
· Po zakoiiczeniu 

lotu kosmicznego 

. epesza 

Międzyn&rodowa załoga kosmle!• 
na. Wiktor Gorbatko i pbam 
Tuan powróciła w ezwartek na 
Ziemie. 

Z okazji udziału pierwsiego 
wietnamskiego kosmonauty w lo­
cie kosrnic:mvm na Po-kładzie ra­
dzieckiego statku orbttalne~o „So· 
juz-37". I sekretarz Komite'f.,i Cen· 
tra.mego PZPR - Edward Gierek. 
przew<>dniczacv Radv Pań.sctwa 
PRL - Henryk Jabloński i pre­
zes Radv Ministrów PRL - Ed­
ward Babiuch - w ~ mieniu Ko· 
mitetu Centralnee;o PZPR._ R3ch 
Państwa i Ractv Ministrów PRL 
oraG>; narodu oolskiego orzesłali na 
il"ę<:e sekretarza ~eneralnego Ko­
munistvc:mei Pwrtii Wietnamu -
Le Onana, pełniacego obowiązki 
preZyd€1Jl,ta Wietnamskiei Republi­
ki SocjaU.s<t'-'cznei - N'l!uvena Uuu 
Tho, prrew<0dniczącego Stałego Ko­
mitt"tu ZeMmarlz,,.riia Narodowego 
WRS - Trqonl! Chinb a I pre­
miera Radv Rzad11 Wietnam,skiej 
Republiki Socialistvcznei - Pharn 
Van Donga serdeczne gratulacje 
dla Komitetu Centralne?;o Komu­
nistY'C2Jilej Pa1·tii Wietnamu. Z_e;ro­
madzenia Narodpwego i rządu 
WRs oraz dla bratniego narodu 
wie:tnam..<vki ego. 

\ 
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ŁODZ, piątek - 1. sobota - I 
1 niedziela ·I sierpnia 1980 roku 
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DZIEl\Tl\TIK 
POPULIRIY 

karta patriotyzmu i 

.Obchody 36 • • rocznicy 
• stania Warszawskiego 

P rzed 36 laty 1 sierpnia 1944 . r. n a ulicę ok~powan-;J pr~~ 
Niemców Warszawy wyszły z bromą w ręku, polskie -oddziały .PO • 
stańcie z biało-czerwonym i o paskami n ~ rękawach. :Ruszyły do boba 
terskiej walk i ze znienawi dzony m wrogiem. 

ezprzykładny heroizm 
po&wi~enie powstańców o­
raz ludności cywilnej spra­
wiło. że Wa.rsza.wa pr~~z 

63 dni walczyła o swą wolnosc. 
Poległo 18 t.'rs. powstańców, ok. 
25 tys, zostaJo rf!!nnych, Ogro-m~1e 
były st,raty wśród luduości c:vwd­
nei; wyniosły o-ne prawie 200 ty.s. 
zabitych. Powstanie Warszawskie 
weszło do trad~1cjl narodu jako 
chlubna karta patriotyzmu i mę.s­
twa. 

lky z sierpnia 1944 roku, Młn.ie­
rzy waJ.czącycb na wt:zyi;,tki,ch 
fron.tach _ ostatn:eJ woj.n-" 'l nie-­
miecki·tn najeźdźcą, Obecni byli 
przedstawiciele na.jtnłodszego po~ 
kole•nla - harcei-ze z Chor<\1rw1 
Warszawskiej ZHP im. Bohate~ów 
Warszawy. 

Na spotkMJie zorgolni-zowane 
przez Stołeczn.v Korrti-tet F.T~ i 
Zarząd vVojewództwa St. Wa-rs.ww­
skieiro ZBoWiD orz.vbvli J!OSP' da­
ne miasta z członk:em Biura .Po­
rtvcznego KC. T sekretarzem Ko­
mfte-t.u Warszawsk:e11:0 PZPR Aloj-
zym Karkoszką i orezvdentem 111. 
st. Warszawv Jerz:vm Majewskim. 

Uczestnicv sp<itkanła zapoznaii 
Wczoraj . 31 lipea br. w p1·zed- sie z ekspazvcia mlizealoa ooświę-. 

d12ii-eń 36 roc-zn:c:v P<>wstan:a War- eona walce i martt·roJO_!(i; narodu 
szawskiego, w Muzeum W<>Jska 1l0lsk:~o w latach Tl 11;ojn_y świa­
Polskie,i<o tv Wars..~awie odbyło ~h: I towei. Odbvł sie t-eż k:once11:. n;; uroczyste spotkante kombat<1ntów ldórego orogra111 złohłv s'ę utwo­
II wo.jn• ś'"'.·:at<n\·ej, acustn'l'<óW I 'v mu~,·czne Pr ·dervka Chopina 
~h ·in"J!<' :?;wn i ni;e~\~::_: - · _:::!_a~~·st~~~-~ ~~ 

ZSRR. USA i \V 

spotkan·e aK y • 
te 

E. Gierka z L. Breżnie,vem 
I s ek retarz KC PZPR 

EDWARD GIEREK, p1·zebywają­
cy na wypoczynku w Związku 
Ra dzieck im, spotkał się w 
czwartek n a Krymi e z sekreta­
rzem gener alnym K C KPZR, 
przewodniczącym P rezydium 
Ra.dy Najwyższej ZSRR, LE­
ONIDEM BREŻNIEWEM. Ed· 
·ward Gi erek i Leonid Breżniew 
poin fo r mowali się na.w zaj em o 
sytuacji ·w swoich k raj ach i o 
p robl emach, nad któ rych r oz­
wiązaniem - pracują obecn ie 
K PZR j PZPR, 

dziedzinie energii. Polsko-radziec­
ka wymiana handlowa wzrośnie o 
ponad 1/3. · . 

Edward Gierek i Leonid Breż­
niew podkreślili konieczność przed­

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Rozmowa 
L. Breżniewa 

G. ·Marchais 
Uczestnicy rozmowy z uzna,niem • 

mówili o współdziałaniu politycz- I 
nym otm bratnich partii, będącym 
siłą motoryczną dalszego zbliżenia 
narodów Polski i Związku R3.­
dzieckiego .oraz stałego _ pogłębian:a 
ich wielostro nnej współpracy 

30 lipca przebyW'ający na Kry­
mie Leunid Breżniew rozmawiał 
telefonicznie z sekretarzem gene­
ralnym FPK, Georgesem Marchais, 
który bawi na Igrzyskach Olim­
pijskich w Moskwie. 

Zgodnie z porozumieniami, za­
wartymi -\V ostatnim czasie, w naj­
bliższym pięcioleciu nastąpi roz­
wój kooperacji i specjalizacji w 
przemysle elektronicznym, budowy 
samolotc\w. budowy statków i in­
nych wiodąc~·ch dziedzinach gospo 
darki. Będą reali_zowane wiei · 
kie wspólne projekty, mającf' 
służyc zaspokojeniu potrzeb go­
spodarki narodowej obu krajów w 

Srebro szermierzy. 
........... ,,.,. .......... ~ ..... -· ... ----...... ----

Jak informuje agencja TASS, 
Loonid Breżniew podkreślił w roz>. 
mowie znaczący wkład środowiska 
3portowego Francji w ob!'onę ru­
chu olimpijskiego i w przebieg 
Olimpiady-80, której sukces jest 
aczyv.:i sty. 

I 

Brąz A. Sandurskiegfl i judoki J. PawlmYskiego --
Oporowski Kombinat Rolnv wvbudowal nowoczesna wvlwórnie pasz 

peb:loporcjowych. Wzniesicnv w Zaktadzie PGR Rakoszyce <wo1. wroc.~ 
ławskie) obiekt dostarcza/.' będzie 16-18 tvs. toh paszv roc·m1e na PO· 
trzebv własne I sasiednich zakładów PGR. N/z: orzv na_woczesnvrn nul· picie sterowniczym wvtwórni. , CAF - &;ugem11sz Wołoszczuk Osiąguieto istotny 

B. Ma 
post~p · na naj I • z I W Tatrach i Beskidzie. Sądeckim w trójstronnych rokowauiach (OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

ia Sle Dl 
Ostatnio li(łośno bvło p niedźwie­

dziach w Tatrach- Pod'e•o -oecial­
ne środki p~trożno<d . gcl vi niedż­
wied21e bvwaia ni<'ile>11iec1.ne. Prz-e­
konała sie o tvm oew>ia turv•tka 
która karmiła soot f:an<go' mi~ia cze­
kolada, owocami i nie mo,e;Ja zrozu­
mieć, c'llE:ga leS!lC7'1 c-hce · nakarmi~· 
nv - w 1e1 mniemaniu - niedz­
wiedź, a o.n no or01'ta ·na ta rczvwi<" 
d<>magał sie wcia7 nowvch racil 
żywnościowvch; Turvśc-i adwiectzaia­
cy schroniska na Ornaku w Doli­
nie Kościeliskiei oraz na Polanie 
Chachołowskiei mol!a wvn1szac n~ 
tatrzańskie szlaki wedhtl! tn-;trukcii 
uz:vskiwanvch nd strażników orzv­
:rody Tatrzańskiel!o Parku Narodo­
wego. W tvch reionach Tatr zachod­
nich 1>rzebvwa ia niedźwiedzie no­
trzebuiace o,e;romnYcl\ obszarów 

DZIER 
KIESIE 

W 214 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 4.56, zajdzie zaś o 
a;odz. 20.27. 

DZIS: 

Justyn, Piotr 

JUTRO: 

Gustaw, Karina. 

P OJIJTRZE: 

Lidia, Nikodem, August 

w d niu dzisiejS?!ym dla t.odzi 
pnewiduje następującą. pogodę: 
zachmurzenie będzie uniiarkO­
.wane, okresami małe. l\1oj11WY 
opad przelotny. Temp min. 16~ 
maks. 25 st. C. Wiatr słaby 1 
umiarkowany z kieru nków 
wschodnich i pofudniowo-wscho­
dnich. 

do żerowa nla. a czlaw1e6 nie nowi• 
1uen irn or-zeszkadzac. 

W ostatnich dniach lipca ooiawil 
sie nieoczekiwan_ie nied.\wiedź w s.lv­
na-cei sadami W'i Łaclrn nad Duna 1-
cem. W\dzieli go mvśliwi , a taki<' 

- turvści I wczasowicze. Znawcv >!6r­
skle1 · orzvrodv utrzvmuia. że nie· 
dżwiedź ten nie ma nic wspóln~l!'.O 
z niedżwiedziallll tattzat1sldmi i re­
orezentuie ouszczaliski gatirnek nie­
dźwiedzi brunatnvc\1. orzed 1nl ku 
latv sootvkano takie<;;;o zwierza w 
pasmie RadzJeiowei. a U:kże w re­
ioni e Ja\.·vorzvnv Krvnicl;;;J,e I oraz w 
Malvch Pieninach. Pojawienie sie 
misia w okolicach Łacka ie~t osobl1-
wością. chociaż starzv górale łacc:v 
onowiada1a. iż nrzed 50 latv ooja• 
t,\tił ~le w icH wsi niedź·wiedź tvz.bu„ 
dzaiac - iak 1eraz - zrozurruała 
sPnsacie. 

Ciśnienie o 11:odz. 19 wynosiłO 
997,5 h P a (148,2 m m ). 

1944 - Wybuch 
Wars~awsliiego 

Powstania 

1940 - Powołanie 
Głównej BCh. 

1914 - Rozpoczęcie 
wojny światowej. 

Komen dy 

pierwszej 

Gdy s początku sierpnia skwar 
trzyma, zwykle bywa długa i 
śnieżna zima. ... 

. 
•„.~ 

Olimpijczyk! 

D o z.akończenia XXII Igrzysk I on n.rzed dzisleisza walka trudno ·w czwartek d elegacje nądoWe 'równid w zakresie .u>l.alania form Olimpijskich w Moskwie po- oowiedzieć Po ieclnym _oddanym bez ZSRR, USA i W, Brytani i przf'd• ko ntroli realizacji po~tanow.ień zostah• iui tylko 3 dni. A wysiłku skoku. Drngi Polak Janusz łoiY~Y gene\\sk iPmu Ko m itetowi przyszłego układu Będą o ne obe/- w gronie polskich s prawoz- Trzepizur też znalazł sie wśród naj-Roih rt1 je11iowcJnu oświadczenie po· mowa& narodO\ve środki le<::bniczrte dawców minv mamv Coraz weselsze. leoszych. ale w nocie czoła musiat t windzające. ie osiąg ojęto is lotuy międzynaro(lowy sr>tern kontroli. :~rawił to ko le.il!-v złotv m!'dal z_~o· 
Postęp w t ro;jslroun ycb rokow.i - oparty ąa wvmianie danvch 5ejsrni· :!'tv 1>rzez Bromsław~ Mallnowsk~e­

. „ „ I go. w~•walczonv w flnalowvm b1e· nhwb w spra wie wi;polaego p 1·o- ~znych (lt•az mozhwosc przeprowa- gu na 3 km z przeszkodami Docle-jekLu międ zyna ruduwego ukla d u o dzenia iospekc.ii na miej~cu, o ile rałv do nas rezultatv wsn~niałvch całl>owityin i powszechn ym zak a· państwo. c9 do którego istnie.ią walk zapaśnika Adama Sandu rskie· 
zie doswiadezel1 z bronią jądro- wątpliwości. ezy wiernie pr:zestrze- go; tecz wiekszo!łć polskich dzienni-wą. ga postanowień układu. uzna po- karzy akredvtowanvch na Olim1>ia-ZSRR'. USA \V_ Brytania wod.v. uzasadniające- taką inspekcję. dz!e wybrała sle na Lużniki. Mieliś-~twierdzają. że negocjowany uidad my nosa i nie '1!omvliliśmv sie. 
powinien wprowadzić zakaz wsze!- Oświadczenie zostało przyjęte 7. Przed oołudniem nat<nn!ast abej-k ich \\'v)ntchów doświadczalnych w ogromnyn~ zainteresowaniem przez rzeliśmv eliminacje skokn wzwvt, każdym ~rodowisk11 oraz zakaz uczestniczące w pracach komitetu też oalskiei konkurencji. Jacek · l b h t 'd d elegac3·e rządowe 40 państw, jako Wszi;lla oddał tvlko ietlen skok wszelkiej pomocy u zac ę Y 0 

· z21, co oozwoliło mu na zakwalifl-ich prz~prowadzani11 przez .inne zapowiedź możliwości osiągnięcia kowanie ste do olLmnilskiel(o finału, państwa. W spt·awle wybtich6w ra· wkrótce pełnego porozumienia 111 ltt<:irv zostanie ror.e~ranv tizisia1. Ja­alizowanych w celach po-kojowycb tej sprawie mającej istotne znacie- kle ~a możliwości Polaka ctoskonale będą stosowane postanowienia pr<1- nie dła bezpieczeństwa śwfata. wienw. w iakiei dysoozvcii iest 
tokołu, stanowiącego integralną 
czę:ś~ układu. Zgod.nie z tym pro-
tokółem. państwa - strony układu p · 
- ustanowią moratorium na . po-ko- • owazne • straty Ofiary w ludziach 
jowe eksplozje i zapewnią, że nie --------------------------------------­będą w tym zakresie udziel<i.ły po7 
mocy innym państwom do chw1l1 
uzgodnienia odpowiedniego poro· 
zumieaia mięi:Izynarodowego . ~v 
sprawie eksplozji jądrowych, reall­
zowanych w celach pokojowych. 
T akie porozumienie powinno pozo-. 
stawać w pełnej zgodności z posta~o­
wieniami zawartych już aktów m1ę­
dzynaroclowych układu z 1963 r. e za­
kazie przeprowadzania eksplozji 
nuklearnych w powietrzu, pod wo­
dą I w przestrzeni kosmicznej oraz 
układu z 1968 r. o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej. 
ŻSRR, USA i W. Brytania 

stwjerdza.ją we wspó1nym o§wia<l­
czeniu, że istotny postęp osiągnięte 

15 osób zginęło 

'I rzqslenie ziemi 
1 Nepalu i .Indiach 

Z Katamandu donoszą. ż11 w
1 

wy­
niku wto rkClw ea:o trzesienia ziemi, 
które dotkneło Nepal i północna 
część Indii w s3'bym nepalskim r e 
jonie · Da rch ula za:indo co n.ajmnle.1 
15 osób, a 50 odniosło ran:v. Wedł\tg 
indyjskiej służbv se.lsmicznej natę-
7.enie tr!łlesienia wynosiło 6,7 stop nia 
w skaU Richtera, 

Powódź w R •• umun11 
l:>es~cże, które spadły ostatnio w 

Rumu nii (00 litrów wody na metr 
kwadratowy w ciągu 15 t;,lko mi­
nut) soowodowałv _.powódź i p0.ciąl!:­
nełv za so'ba oflarv w ludziach 

oraz znaczne stratv materialne. Jak 
poda.ie a!le-ncla Agerpres, w wyni­
ku powodzi w miejscowości Cladava 

( Dads-zy ciąg na str. 3) 

Powódź spowodowana utewpymi desz.czami w połudn.-wscll. Węgrzech 2alal<1 5.500 ha użytków rol1!1ycłt. Wezbrana rzeka Ko·ro'.! !>Odeszła Pod 
zakłady przemysłowe na przedmieściach miasta Bekes. -

· CAF - J.nterphoto 

B. Malinowski zdobył dla Polski dru· 
gi złoty medal 

na le.tt sukces. zapracować. DoPI1Jra 
w trzecie; Próbie przeszedł nourzecz­
ke na wvsokości 2.21. ca zapewniło 
mu uor.a.e:nionv awans. ' 

Po obiedzie natomiast oczekiwaliś­
mv na koleinv :r.lotv medal. Do star· 
tu Malinowskiego było trochę czasu, 
więc 1>rzv.e:Iadaliśmv się walce naj­
lepszvch młociarz:V . śwlata, '- która 
toczvła sie ood dvktanda zawodni­
ków ZSRR. Zaleli oni trzv pierw­
sze miejsca. co iest ootwierdzeniem 
ich znakomitei klasv. 
Wvmienialiśmv również uwagi z 

dziennikarzami za.e:ranicznvmi na 
temat konkursu skoku o t:vczce. Nie 
bedzip cienia Przesadv ieżeli po· 
w iem. ze uważa sie te rvwalhac.ię 
za naihardziei atrakc)•ina oodczas 
dotvchczasowvch olimoi_iskich lekko­
at letvcznvcb finałów. Przecież w 
rzucie miotem padł rekord świata. a . 
stadion ialtbv biernie orzvgladał sie 
rvwalizacii suec1aliStów w lei kon­
kurenci!. 

Przed finałem biegu na 3 km 'z 
orzeszkadami rooooczał się skol' w 
dal oań. Wśród \lbiegajacvch sie a 
medale zawodniczek. dwie Polki 
rekordzistka kra iu Wlod~ rczvk i 

(Da·lsizy ciąg na str. 2) 
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Cieżkie walki 
Według doniesień agencyjnych z 

Salwadoru, ostatnio doszło do 
ciężkich walk między oddziałami 

w.oisk rządowych i partyzantów w 
północno-wschodnich rejonach kra­
ju. W pierwszym dniu walk zgi­
nęło kilkudziesięciu żołnierzy i 

w Salwadorze 
skierował specjalne jednostki do 
zwalczania partyzantów. Siły par­
tyzanckie skoncentrowały wzdłuż 
granicy z Hondurasem ponad 1000 
osób podzielonych na stuosobowe 
grupy szturmowe. 

I APEL NACZELNIKA ZHP I 
§ wzwiązku z powodziami i trudnił sy,uacjj\ w rolnictwie, s: 

Przyjacielskie spotkanie· 
(Dokończenie ze str. 1) ne.1 rezoilucjl PrZY.letej niedawne 

~ naczelnik ZHP wystosował apel wzywający harcerzy S 
§ do przyjścia z pomocą ludziom usuwającym skutki wy- § sięwzięcia przez obie strony środ­

ków w clziedziple kontroli dokład· 
nego i terminowego wykonania dłu· 
gofalowego programu specjalizacji 
i kooperacji oraz efektywnego wy­
korzystania w obopólnym interesie 
potencjału n·aukowego Polski i 
Związku Radzieckiego. Sprawą 
ważną jest uruchomienie rezerw 
istniejących w stosunkach gospo­
darczych między ZS!t~ a Polską, 
zwłaszcza w dziedzinie przemysłu 
lekkiego i spożywczego. 

przez Zlolromadzenle 01Cólne NZ. 
Edward Gierek 1 Leonid Breżniew 

wymienili 001Clądv na temat pala• 
cych problemów m1ędzyn1rroclowe11:0 

ruchu komunlstycime.ito. Przy tej o· 
kazjl l>Odkreślłll rosnace znaczenie 
solldarnoścl działania komun.I.stów 
oraz lnn:vch D06teoow:vch 1 pQkojo­
wYch nurtów st>Ołee1mo-P01itvcznycli 
w walce o ookó.1 1 D<>SteP społeczny. 

S: lewu rzek oraz starającym się o uratowanie zasiewów S: 
§ i ~ak największe plony. § 

partyzantów. O stopniu nasilenia walk świad-
Regularnym.i walkami objęte są czy stwierdzenie je<inego z leka­

zwłaszcza rejony miast llobasco rzy, który przyznał, iż opatruje 
oraz Perquin. na górzystym pogra-, on co najmniej dziesięciu rannych 
niczu z Hondurasem, dokąd rząd żolnierzy dziennie. 

S Pomoc ta może byó różnorodna. Tam, gdzie wody powodziowe S 
S ustępują, harcerze mogą być pomocni przy robotiwh ułatwiają· S: 
§ cych odpływ wód z pól i łąk oraz w porządkowaniu gospo• § 
S darstw, które zostały zalane, Będą na pewno mile witani zwła- ~ 

~ ~!~~~wwo!:~~r:ja~~na;~11~~~~~:~\o~et.ludzl starych, komba- § 
Sootkanie przywódców obu brat­

nich oartll przebiegało w atmosfe­
rze seTde<>znośCi 1 catkowtte.110 wza· 
lemneito ZTozumienla. 

§ Ogromne pole do działania otwiera się przed zastępami harcer- ~ 

Lokalne bul·ze 1· ulewy § skimi w tych rejonach, gdzie przystąpiono już do prac polo- § 
S wych. Ważne jest bowiem, aby z pól zebrane zostało wszy• ~ 
§ stko, co można uratować, Dużą część robót trzeba przy tym S 
S wykonać ręcznie, bowiem podmokłe pola. są niedostępne dla S 

Sprawl·a·ą na·WI·ece· kl t"' § maszyn. § 
J J J Opo ·olłT S Bardzo potrzebną formą pomocy rolnikom jest też organlzo- ~ 

łf ' S wanie harcerskiej opieki nad dziećmi wiejskimi. Włllśnle te- S: 
~ raz, gdy. dorośli mają ta.k wiele i tak trudnej pracy - „zielone §_~ 

W całym kra.lu zmalało natętenie I wody dotarło w godzinach południo· 
opadów, w wielu re.ionach utrzymu· wych 31, Vll, w okolice Włoo!ławka, 

je sie słoneczna. a nawet upah1a Wzdlut przemieszczającej sie fa.li 
pogodal Dużo kłopotów sprawiają dniem l noca kontrolu.Je sie obwalo­
jednak lokalne burze polac~one z wania i wykonu.le inne roboty umoż· 
silnymi opadami, .iakie odn ltowuje liwiające spokojny jeJ nrzeplyw. Rze· 
•ie obecnie zwlaszC'la na nołudnio· ka na wielu odcinkach płynie jednak 
wym zachodzie i Południu Polski. niemal całym tzw. międzywalem, czy. 
Deszcze te wywołu.1a ponowny przy· li w obrebie nadwiślańskich obwało­
bór rzek, w których stale utrzymu• wań. W związku z tym Główny Ko­
ja sie wysokie stany wody, a także mitet Przeciwnowodziowy ponownie 
- opóżnia.ta ustenowanie wody z apelu.ie o wcześniejsze - przed na­
aalanych terenów, a niekiedy nawet deJściem kulminacji - u1unlecie 
podtopienie dal&zych nowienchnJ. O· znad brzesów różnorodne&o sprzętu 
statnio, oo silnych opadach. znów i dobytku rolników. 
wezbrały m. in. Pilawa, Slęza, Bu-
dzówka, Bystrzyca i Oława w połud-
niowo-zachodnieJ cześci kraju, 

Jeśli chodzi o Wisie - to kUJmina 
eyjna fala powodziowa spływa dotych 
czas spoko.lnie. nie wywolufac wiek· 
szego zagrożenia. Czoło tej wysokiej 

Życzenia 
dla I. Sikiryckiego 

Banknot 5D·filntowv § „~::ji.:.i:i\t!',.~;~ 

~ przedszkola" będą dla nich niezwykle cenną pomocą. ~ 

ZVH./h?~U/&W~..HA"'~~ 

„RÓWNOŚĆ, ROZWÓJ, POKtJJ" 

Zakończenie światowej 
konferencji w Kopenhadze 

;;;::;;;; ----= = 5 
~ 

p rzez całą noc, do wczesnych godzin rannych 31 lipca 
trwała ostatnia Sesja Swiatowej Konferencji Dekady 
ONZ na rzecz kobiet, która pmez 11 dni obradowała 
w Kopenhadze. Konferencja uchwaliła światowy pro­

g-ram działania na drugę połowę dekady ONZ. tj. 1~85 r. 
Pl"Zyjęto ok. 50 rezolucji w konkretdych sprawach pol1tyoz: 
nych, eko.nomicznych i socjalnych, wa,źnych dla kobiet i całeJ 
SJ>OłeC?;ności międzyna.rodowej. 

w następstwie inrtac.li, od 1981 ro· S: ra Sikiryckiego. wczoraj w KL 

ku bank Anglii rozpocznie emisję ~ PZPR odbyło się spotkanie. w ,,Równość, rozwój, pokój" - to l(Óln.ych kirajach i reg·io.nwch świa­

banknotu 50-funtowego, Obecnie na.I· S czasie którego zastępca kierow- hasło dekady ONZ było myślą ta. Dla · ooiągni~ia tirwałego poko­

większym banknotem w obiegu nA ~ n:.ka Wydziału Kultury KC P!1Z€WOd•nią debalty na konfere.ncj~. ju konieczme jest jednak rozwiąza-
Wyspach Bryty.iskich lest hilet o ~S~ PZPR - Józef Trzciński w oobe- • . kt .. . d f n1'e M~~e"u Pa·lących prhblemL~· po-
wartości 20 funtów, ~ s,aiło sH~ pun em WYJSCla o s or- ~~= „ ~ <>w 

S: cności sek•retarza KL PZPR mułowania programu. W doku- U,tyaz.nych świata, zagwaira.ntowanie 

IRAN 
S Genowefy Adamczewskiej prze- mencie tym podkreślono, że urno- narodom nale2lnych im prą,w, li­
S ka~ał na ręce Jubilata lis.ty cruenie pokoju i bezpiecz:iiistwa kwi<lacja wszelkich form dysk.ry-

S grntulacyjne z życzeniami dal- międzynarodowego, zanamowanie m1nacji, zapewnienie n01Wego, spra-

S szych osiąg.nięć w pracy twór- wyścigu zbrojeń i zmniejszenie wde<lJ.iwego międzynarodowego ła­
S ciej I poanyś1ności w życiu ooo- budżetów wojskowych,. rl)zwój du gosP<>dttczego. Dla.tego zairów-

1 S bistym od członka Biura Poli- współpracy międzynarodowej - to no w dyskusji na konferencji ko-

wykonaDl• e S: tycznego, S'E!kiretarza KC PZPR podl>l:a·W~We wa.ru.nki PQStępu JtOS· pen.haskiej, jak i W J>rogTamie 
~ - Jerzego Łukaszewicza oraz OO<ia.rczego, społecznego i cywil!- działania wala.zło się wiiele akcen-

Raport OECD Po omówieniu sytuacu miedzyna­
rodowei. uczestnicy spotkania ood­
kreśl111, że obecnie w istocie rzeczy 
r?zstrzyga sle los nowel rund:v wyś­
cigu zl;lrojei1. PolSka I Związek Ra­
dziecki, które Ponlosłv najwieksze 
straty w Il woin1e światowej, wraz O 
z. innymi krajami wspólnoty ooc.1a­
listycmej czynia wszystko co leży 

turystyce 
.w ich niocy, aby n1e dopuśclć do 
zwiększenia groźbv wybuchu wo.1- Z opublikowanego w środę w pa• 
ny, Powstrzymanie nlePOhamowane.110 ryskiej kwaterze głównej OECD ra­
rozwolu ootencJałów rakietowo-nu- portu na temat rozwoju tu­
klear.nych - oto główny sens dekla-
ra.cJl, orzyJeteJ przez Doradczy Ko- rystyki wynika, że w 19i9 r. Stany 
ffiltet Polltyczny oaństw _ str<l<Il Zjednoczone najwięcej zarobiły w tej 
Układu Warszawskiego na ma}owym dZ'iedzinie, a RFN najwięcej wy­
J?OSiedzeniu w stolicy Polski, ·ważne datkowała. Jednakże deficyt e.ner­
Jest, aby ten l(ł<>s rozsądku i dobreJ getycz,ny i pogłębiająca się recesja 
woli znalazł odoowjedni . oddźwie<k · kr ·ł k" ••-· h 
na zachoozie, aby nie nomlnać m<>'i- znacznie o 01 y zys 1 wszys~~c 
liwoścl u:m.rowienia sytuacji w Eu- uprzemysłowionych krajów zachod-
ropie i na całym świecie. nich z turystyki. 

Przepr<>wadzone w Ostatnim czasie Wpływy pątistw członkowskich 

sootkania 1 rozmoWY prz:vwódców OECD z turygtyki w m1monym 
kra.1ów socJallstycznych l · ka•oitali- roku wzrosły o 19 proc. do 62,3 mld 
styczny-c:h świadcza o tvm, te prze- dol. wobec wzrostu 25-procentowe-
szkody, które napotkało odPre-
żenie. :zostały Dokonane. Jednal~że go w 1979 r. W kategoriach real-
trzeba, żeby żadna strona nie sta- nych, tj. po uwzględnieniu wska.i­
rala sie naruszvć istnieJace1 równo- nika inflacji, wzrost ten przedsta­
wagi sił militarnych. Takie Próby wia się znacznie skromniej: 3 proe. 
nie . maia żadnyc_h sza-ns 1 mo.ga Je- w minionym roku 7 proc. w 1978 
dyme doprowadzić do nowych kom- k · 13 ' 1977 k Do-
plikacji w s:vtuacil miedzynarodoweJ, . ro u I .proc .. w ro u. 

Uczestn1cY sootkania ootwierdzill chód Sta.now ZJednocronych z tu­
swe niezmi.enne poparcie dla ofiar- rystyki w ub. roku wzrósł o 16 pro­
neJ walki narodu palestyńskiego o cent i wyniósł 8.335 ml'11 dol. Na 
ora":'a narodowe. włacznlc z utwo- drugim miejscu uplasowały się 
rzem~ własnego .oańst":'a· Z ~ado- Włochy z wpływami 8.185 mln dol. 
wolemem podkreślili om. że zada- . . • 
nia sprawiedliwel(o urel(u!owania sy- na trzecim Fra:ncJa -. 6.826. mln 
tuac1l na Bllskim Wschodzie zostałv I dol., a na czwartym Hiszpania -
autorytatywnie wvrażone w soeclal- 6.484 mln dol. 

Dziura w elemencie nośnym 
przyczyną zatonięcia platformy 

S minis·flra kultury i sztuki za.cyjnego,, a tym samym - polep- tów oolitycznych. ~legacje nie-

" Zy1rmunda Najdowskiego, szenia sytuacji ko·biet w ~ze- których państw, głównie zachod- Przyczyną pamiętnej tragedll wało odłamanie się podcz.aa sztor­
mowej' pogody całego wspornika. 
Platforma wywróciła s.ię do gó:r:y 
nogami, odcinając drogę ratlldlka 
dla wielu uwięzionych w środku 
ludzi. 

11 k .- nfoh, które chciały tę d-ebatę o- platformy wiertniczej Aleksander 

wyro Ow :?rani.czyć do „kwestii kobiecej", K·ielland była dziu1·a średnicy 29 

P ' d ' R •• znaolazh· się w mniejszości. Po centymetrów w elemencie nośnym 

Owo Z W Umunll Wli-elodniowej dyskusji w komlte- je<inego z pięciu wsporników pły-

Radio tehe.rańS'kle J)Odało.. że 30 Łach i wielogodzinnej debacie na wającego hotelu. Katastrofa, przy-

lioca wykcmano wvrok1 śmierci ostatniej sesji p!-enairnej, program pomnijmy, wydarzyła się w mar-

na 11 osobach, które uczestniczyły działania opa.rty na zasadzie jed- cu br„ a w jej wyniku straciło ży-

w wykrytvm na ooczatku lioca soi- (Dokończerue ze 8tr 1) 1eczmi~nia oraz ok. llJOO ha łak ności polityki, ekonomiki i pastę- cie 123 nafciarzy. 

sku antvrza~owvm. Spiskowcy za- kolo Aradu śmierć poniosło kilka i pastwisk naturalnych. Równil!i w pu społ,e.czne~o zostiłł uchwalony 

mleorzall obalić obecne władze rewo.- osób. tym wo1ewód7ltwie wstały uszkodzo- pnytłac.zajacą v.•iększośrią ~łvsów. Pierwsze wyniki śledztwa pro-

lucy}ne i umOO:llwić powrót do wla- Woda zalała oola i sieć elektrycz- ne mosty. • nasvuv droll()We i la- wadzonego w Nonvegii j Wielkiej 

dzy szapur<>wl Bachtlarowi. ostatni~ na. W woiewództwie Salaj Pod wo- wietzchnie dróg kołowych, a PO- Brytanii zamieścił w czwartek loa-

mu premierowi w cesarskim rzadzle da znalazro sie ponad 400 ha pól l nad 500 gospodarstw znalaz.to &ie !>od Podczas konferoocji soora grupa dyński dziennik „Times". Jak wy-

Ir Obserw t z J)Olitv~zni w lak oraz. Ok. 300 1Cos1>0darstw. su- W>Od•. delegacji podpisała w i:'ll.ieniu 

T:~:i.·anie zwr!~av uwali!e.~ że w ne opady deszczu uszkodziły sieć Sllne ooadY •Powodowały też stra- swoich państw konwencję o hkwi- jaś.nia gazeta, dziura została celowo 

czwartek dokonano oo raz oierwszy elektryczna: woda P<>dmyła tory ko- ty materialne w miastach - w Ba- dacii wszelkich form dysk;:ymina- wywierc<>na w celu zainstalowania 

egzekucii spiskowców bedacych cy- le1owe i szosy, W wo1ew6dztwie eau woda zalała wiele zakładów cj,j kobiet. Obeonie jest iwt 75 syg- elektronicznego urządzenia, słu­

wllami. Dotychczas Irańskie władze Mures woda 'zatopiła ponad 6200 I przemysłowych a w Sighetu Marma- nata•riusrzy tej konwencji, która żącego do regulowania pozycji 

bezpieczeństwa aresztowałv ok. 600 ha użvtków rolnych. w woiewódz- tlei wskutek obs\mlecla sie ziemi n-i· 6dawn~ została ratyfikowana platformy. Otwór zapoczątkow-łł 
ikó 1 k wiel<szości twie Klu:t - POd woda znalazło sie uległy zniszczeniu budynki miesz.kai- ~ ~ 

~ii~~~t~w ~rmi~P ~;~~\ski:1. ok. 2000 ha ool Pszenicv. kUkurvdZv ne. przez Polskę. pęknięcie, które z kolei spowo<io-

C'l!Rll~ '*"~"*.-i,..„„.,.~ ... „„„„„„.„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.-„„me:ma„ ... „om„.,.E"·..-..m. 
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XXllilGRZVSKA OUMPUSKIE 

6~(1~-raIZ]:J1) 
(Dokończenie ze str. l) 

Wojnar-Baran. Soec:jaU~ki td 
konkurenc11 od razu „zabrały ste 
ostro" do 1)1'acy. Skoki pawyżej 6.50 
były oodzlennoścla. Trwała walka, 
a my katem oka SPoElad.a.Uśmy na 
brame wylotowa stadionu. itdue mie­
li ukazać się soec1allśd od steeple 
chase. Tuż przed itOdz. Ul.15 9!>Łker 
w:vwotał zawodników na start. 'P<>­
tem krótki „spacerek" na start 1 
rozooezeł:a sie walka. W orzedbieao­
wYch przewidywaniach uważaliśmy, 
tt o pierw&ze mie1sce nowtnnl wal­
czyć Mallnowski i Tanzańczyk Bayf. 
Niewiele oon1Yllliśmv sie. z tym, 
że od ooczatku biegu miellśmy tro­
che niepewne miny, Tanzańcz:vk o­
stro ruszył do orzOdu t z miejsca 
uzyskał duża przewaize. Natomiast 
Polak biegł swym normalnym tern-

LEKKA ATLETYKA 
KOBIETY: skok w dal - 1. Kolpa· 

kowa CZSRR) - 7.06. 2. Wujek CNRD) 
7,04, 3. Skacz·ko (ZSRR) - 7,!l!, 4. 
Wł-0da rczyk - 6,95. 11. Wo~nar-Ba· 

ra•n - 6,33. 
JUĘZCZYZNI: 3 km z przeszkodami 

- 1. Malm-owski - a.<19,&.i, a. Bayi 
(Tanzania) - 8.lll,9, 3. TUra (Etiop a) 
- 8.1'3,6, 7 Mamiński - 8.19,5 

Rzut młotent - 1. Sedych (ZSRR), 
- 81.l!O (RS), 2. Litwilnow (ZSRR). 3. 
Tamm (ZSRR). 

ZAPASY STYL .WOLNY 
57 kg - 1 BlełogłalZOW (ZSRR), i. 

Pyong Li (KRL-D), 3. OutnbOld (MQIIl· 
golia), 6, Kończak. 

68 kg - 1. Absaldo<w (ZSRR), S. 
Ja,n.kow (Bułgaria), ,3, Seid! (Jugosla· 
w ia), 12. Chill.ński. . 

82 kg - 1. A bił-OW (Bułga-rla), 2. 

Arad.low (ZSRR), 3. Kovacs (Węgry), 

ł. Mazu.r. 
+ioo kg - t. Andijew (ZSRR), 2. 

BaiJla (Węgry), 3. Sandurskl. 
JUDO 

115 kg - 1. Sołoduchtn (Z•SRJR}, i . 
Damdln (Mongolia), 3. Pawhwskl i 
NedJkow (Bułgaria). 

Wielka 
ZSRR, 2. 
Polska. 

JEZDZIECTWO 
Nagroda drużynowo: 1. 
Bułgaria., 3. Rumuinda, ł. 

HOKEJ NA. TRAWIE KOBIET 
1. Zimbabwe. '· CSRS, a. ZSRR, 

I. Polska. 

oem, Gdyby Bayiemu atarc,yło aił, 
uprzedzaJae biec wypadków padłby 
wspaniały rekord świata. Tak się 
:lednak nie stało. Po 1 km na czele 
Ba:vt z orzewaga 20 m nad Etlop­
cz:vkiem Tura oraz o 30 m orzed 
Mallnowsklm. Troehe zaezellśmy sie 
obawiać. Jedna·k dyst$.ns dzielący 
mech plerwM:vch zawoctnLlt6w ant 
nie t>owłela!Zał ste. &nl tet nie ma­
lał. Daoiero na l km nrzed meta 
doszło do deeydu:tacych w:trdarzeń. 
Z uwaga obserwowaliśmy pr~zko­
de rowu z woda. Po nie:! m<>żna sle 
bowiem na:llePie1 rorlentować lakl 
h.-to mą zapas sił. TanzańCZYk t Et­
iopczyk wpada1a oo kostki. Cz:v:tbv 
oznaki zmęczenia? Mallnowskl lekko 
i soreżyście. w tvm momenclc serca 
zaczelv na:m bić mocnie1. LiczvLiśmy 
Przecież na ko1\cowv atak Bronisła­
wa Malinowskieiio. Doczekalffimv się! 
Na 600 m przed meta Malinowski 
mi.la zmęczonell:'o Etiopczyka, powo· 
li dochodzi Tanzańcz:vka · mija ll:'O 
przed ostatnia przeszkoda i wspa­
niałym szourtem zdobywa drud 
dla Polski zlotv medal olim11i.1ski. A 
mv na Łużnikach 110 ra7. drugi ma· 
mv możliwość wvsłucbać Mazurka 
Oabrowskiell:'o. 

A oto co PO biegu powiedział nasz 
zloty medalista: z Bayi biegałem 

dru&I raz w bieau na 3 km s prze· 
szkodami. W Pierwszym hie.:u w 
Sztokholmie przewróciłem sie na 
ostatniej przeszkodzie i przegrałem. 

W Moskwie udał sie rewanż. Starto· 
waliśmy ze soba niewiele. ale znam 
możliwości Filberta. Wiem. że na 
pierwszym i druldm kilomet.:ze .!est 
niezwykle ·szybki. Na finiszu zwykle 
jest słabszy i nie dysponu:le odPo· 
Wiednia technika (traci ila prz.cszko· 
dach), Wiedziąłem. że zdołam odro­
bić straty, BYiem spoko.iny I wie· 
rzyłem w swe zwyciestwo. W naJ• 
bllższym czasie razem z Tanzańczy· 
kiem uodeJmlemv próbe pobicia re• 
kordu świata na mityngu w Londy• 
nie.„ 
Bronisław Malinowski POdczas k-0n­

ferenci1 orasowe1 odPowiadal na 
pytania d:ziennlkarzv w 1ezvku an­
gielskim l hlszoańsklm, co ~ywi­
ścle zjednało mu dodatkoWYch sym­
oatyków. 

w cieniu łero bie&u toczyły 1npa• 
niałv bóJ zawodniczki w skoku w 
dal. Al trudno uwierzyć, te Polka 
Włodarczyk, która ustanowiła wspa­
niały rekord kraju (6,96) zdołała za­
Jać zaledwie czwarta łokate. Trzy 
medalistki uzyskałv skoki powyteJ 
T mełrówl Czy:!; to nie wspartłale! 

WIESŁ4W WROBEL 

I DZIENNIK POPULAlll!fY Dl' 181 (9834) 

DZIŚ NA OLIMPIADZIE Paweł Skrzecz . wo I czy o „złoto" 
GODZ. 10.0B 1 19.0I - :!Udo - wa­

ta 80 kg, elimd.n. i ew. finał (Donat) 
GODZ. 10.00 - je~lectwo indy• 

widualne konkurs u.1eżdżenia CZaitór) 
- mo<!:Iiwość wycofania 

GODZ, 10 I 18.09 - ka1akarstwo -
k-1 500 m metczyzn półfinał i ew. 
finał 

GODZ, li.GO I lł.09 - łuki 
trzect dzień wieloboju (Wllelto, Sze­
lln. Włosik) 

GODZ, 11.30 I l'f.31 - kafaka-mwo 
k-2 100 m oóUlnał 1 ew. finał 

GODZ, 1ł.3t - l. atlet:vka - lll©k 
WZWYi - f 1 n • ł (Wftob 1 Trze• 
Dlzurl 

GODZ. lł,!ł - ka1akarlltwo 
500 m - finał 

GODZ. 11.00 - kaJakar!ltwo 
l!OO m kobiet - f i n a ł 

•-1 

GODZ. 17.00 -1. atletyka ł X 100 m 
kobiet - f i n a ł 

GODZ. 17.15 - 1. at.letv-k11 - ma• 
raton - fi n a ł (Pierzynka, .Ma•r­
czak. Sajkowski) 

GODZ. 17.30 - siatkówka: Polska 
- Rumunla mecz o brązowy medal 

GODZ. 11.50 !.atletyka - ł X 100 m 
meżczyzn - f 1 n a ł 

GODZ, 18.no - kajakarstwo - c-2 
meżczy:zn - f 1 n a ł 

GODZ. U.20 I.a. ł X 400 m ko­
biet - fin a ł 

GODZ. lł.30 kajakarstwo - k·2 
500 m kobiet - ! I n a ł 

Pięciu polskich pięściarzy stanęło 
na ringu do decydujących v..alk o 
olimpijski finał. Ju:!; na starcie prze­
grał K. Kosedowskl w wadze kogu· 
ctej, któremu kontuzja nie pozwoli­
ła stanąć do decydującej o awansie 
rywalizacji. 

Najprzyjem.niejszll chyba niespo-
dziankę sprawił nam P. Skrzecz w 
wadze półciężkiej, Walczył jako 
ostatni z Polaków, miał za przeciw• 
nika doskonałego pi~ściarza kubań­
skiego Rojasa i wygrał z nim 3:2. 

Pojedynek mi41dzy Skrzeczem, a 
Rojasem był ogromnie zacięty t wy­
równany. Przez 3 rundy trwała 

ostra wymiana Ciosów, taden z 
przeclwnl.ków nie chciał lllłtąp!ć ry­
walowi na kl'ok, starając się na każ­
dy etos odpowiedzłeć ciosem, O zwy­
cięstwie Polaka zadecydował począ­
tek pierwązej rundy, kiedy to 
Skrzecz punktował rywala szybkimi 
lewymi prostymi. z rzadk11 tylko da­
jąc się trafić. Pozostała część walki 
była bardzo wyrównana. Skrzeczowi 
należą się olbrzymie słowa uznania 
za ambicję i nieustępliwość. Mimo 
ogromnego ubytku sił w trzeciej 
rundzie Polak zadał w ostatniej mi­
nucie kilka bardzo mocnych ciosów, 
które przypieczętowały zwycięstwo. 
Po zakończeniu pojedynku wszyscy z 
niepokojem oczekiwali na werdykt 
sędziowski. Był on korzystny dla 
naszego reprezentanta, a sędziowie 

punktowali (na pierwszym miejscu 
Polak) - 59:59, ze wskazaniem !\O· 
jasa, 59:59 - ze wskazaniem Rojasa, 
60:58, 59:56, 59:58. 

Polscy bokserzy wywalczyli podob· 

Drugie miejsce szpadzistów 
Doskonale spisali się w szpadowym 

tuxnieiu meżczyz.n palscy zawodni­
cv. w półflnale 1tanęll do walki o 
awans do finału z dru:tyna Rumu­
nii, Trzeba oowiedzieć, że 1><>lska 
czwórka walczyła wspaniale. Odn1o­
sła efektowne zwvciestwo 8:4 i ia·ko 
pierwsza znalazła sle w finale. Na 
sasiednie1 planszy oo zacietYm poje­
dynku Francuzi pokonali ekipe ZSRR. 

W walce o „złoto" tym razem Po· 
lacy nie sprostali doskonale w tym 
dniu dvsponowanym Francuzom. 
Przecrali 4:8 i zdobyli srebrny me­
dal, 

• • • 
Medalowe konto oolskich soortow­

cł>w nie Skończ:vło słą na tym tyl­
ko wydairzcniu. Po raz oierw~y. 

mimo dzielnej oostaw.v naszych re­
prezentantów zadokumentowaliśmy 
swoja obooność w rywallzaen 1udo­
ków zdobyt:y'!ll medale!JI. Janusz 
Pawłow1kl wywalcz:vl braz " kał•· 

1orii 65 ka. 
o wspaniałych walkach zapaśnika 

Adama Sandurskie&o walczace.1t-0 w 
kategorii +100 kg już wcześniej in­
formowaliśmy. Przed POłudnJem 
w czwartek d:vspa;nował znów z.na­
komita forma. Pokonał na łooatkl 
Rumuna lanko, zaś oóżniej 1e11:0 zwy­
cięski marsz zatrzymali Andi.iew 
(ZSRR) oraz Balia (Wegry), Pokona­
li oni oolskieji!o „olbrzyma", któTy 
musiał zadowolić sie brazowym. me­
dalelU. 

Nie oooisali sie nozostali nasi za­
paśnicy. Mazur uplasował sle w ka­
tego-rU 82 kg na 4 m.le.1scu, zaś 
Końrzak (57 k.ltl na 6 m.ie.iscu. Pół· 
metek rywallzac.ii osia.ltneli również 
łuc~nicy. Wśród oań Szelisa - 6 
miejsce, WileJto - J..1, wśród oanów 
Wlosik - l!ł. Polska drużyn.a hoke­
ja na trawie pań zajęła 11 lokatę 
przell:'rywaj11c: " oetatnim mc-czu z 
CSRS Oil, 

nie jak przed ł laty w Montrealu 
cztery brązowe medale oraz jedną 
lokatę finałową, którą póżn1ef na 
złoty medal zamienił Jerzy Rybicki. 
Na drodze do zrealizowania tego ce­
lu przez Pawła Skrzecza stanie w 
sobotę Kacar z Jugosławii. 

W finałach najliczniej reprezento­
wani będą Kubańczycy (8 bokserów). 
Siedmiu zawodników wprowadzila do 
finału ekiga ZSRR, a po jednym z 
Polski, NRD. ',Jugosławii, Wenezueli, 
Ugandy, Bułgarii i .Włoch. 

Jako pierwszy z polskich bOlkse­
rów w przedpołudniowych półfina­

łach wystąplł Kazimierz Adach w 
wadze 60 kg. Za prZl!'CiwnUca miał 
doskonałego boksera Kuby, obrońcę 
złotego medalu olimpijskiego 
Herrerę. Polak nie sprostał rywalo­
v.1 i przegrał jednogłośnie na 
punkty. 

Nie powiodło się również drugie­
mu polskiemu bokserowi Kazimie­
rzowi Szczerbie, który w wadze 67 
\cg przegrał 2:3 z Mugabi (Uganda). 

Wielki dramat przeżył Jerzy Ry­
bicki w 1/2 finału wagi 75 J;:g wal­
cząc przez 2,5 rundy ze swym •. od­
wiecznym" rywalem Sawczenką 
(ZSRR) Polak przegrał na skutek 
kontuzji. 

Rybicki walczył bardzo dobrze 
taktycznie, a co najważniejsze sku-
tecznie. Wysoko podniesiona lewa 
reka blokowała ewentualne ciosy 
Sawczenki, natomiast daleko wysu­
nięta do przodu prawa raz po raz 
kontrowała boksera ZSRR. Przez 
dwie rundy Jerzy Rybicki toczył 

bardzo dobry pojedynek, w którym 
nie11:nacznie prowadzi! na punkty. 
Na początku trzeciej rundy Sawczen­
k-o zaatakował z nisko pochyloną i 
do przodu wysuniętą głową. Przy 
zderzeniu z Polakiem głowa radziec­
kiego pięściarza mzcięła skórę na 
czole Polaka. Wezwany przez sędzie­
go ringowego lekarz zdecydował, że 
:Jerzy Rybicki jest niezdolny do kon­
tynuowania pojedynku. 

SOBOTA 
ŁUCZNICTWO. Drutyn°"'-e mlstrz•>­

stwa Polsk-! oraz II liga, ul. a Mar­
ca 15, gocl.Z. Hi w SQbotę 1 w nie­
dzielę go~. 9. 

NIEDZIELA 
PIŁKA NOZNA. MiędzynarOdowy 

turniej z okaz.li 70-lecla RTS Widzew 
z Udziałem Radniczldego Nisz (Jtlf!o­
słaiwia), Mld Gdynia, ŁKS i Wdrlu· 
wa. 11.1. Armii Cz,erwonej 80, godz. 
15 - Wklzew - Arka, godz. 1'7.30 -
ŁKlS - Radln!Jc7lki. 

J anieia pomidon 
i ziemniaki 

Z dniem l sierpnia tanieją nie­
które warzywa. Za ' ziemniaki 
wczesne płacimy 7.50 zł/kg. Pomi­
dory szklarniowe w I wyborze ko­
sztują 35 zł. w II - . 20 zł. a po­
midory z imiportu - 30 zł za jd­
logram. Cena półkilogramowego 
pęczka marchwi - 6 zł, marchwi 
obciętej - 12 złikg, p;etruszki mło­
dej - 10 zł, porów - 20 zł, sele­
rów ~ 12 zł. Pęczek wlosz,czy.zny 
o wadze ~ g - 6.10 sł. a o wa­
dze 250 g - 5. 70 zł. · 

Z owocłYw krajowych "° raiz 
pier.wuy w _cen·ni.ku uil{&zały się 
maJ:my po 4;, zł/rkg. Czll!l'na jagoda 
kosztuje ~ dalszym cią,gu' 60 złi\kg. 
Prz~namy, że w przY'padiku 

zawyza,nlll cen prz~z. sipn:edawcaw 
na.leż3• sygnalia:ować o tym do 
PIH (tel. 379-24} lu·b do WojE!IWó­
<Wkiego In&pekto~atu Kon.t'roli Spo-
łecznej LRZZ (tel. 387...ao). @t) 

r:dPurv:M 
ElKLEPo~ · 

W niedzielę_ w IOdz. 10-16 otwar­
~e będą liklepy daliik•hLt0we i spo­
zywcze przy ul. ul.: Zachodniej 25 
Wojska Pol!fttiego 136, pl. Niepo..: 
óległości 4, Dzi~żyńsikieogo 76, 
Pjortr kofw.!ik·iej 96, Ru'!l7Jlti<lla 10; w 
eodz. 10-18 Sklepy cukiernicze 
przy . Ła,giewmfokiej 35, Wojska 
Polskiego 20, Tyb\lll"y 1 Plaillltoweij 
11?, PabianJ?kieJ 126, ~OOWskiej 39 
C1esi;kowftiego 4. Pr%yby:sze~kie­
go 63, M?rchlewsk_iego 37, K!!sprza­
ka 26, P1otr.kawsk1ej 97, NaTu~owi„ 
cza 41. Nowomiejskiej 1, Now<llt.k!i 
86, i 150a, Obrońców sta·lin·grad:u 
20, Głównej 59, Tuwima 63 Armii 
Czerwonej 31 1 68/70; w godzinach 
10-16 kwia.c.iarnie przy Zgierskiej 
40, DąbrOWSki~o 91, Rz.g<>wskiej 
77, . ~utoir:i (rog uł. Zielonej), ał. 
Ko.sc1uS0k1 80, Piott'!kOIWski~j 85 
Nav.:·rot 2, Nowotki 24, Obrońc6ow 
St:J~ngraJdu 31 i Armii Czerwonej 
105. Ck) 

Kroniko wypad/rów 
• Godz. 6.50. Zdzisław J lat 41' 

Pr.zechoozac nleoatroż·nie ie~nie na 
ulicy FNnciszkańskiej woadł na 
bclok „Sl<Od:v". Pieszy doznał rany 

ete1 'POdudz.la. . · 
• Godz, 9,35, W zgier;z:u na uil­

cX 1 Ma.la Przy Swierczewskiego 
:r Zef '!;· I. 58 woadł na bok „Meor­
cedesa a nasteonle odbl 1ajac sie 
od niello uderzył głowa w !ltolacy 
tramwaj 45/2, z ur02em «łowy prze-
'\lezio.no .lto do szpitale. · 

• God:z. 13.30, Na u!lcy Annli 
Czerwonej orzy Pl. Zwyciestwa Je­
rzy P, iadac mot<>rowerem uderzył 
w tył „zna" 1 doznał urazu itłoWy 
i klatki Plersiowe1. Motorowerz:vsta 
Przelt:vwa w szoitalu. 

• Swiadkowte PTuwr6centa Ilię 
samoch<>d>U rn-ki „Ka.maz" na wia­
dukcie orzy ulicy BruzińS'kie .l w 
dniu wczora:!Mvm o l(Odz. 14.15 l>l'<>­
neru sa do WRD MO w Łodzi ul. 
Wł. Bll'tOllMltieJ IO, tel. '1115-86. 

(eh) 



.„Powiedz Polsce? A może naip1erw• synowi, który w 
tak demonstracyjny nieraz sposób, pragnąc „być sobą", 
myśli, że należy przede wszystkim „być kimś", Ale ciągle 
jeszcze nie wie - szuka gorączkowo wokół siebie sto­
sow'nego wzorca, idola - zahaczając, bez większej na­
dziei, wzrokiem o ciebie ... 

Czy masz, czy mamy w ich oczach jakieś szanse? W!ęc 
kiedy przypadkiem synowi'e wypominają ojcom ich ,,Jrn­
l umbowa" młodość - czasy, w których „tak łatwo było 
określić cel życia i kierunek poświęceń" - wówczas 
dawni „Kolumbowie" sami zaczynają powątpiewać w si­
łę, t.rwałość i · dzisiejszą przydatność swojej legendy. 
~ bywa, że widza jej miejsce jedynie wśród „chłopcow 
z dawnych lat", wśród brzozowych krzyży wysta.wionycll 
tak licznie żołnierzom antyhitlerowskiego podziemia. 
Szukając - w imię ojców i synów - odpowiedzi na 

te pytania i wątpliwości, wyszedłem na ulicę - wspie­
rany pamięcią o rychłej rocznicy Powstania - by za­
pytać mijające mnie dziewczyny i chłopaków, co im mó-
wią nazwiska: Tadeusz Zawadzki, Jan Bytnar, 
Andrzej Romocki? · A widząc ich milczących 
lub wnuszających ze zdziwieniem ramionami, 
podpowiadałem cierpliwie: „No, wie pan, 
„Zośka", „Rudy", „~lorro"... Prawie współczułem int 
wtedy, gdy wyraźnie się męcząc i pragnąc dobrze wy­
paść w tym niespodziewanym teście, szukali gorączkowo 
w pamięci odpowiedzi. Gdy mówili z nagłą ulgą: „Zaraz, 
zaraz - „Zośka"? To chyba ten słynny partyzant, który 
walczył razem 11 „Małym Frankiem" i Jankiem Kra­
sickim ... ?". 

Ale niczego wówczas nie prostowałem, nie wyjaśniałem, 
bo przecieź oni w gruncie rzeczy mieli rację, podkreśla­
Jąc mimo woli fakt, że najważniejszy cel był wtedy 
wspólny i jedyny dla wszystkim „Kolumbów", „Rudych", 
„llałych Franków". 

Kazimierz Koźniewski w wydanym niedawno tomie 
s;woich szkiców pt „Zostanie mit" zadaje takie oto py­
tanie: „Czy legenda Szarych Szeregów ma 
jakąkolwiek żywą siłę, jakąkolwiek moiność peda­
gogicznego oddziaływania? Czy jest to i powinna być 
legenda wyłącznie żołnierska - o tych rozśpiewanych 
żołnierzykach, którzy ponoć tak patetycznie, desperacko 
i łatwo ginęli ••• ". 
Łatwo? To przecież jeden z nich, „Czarny Jaś" (Janek 

Wuttke), tak napisał: „To prawda, że Jesteśmy jak ka­
mienie rzucane na szaniec, ale nie w nicość. nie na 
zmarnowanie. Wznoszone są ściany wielkiego domu. To 
uic, gdy przyjdzie być martwą, nieruchomą cegłą tego 
domu. Byleby dom był \Vielk.i i piękny. Ty 1 ko ta 
ce n a ce g 1 eł!". O teJ cenie powie później przyjac1<!l 
i nauczyciel tych chłopców-zolnierzy, że oznaczała ona 
strzelanie do wroga z brylantów ••• 

A więc jacy byli - ci młodzi, co najwyżej dwudzie­
s toletni, z „Zośki" i „Parasola"? Co z ich zywej, autent)­
cznej legendy wziąć można dziś, co dla obecnych i ju­
trzejszych dwudziestolatków miałoby wartość życio'I' ej 
w ·.11.azówki, a nie jedynie „pomnikowych pltów i 1ra­
nitów". 

Ma rację Kożnie~ lti, iź odpowiedzi na te pytania szu­
kaci trzeba w książkach Aleksandra Kamińskiego, w 
„Zośce i Parasolu". w „Kamieniach na szaniec", jak i 
wtedy, gdy Łwierdzi, że legenda wyłącznie żołnierska 
zamazuje, być może. najciekawszą stronę osobowości 
młodzieży z Szarych Szeregów. $wiadczącą, że byli nie 
tylko młod~ i Odważni, ale także ambitni, pełni rózno­
r odnych pasji i planów, że umieli kochać i pragnęli żyl:, 
a rrie umierać ••• 
Młodzj łódzcy licealiści, z którymi dyskutowałem nie­

dawno na temat ksiązek Kamińskiego; podkreślali też 
szczególnie mocno - odkryty w czasie tej lektury -
f akt, że harcerzy z „Zośki" i „Parasola" nie sposób było 
utrzymać z dala od nurtujących ich pytaii politY,cznych 
czy społecznych. 

„To prawda - pisze Kamiński - że ,w Szarych· Sze­
regach i w ich najstarszej gałęzi - Grrupach Szturmo­
w ych, rzadko używało się słowa „ojczyzna" i słowa „Pol­
ska". Młodzi ludzie „nie lubili" wymawiać tych wyrazów. 
Działa.ty one aa nieb jakoś krępująco, Roztrząsanie „mi­
łosc i ojczyzny" byłoby w ich oczach czymś równie nie­
t aktownym; jak publiczne roztrząsanie miłości do kocha-
11ej dziewczyny. Nie wiadomo kiedy i jak utarł się i głę-. 
boko zakorzenił w środowisku wyraz zastępczy: „Służ­
ba" ! ... ) r czuli, rozumieli, że owa służba, to coś znacii;­
nie szerszego niż, na przykład, służba w batalionie „Zos­
ka", lub służba w Armii Krajowej. Nie istniała w Gru­
pach Szturmowych jakaś jednoznaczna definicja służby. 
Wszyscy jednak rozumieli, że człowiek nastawiony jest 
nie na to, aby brać, aby żądać świadczeń i honorów, 
lecz na to, aby d a w a ó bezinteresownie swój czas, SWll 
pracę, swe życie. Ale co innego niepopularna frazeologia 
pat r iotyczna, a co innego roztrząsanie spraw społecznych, 
politycznych, kulturalnych i gospodarczych. (. .. ) Był je­
den punkt polityczny. o którym chętnie i często rozpra­
wia li, gotowi go uznać za swój własny postulat przy 
urządzaniu spraw „pojutrza", spraw powojennych: de­
m okracja społeczna Mówiło się wówczas o wolnym czło· 
wi eku w wolnym świecie, o równości społecz.nej przez 
wyrównanie gospodarczych różnic I kulturalnych upośle­
dzeń, wyrażało się nienawiśi: do wszelkiej tyranii". 

Kazimierz Koźniewski. pisząc o młodzieży batalionów 
harcerskich, podkreśla jej wysokie poczucie obowiązku 
obywatelskiego wobec państwa, a także samodzielność 
myślenia. „Po prostu inteligencja, ciekawość, ambicja po­
siadania własnego zdania. To byli młodzi indywidualiści. 
I właśnie tę stronę o~-obowości ,,zamazuje" owa, · wyłącz­
nie żołnierska. legenda. To chociażby, że byli tak ambitni 
i głodni wiedzy. Bo rozumieli. że im bai::dziej o~upant 
prześl aduje oświatę tym bardziej trzeba się uczyc. Szu­
kali w nauce, w literaturze odpowiedzi na .nurtujące i~h 
pytania moralne I społeczne" A „Czarny Jaś" tak pisc1.ł 
do o jca: .,Ucze się intensywnie. Chemia. A w ~!tóle w 
Warszawie mania nauki. Musimy dobrze urządzio wnę­
t r ze domu". „Byli żołnierscy - pisze Koźniewski - ale 
przede wszystkim byli cywilni. Ta~ bardzo ?byw_atels~1e, 
tak bardzo cywilne były icb w •elk1e marzenia._ C1 ~ nich, 
którzy przeżyli. niemal wszyscy są znakom1tym1 pra­
cownikami w swoich dyscyplinach naukowych i w swo1c.h 
zawodach. O ta~ą legendę - o legendę cywilną nade 
wszystko - chodzi nam chyba w tej chwili". 

• * • 
• Ci którzy przeżyli; •• ". A tamci? Tamci pozostali„. 
'w' powst~niu poległo dziewięćdziesiąt procent żołnie­

rz; z „Zośki" i .,Parasola" - najlepszych mło~ych Polski 
Podziemnej. To icb kwatera na warszaw11kicb Powąz­
k ach jest najbardziej czczonym cmentarzem polskim". 
Koźniewski przypomina w swojej książce pełne gor3'­

czv słowa Aleksandra Kamińskiego o nieprawidłowościaC'h 
i grzechach dowódców o smutnej, tragicznej rzeczywistosci 
dzia ła ń powstańczych. które mnożyły knvawe straty ... 

o tej winie i owych grzechach napisano już wiele. 
I nie bez żalu, wielkiego żalu. myślę o tym teraz, 1 sierp­
nia, gdy czcimy kolejną rocznicę Powstania, w którym 

NA PROGACH NASZYCH DOl\tOW Blq'LEROWIEC 
WYMORDOWAL NAJLEPSZE POKOLENiE ... ". 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK. 

• 

Historio wykonało spraWiedliwy wyrok 
·Zasadniczym sadaniem konferencji poczdamskiej było dokonanie polłtycznego bilansu zwycięstwa, 

odniesionego nad państwami Osi w Europie, Było także jej zadaniem podjęcie konkretnych środków, 
zmierzających do zbudowania trwałego pokoju na świecie. Innymi słowy: konferencja i jej wyniki 
decydowały o wygra n i u pokoju; miały w zasadniczy sposób rzutować na powojenny układ 
atoiunków międzynarodowych. 

O rodz. 12.30 do sali obrad mi„ 
nistrow spraw zagranicz.nycb wk.ró­
czyła delegacja polska. Prezydent 
Bierut omówił ogólne aspekty gra~ 
nicy na Odrze i Nysie Lużyc.k.iej. 
po nim głoo zabrał min. Rzymow­
ski, który uzasadnił sprawy bez­
pieczeństwa Pol.ski i EUll'opy, mó­
wił też o sprawach ekonomicznych 
i geografJCznycb. Ml.k.ołajczyk 
akcentował głównie aspekty eko­
nomiczne nowego układu granic. 
Głos zabierał też wiceprzewodni­
czący KRN - Grabski. 

Jednym :z niesłychanie trudnych problemów europejskleh w owym okresie była sprawa Polski. 
Słowo „Polska" pa.dało w Poczdamie co dzień, na każdym spotkaniu. niezależnie od szczebla, na 
jakim toczyły się dyskusje. Polska bowiem była, jak to określił Józef Stalin, jedynym na świe· 
cie państwem, które nie miało swej zachodniej granicy. 

Obok wielu 11roblemów, które 
dyskutowane były w Poczdamie, 
właśnie polskie wywołYWjlłY najwię· 
ksze spory, które w dmu 18 lipca 
zapoczątkowało niewinne, wydawać 
by aie mogło, pytanie Churcllilla: 

- Co oznacza obecnie słowo „Niem­
cy"? Czy można je rozumieć w ta­
kim serusie, Jak to byto przed woj­
ną? . 

STALIN: - Niemcy la tym, co zo­
stało po wojnie. 

TRUMAN: - W 19łli roku straciły 
one wszystko. Niemcy teraz faktycz­
nie nie !Stnieja. 

STALIN: - Niemcy sa. iak sle to 
u nas mówi, pojęciem geogra!lcz­
nym. Nie możina abstrahować od 
rezultatów wojny. 

TRUMAN: - Na konferencji krym­
skiej ustalono, że sprawy terytorial­
ne oowinny być ro.zwiazane na kon­
ferencji poko1owe1. J'ak wiec okre­
ślimy l>OJecie „Niemcy"? 

STALIN: - Czv panowie taoozna­
li sie z oświadczeniem rzadu pol· 
skiego? 

TRUMAN: - Tak. czytałem. 
CHURCHILL: - Czy chodzi o llst 

Bieruta? 
STALIN: - Tak, () list Bieruta 

l Osóbki-Morawskiego. czv wszyst­
kie delegacje pozostają przy swoich 
Poglądach? 

TRUMAN: - Oczywiście. 
STALIN: - . Kwestia 1>0zosta je 

otwarta. 
CHURCHILL - Można mieć na­

dzieję, że kwestia ta dojrze je do 
dyskusji Przed naszym wyjazdem. 

STALIN: - BYĆ może. 
CHURCHILL: Byłabv wielka 

szkoda, gdybyśmy sie rozeszli, nie 
rozwiazawszv sprawy. która niewat· 
pliwie bedzie · omawiana w oarla­
mentach świata. 

STALIN: - W takim razie weźmy 
pod uwage J>rośbe rzadu polskiego. 

CHURCHILL: - Prop0:zveia jest 

do rozstrzygnięcia organowi 0 mniej­
szym autorytecie, niż nasza konfe-
rencja. · 

STALIN: - W takim razie zaproś­
my Polaków l wys!uchaimy lch. 

CHURCHILL: - Wolałbym to. albo~ 
wiem kwestia iest oilna. 

TRUMAN: - Czy musimy rozstrzy­
gać to zagadnienie aż tak szybko? 

STALIN: - J'eśli nie iest ona pil­
na, wówczas orzekażmy ia Radzie 
Ministrów. To nie zaszkodzi.„ 

CHURCHILL: - Bylibyśmy gotowi 
orzedłożyć panom do rozpatrzenia 
rozwiazanie· komoromio;owe: propo· 
nule wytyczenie linii tymczaso·weJ •.• 

STALIN: Rozpatru1emy tutai 
kwestie granicy, a nie linii tymcza­
sowei. Te1 sprawv POmlnać nie spo­
sób. Gdyby nanowle byli zgodni ze 
stanowiskiem Polaków, można bv 
Podiać uchwale. zapraszajac tu 
przedstawi(!ieli rządu polskiego, 

'.l'e wystąpienia były . wstępem do 
szerokich i aktywnych konta.któw 
polskich w Poczdam1e. Naitych­
miast bowiem po zakończeniu na­
rady min.istrów spraw zagranicz­
nych, Polacy spotkali się 'z mini­
stra.mi Edenem 1 Byr.nese:rn. Zosta­
li też przyjęci przez Churchilla, 
który mimo uzgodnionego terminu 
WJQ:yty kazał czekać delegacji pol­
skiej w j>orytairzu. gdyż sir Win­
ston ucinał sobie drzemkę. 

Premier brytyjski niczego D·ię 
obiecał. Mówil mgliście o jaikiejś 
linii Odry, która ,;nle bę~ie się 
pokrywać dokładnie z jej bie~ 
giem" (?), udzielał wielu rad i.­
wyiraźnie przeciągał to spotkanie. 

STALIN: - Określmy zachodnie 
granice Polsk;i i wówczas sprawa 
Niemiec stanie sie iaśniejsza ••• 

Ta krótka dyskusja. która 1>rowa­
dzono niem.ar na wstepie konferen­
c.ii. stanowiła - 1ak to POwiada.1a 

Opr; Henryk Zawiia 

„.„Częstowano nas mikroskopij­
nymi kanapkami, al~ ponieważ 
gospodarz nie kwapił się z ich 
konsumpcją, my także ich nie 
tknęliśmy i przyjęcie odbyło się 
po szkocku ••• " - wspomni po la­
tach E. Osóbka-Morawski. 

dyplomaci zaledwie otwarcie 
sprawy, . 

Po wielu rozwataniach natury 
szczegółowej, jak np, sprawa zwro­
tu 11rzez W. Brytanie akt:vwow ool­
sklch. zdeponowanych w tamtejszycll 
bankach', czy POWTót do kraju llcz­
nych rzesz Polaków. znaidujących 
się na Zachodzie, sprawa granicy 
zacho.dniej, znów wracała 1>0d obra­
dy Wielkie1 Trójki. Oto 21 lipca Sta­
lin dwukrotnie prowokował swych 
partnerów, abY ujawnić przynaj­
mniej rozpiętość poglądów na spra­
we oolska. Niestety. Truman i Chur­
chill zwekSlowali rozmowe na spra• 
wy proceduralne, zaczeli Pietrzyc 
trudności. przed 1akiml stanie Euro· 
pa zachodnia w przypadku orzeka­
z:a:nia Polsce należnych iei tento• 
riów nad Odrą i NYsa t.użycka. Za­
prol>O'Il.Owano utworzenie czegoś na 
wzór Piate1 stret:v okuoacyJne1 Nie· 
miec, nad która miellbv mieć kon­
trole Polacy. I tu nasta Pila olerw-
81.<1 rioosta Stalina. 

- Nasza koncepcja w czasie .,,·oj· 
ny opiera sie na nastepuja_cy~h za· 
łożeniach: armia walczy. idzie na• 
przód J nie ma trosk. Ale. a 'by 
armia mor;la posuwać •ie naprz;ód, 
musi mieć spokoine zaplecze. A lud• 
ność polska idzie w ślad za naszy· 
mi wojskami. Jest rzecza naturalna, 
że arniia dąży do posiadania ua ~a: 
p\eczu administracji, która . JeJ 
sprzyja i pomaga. Oto. w czvm Isto· 
ta. A kto tam będzie pracow:i1, 
uprawiał z'boże? Opróc~ Polakow 
nie ma tam kto pracować. 

TRUMAN: - ' Co sie stało z lud­
nościa? Było jej tam, orawdopodob­
n!e, ze trzv miliony •. , 

STALI!f: - Ludność odeszła. 
CHURCHILL - Nie uważamy, aby 

te terytoria były ter:vt<>riami l>O'l­
sklmi. 

STALIN: - Tam miesz!Caja Po­
lacy. 
Następnego dnia sprawy polskie 

znów walazł:v sie na POrzadku obrad 
i to 1ako ounkt pierwszy, Oto ści· 
sły zapis wg stenogramu radzieckie­
go, którv w całości pokrywa· się 
z zapisem amervkańskim: 

TRUMAN: Przechodzirnv do 
pierwszego zagadnienia - zaC11od­
n.la granica Polski. Amerykański 
PUnkt w.ldzenla na te sorawe nrzed-
stawiłem wczoraj. · 

CHURCHILL: - Ja również nie 
mam nic do dodania. 

TRUMAN DO STALINA: Czy 
pan ma COl!I do dodania? 

ab9olutnle nie do orzyjęcia dla rzą­
du bryty.isk.lego. 

STALIN: - Nie zamierzam ~wa­
tać argumentów. które przytoczył 
pan Churchill. jednakże szereg ra­
cji uważam za naiwaZn.le1sze„. Czy 
nie można by bvlo załatwić spra­
wy w ten sposób, ~e wvsłuchamy 
opinii o<>lskicb nrzedstawicieli na te­
mat granicv Polski? 

CHURCHILL: - Nie moge ooprzeć 
-te1 orooozvcii ..• 
· STALIN: - Można wiec zanro.slć 
przedstawicieli Polski na oosiedzenle 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz· 
nych w Londynie i tam ich WY­
sluchać. 

TRUMAN: - Nie mam zastueżeń 
do tego. 

CHURCHILL: - Ależ, panie prezy-
dencie, orzecież Rada lVIinistrów 
zbierze sic dopiero we wrześniu. 

STAI.I ·: - Otóż właśnie„. 
Tlłl.'M\.': - UWJiŻ'l ; w, .• 

słuchanie Polaków„. w Londynie, 
bedzle ool:vtectne. 

STAJ,J"l: - Słusznie. 
CHURCHILL: - Ubolewa m, że t ai< 

doniosła i oilna Kwestie powierza sie 

ozd~ 
Ponieważ Churchill wycofał 1we 

zastrzeżenia odnośnie zaproszenia 
przedstawicieli Polski, a w i!lad za 
nim uczvnil to samo Truman, 110· 
stanowiono wystosować zaproszenie 
<Io· Polski. 

23 lipca PL'ezydent Tru~a~ P.i­
sał: .,Mam zaszczyt w 1m1einm 
szefów r ządów zebranych w Pocz­
damie prosić rząd Polski. by wy­
słał dwóch lub trzech swycb przed­
stawicie i. .. w celu przedstawien.ia 
swych poglądów na kwestię zacho­
dniej granicy Pol ·ki". 

Jeszcze tego samego dnia prezy­
dent Bierut zakomunikował, że 
przybędzie do Poczdamu i towa­
r zyszyć mu będą O ·óbka-Moraw­
ski. Mikoła jczyk i Grabski. Jednak 
j uż następnego dnia delegacja 
polska s~ładała się z iedenastu 
osób. Dokooptowano bow iem Go­
mułkę, Rzymowskiego. Żymier· 
sk iego i innych m inistrów i do­
r adców 24 ra.no delegacja poll:ka 
by ła w Poczdam :e. 

Kolejne spotkamie. z prezyden­
tem Trumainem, od.było się w po­
śpiechu. Polacy •• przetrzymani'' 
przez Churchilla, spóźnili się zna­
cznie 1 przybyli do W·iUi prezyden­
ta na krótiko przed rozpoczęciem 
obrad plenarnych. Jedna,k Bole­
sław Bierut zdołał w sposób krót­
ki i jasny wyłożyć polskie racje 
odnośnie gralllicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej oraz na temat koniecz­
ności posiadaillia przez Polskę por­
tów w Szczecinie i Świnoujściu. 

Potem odbyła się seria rozmó\V 
różnych ludzi z przedstawicielami 

członkami delegacji Wielkiej 
Trójki. Ekspertów interesowały 
róż.ne polskie szczegóły. Członko­
wie delegacji polskiej pracowali 
dzień i noc. W dzień bow;em pra­
cowali Ameryka.nie i Anglicy, no­
cą - Rosjanie. 

„ ... Musieliśmy się dostosować. 
Konferencje u Stalina odbywały 
się nocą. Nie mogliśmy grymasić ••• " 
- wspomina Osóbka-Morawski. 

r wreszcie przyszedł pamiętny 
dzie1i 29 lipca. który Według sko­
ny amerykańskiej miał być dniem 
rozstrzygającym, a stal się dniem 
impasu. Amerykanie sporządzili 
memorandum. w którym zgadzali 
się na granicę na Odrze i Nysie 
Kłodzkiej . Miał o tym za-komuni­
kować Stalin01Wi . prezydent USA. 
Ale o umówionej godzinie w w illi 
Truma'lla zjawił się Mołotow. któ­
ry ośw iadczył, że jego szef )est 
chory i że nie weźmie też ud-ziału 
w po<;iedzeniu wieczornym. 

W tej sytuacji Truman spotkał 
s ię z następcą Cblu.rchilla na koo­
ferenc .ji - Attlee. który wyg["ał 
wybory i zostal premierem Wiei.; 
kiej Brytanii Obaj próbowali zna­
lezć wv.iśde z zaoLstniałe.i svtuacji. 
Postanowiono. że Amerykanie będą 
zabiegać o konces ie w sprawie 
granic Pohki u Stalina. zaś An­
glicy u Bieruta. 

Naipięta sytuacja panowała te:i 
w gronie delegacji ra'Clzieckiej. Sta­
~in w pói;nych godzinach wieczor­
nych poprosił Bieruta i za.pytał 
czy Polac:v nie zam'erzają odstąpić 
od linii Nysy ł:..użyckiej i cofnąć 
się do linii Kwisy. 

I (Dalszy c:ią& aa str. 8) 

railycyjny podział ma.łźeńskicb l'Ól czynił kobietę odpowiedzialną za dzieci 
dom oraz źycie emocjonalne. Mężczyźnie pozostawała raczej rola na ze­

wnątn domu ~ zarabianie pieniędzy na utrzymanie rodziny, dbanie o prP­
stiź towarzyski i pozycję społeczną. W związku z aktywizacją zawodową ko­
biet cały len dobrze ułożony i sprawdzający się przez wieki gmach przy­
zwyczajeń, nawyków i powinności runął. Wszystko się pomieszało. Ko·· 
bieta r:ów~ież zarabia. .na do!»-1 dba również o pozycję społeczną i towarty-

się kłopotami, 80,5 proc. kobiet odpowiedzia­
ło: z mężem. 

ską _rod . • ?bo wiązki domowe l • rodz1c1elskie pragnie dzielić z mężem, a gdy jej się 
to nie u~a1e, Jest sfrustrowana i niez.adowo1ona.. Opinia publiczna stoi za nią. O kobie­
~ie pracuj~cej .Piszą P!!blicyści, badają j_ej_ sytua~ję socjologowie, biorą w obronę jpj 
mt~resy rozne ~ns!ytucJe ~połeczne. RzadzieJ, o wiele rzadziej, mówi slę i pisze o roli 
męzczyzny w zyciu rodzinny~. 

Jak wynika z badań socjologicznych pro~ 
wadzonych przez Poradnię Planowania Ro­
dziny, mężczyz.tt'a i dziś przede wszystkila 
ponosi ciężar utrzymania rodziny. 85 proc, 
mężczyzn daje znacznie większy wkład f ;­
nansowy aniżeli ich żony. Chw:.ła jedynego 
żywiciela spada więc jednak rta mniejszość 
spośród nich, bowiem i żony pracują. Wkład 
pracy żon w gospodarstwo domowe, rodziny 
oblictały również w złotówkach. O.pinie 
mężczyzn i kobiet różniły się w tym wzglę­
dzie; mężczyźni byli bardziej wielkoduszui 
i, jalt dowodzi ankieta, przypisywali swoim 
żonom większy wkład finansowy wyn~kaJą­
cy z tytułu prowadzenia domu, niż one sa· 
me. Odpada więc mężom satysfakcja z 
utrzymania domu, pozostaje współuczestnic­
two. Coraz rzadziej podaje mu się obiad 
dobrze zasłużony po pracy, ponłewaź ta, 
która podaje i gotuje, też właśnie wróclła 
z pracy. żadnych więc- dodatkowych kupo­
nów z tego powodu, że zarabfa się na dom, 
odciąć w tej sytuacji nie można. tv.lo:i:rta 
natomiast zabrać się po obiedzie do zmywa­
nia i z całą pewnością będzie to dobrze w i­
dziane. 

.Ale pomoc w gospodarstwie . domowym, 
odprowadzanie dzieci do przedszkola dz.iś nie 
wystarcza. Wsp(iłczesna kobieta chce, aby 
mężczyzna był razem z nią odpowiedzialny 
.aa życie emocjonalne ich dwojga i całego do-

mu . Kobiety kierują pod adre ·em swoich 
mężów tak wielkie asp iracje emocjona l ne, 
jakich chyba n igdy w małżeńotwi e n ie lo ko-

wano. Na pytanie. kogo ze swego otoczeni11 
" darzą największym uczuciem, 55,4 proc. -
a więc większość - respondentek omawian ej 
ankiety socjologicznej odpowiedziała: męża. 
Dopiero na drugim miejscu wymieniano 
dzieci. Największym zaufaniem obdarzało 
męża aż 74,9 proc. kobiet. Na pytanie, z · k im 
ze swego najbliższego otoczenia podzieliłabym 

A więc nie jest źle, skoro tyle rozmaitych 
potrzeb można zaadresować do jednego 
człowieka. Tym bardziej, że zdecydowanie 
n iezadowolonych z małżeństwa było tyl\to 
4.8 proc. kobiet uczestniczących w badaniach 
socjologicznych. Bardro zadowolonych - 43,9 
proc., raczej zadowolonych - 37,2 proc. 

Oczywiście pytania pt.: czy- jest pan(i) za­
dowolony(a) z małżeństwa mają, co tu ukry­
wać, pewien wdzięk naiwności. To tak ja!~ 
pytanie: czy jest pan szczęśliwy? lub czy 
pan kocha swoją matkę? .Życie jest różne. 
I gdyby narysować wykl'es tych ludzkkll 
zadowoleń, to pewnie wyszłaby raczej sinu­
soida. Dla mnie z tej ankiety płY'ną raczej 
i nne wnioski i refleksje. 

Mężczyzna musi podjąć obowiązki emo­
cjonalne, i to w stopniu nieporównanie więk­
szym niż kiedykolwiek. Mąż chce widzieć VII 
żonie przyjaciela, opiekuna etc. Tylko r:e 
była to odwieczna rola kobiety. Jej rola 
popisowa. Kobiecie zawsze było do twarzy 
w szatach subtelnego powiernika. Natomiast 
tych obowiązków nigdy nie· spełniał mąż. 
Współczesna rodzina obarczyła kobietę cię­
żarem pracy zawodowej. Ale ma ona z tego 
także i pożytki. Mężczyźnie natomiast przy­
były obowiązki duchowe, Sprostać tym wy­
maganiom jest chyba trudniej, niż wziąć 
się do pracy. ponieważ by je spełnić, trzeba 
przebudowac cał4 mentalność, •pokonać kilka 
barier s'tworzonych przez wychowanie i po­
rzucić stare wzorce. Mówiąc krótko: męż­
czyzna chcąc mieć dziś dobre małżeństwo 
musi wejść w tndycyjną rolę kobiety. Nie 
jest to łatwe. I sądzę, że te trudności napo­

. tykają ze strony kobiet nikłe zrozumienie. 
Warto więc powtórzyć starą prawdę, że nad­
mierne wymagania nie tworzą chęci, aby im 
sprostać. (A.J.) 
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,,Prorok pogody" 
-Oo<raiz mnieij jest ludiz1, kltó·rzy tak jak nasi diZia­

dowi•e, 'PO k<)lorze ruieba, zachiod:zącym słońicu, 111-
ilt'łaidzie gwia.zd, ~Y i'll'llych oznakach, p0tirafią nie­
omylrnie przeporwi.adać pogodę. Nie zaiwsze też u­
da.je się to zawodoiwym meteorologom. Jest jednak 
pr.zYll'.ząd, ludowy bairomeit.r, z.wany pa.lame!llbrem 
lub inaozej procr:oldem pogody, który robi to m:a­
wie bez.błędrnie. Mam w domu ta1kd i:irz,edmioit, 
kitóry podairował mi jego twórca, Jacek Wdilc,zyń­
ski z Cię2lkOIWlic. 

coru łx> i111rny tyrp pe.gody. 'Drzeba ją jedrnaik de­
lilkaitnie &krraiplać wodą i wymieniać po 2-3 la­
tach. Jej właśoiiwości t-erż są og•raniozone. Wąs igli­
·cy tikwi w centrum proroka pogody, w ustach 
Słońca promieniście uśmieobJnięłtego. Słoń<:e wy­
malOIWa:ne Jest lak c.złO<Wie<eza twairrZ. Ta'k wyglą­
da ludowy ba•rometr ... l>ałamenter z Cią0kowk, kt6-· 
rego twórcą Jest Jacek Wd!l.ciz.yński1 postać nieco­
dzienna„ 

Kiedyś w ok<lllicach CięZikowirc ~zewów ligliicy 
:rosło wiele i 1 UJdrZ>ie sam robi.Li sobie baJromet.ry. 
Otrzymały na,ziwę pala.m€1ntar. Dlraitego, ·że wąs 
rośli•ny cho·d:z1 to tu, to tam. .talk jak młodzi chł0<p-

. cy, którym ty1ko gluipsbwa i zbijaillie b!!Jków w 

Czy 

jestem 

opa· 

lońa? 
Wisi sobie palameruter na ~iaill'ie i ruchlirwym 

wąsdikiem roślirnk•i, zwanej iglicą, beiZbłędri[e pro-. 
ll'O•kUJje pogodę na następny dzi reń. K.i·edy na ' ko­
fo,rowej dresec·zce z głową koguta u góry (ko•gUJt 
pieje prizeci.eż na odmianę p0gordy) wąs wskazuje 
na. deszcz, to rzeczywiśde jurl:;ro trrz,eba za.brać ze 
oobą puasol. Na oki!'ą.głej tarczy z wymalorwa111y­
mi fazami księżyca wyzrnaczone są jeszcrZe mgła, 
śrnieg, pogoda, odmiana.. wiartr i burza. Spirytna 
!OOŚ!dnka, cz;uia niesłychanie na. zmiany wiJ.gOltnoś­
ci l)OIW!!eitlrll'.a., · S1k1l'ęea si~ I roZJkiręca, wskazując 

gł>Q!Wie. Tak iich w tych s•tronach nazywają. Terrarz: 
prorok~ pogody robi tyLko Wdilrczyńslki. Iglica tei 
wygill1ęła. Jedyrnie w jego O•gTod:zlie rośnie dlWa­
dzfościa krrzai'ków te1 rzadkie.i i nierz.wyikle czułej 
na aitmOISferycZJne mnń:a.ny roślillly. 

R. L. 
• 
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I dzten~tczek I 

- NI.krew. unsul nam 

• TYLKO ~ DOLAROW 
trzeba w1,1dać w USA, aby 
otrz1,1mać stopleń nauko­
wy; dyplom przesytany 
jest l:IOCZtq. Wśród ogio­
szeń prasowuch można 
znaleźć także ofertę pew­
nego tnstytutu z San Fran· 
et.co, któru za 46 dolaTów 
przyznaje tch nadawcu 
„ztoty medal". 

• WOJEWODZKIE ZA· 
WODY strażaków pożar· 
nych Opolszczvzny . Przy­
niosły wynik stawiający 
nasza straż w rzedzie 
przodujacych. Oto Jerzv 
Kujawa ri Kluczborka 

11abr vfau urlopówł ••• 

mat zagro~enta piosenki 
francuskiej pnez pioseW.ę 
za.graniczną. Jeden z sena­
torów, Francis Palmero, 
zawoiai z emfazą: „Fran­
cjo, twoja piosenka ginie!". 
Mintster kultury zapowte­
dziat utworzenie fundacji 
na T<::ecz piosenki franko­
języcz·nej, wlcr6tce też zbio­
rą stę TeJ>Tezentancl kom­
pozytorów, autorów tek­
stów, pfosenkaTzy, muzy­
ków, dziennikarzy, by Ta­
dztć nad przysztośctq fTan­
r.uskle:i piosenki. 

e NA STOŁECZNYM 

-
I. 

- Jesteł psychdatrą, oo sąd!illn o auto.rze tych dzieł? 

ry niczego w nlch nłe r;o-, KICH' I TARNOBRZES· 
stawił. I rzeczywi.ście, po KICH zatrzęsienie grzy­
otwarclu onez komisję 27 bów no ostatnich opadach. 
skrytek okazało sie. że Szczególnie dużo zbiera się 
w 17 nic nie ma. Dowcip tu kozaków. No. niedale­
dosyl! urzecietny. ko Rakowa znaleziono 

e DWAJ PRZES'.('ĘPCY 
napadu· na autobus w Rio 
de Janeiro i zrabowali 
jednemu z pasażerów 125 
CTuzelros (okoŁo 10 dola­
rów), Za Tabusiamt ruszy­
ło w pościg okoto :100 osób, 
które dokonaty na nich 
samosądu. Jeden ze złodziei 
zostai zastrzelony, 11 drugi 
śmiertelnie pobity. 

e W LASACH KIELEC!· 

w tych 'dniach okaz, któ­
rego kaoelusz miał 30 cm 
średnicy. a cały grzyb w~­
rósł do wielkości małego 
drzewka. 

e REDAKCJA wycltOdzą­
cego ·w Belgii ptsma kobie­
cego, tak odpowi2dziala 
na pytanie czytelniczkt, co 
ma Tobić, aby mqZ' nie wy­
chod:i:iŁ wieczorem z do­
mu: „Niech pani sama wy­
chodzi wteczorem z domu''· 

BOGUSŁAW 

JAKIM BYŁ 

w podaryite:I -popiołem z 

wl!ll1lkenu St. Hellena mired­

~ Spolkuie ~ 

W1a~yng;tron) nil/Welt A'b­

re haan()l\Vi Lllncolrnoori· n,a, 

~ę.„ 

CAF AP 

Portret zdrajcy 
Dla wielu pokolel\ czytelników „Trylogll" („Pote>p» ukaza) ale w 

1886 r.) postae Bogu~lawa ,Rada:iwiłla stała się synonimem ohydnego 
zdrajcy, chociaż historia nasza zna niestety innych znac:i:nle niebez• 
piecznteJszych od niego. Choćby Jego stryjeczny brat Janusz. Mistrro·w• 
&kie pióro Sienkiewicza sprawiło Jednak, :te Bogusław Jest bardziej 
odratający, wydaje się groźniejszy. • 
Któż nie pamięta rozmowy z Kmicicem, w której ksiaże cynic:r.nle 

1twierdZa, że „Rzeczpospolita t-o p06taw czerw001ego sukna, za które 
clągn11 SzwedzJ, Hiperborejczyirnwte. Tatarzy i kto żyw na około. A my 
z ksiP,Ciem wojewod11 wlleńaklm powiedzieliśmy sobie. że z tego sukna 
musi się l nam tyle zostae w ręku, aby na płaszcz wystarczyło; dla­
tego nie tylko nie przeszkadzam„ ciągnąć, ale I samt ciągniemy". 

Rozmowy takłeJ nłe było w rzeczywistości, ale w ten spo~ób !!len• 
klewicz ukazał najbtirdzieJ charakterystyczne cechy księcia koniuszego 
- cynizm I brak jakichkolwiek uczuć do kraju przodków. 

Kontakty ze Szwedami nawiązał książę koniuszy prawdopodobnie w 
czasie walk z Moskwą latem 1655 r., wysyłając swego dworzanina do 
Magnusa de, la Gardie z aktem poddania sie królowi szwedzkiemu. 
Pertraktując ze Szwedami nie zrywał kontaktów z królem Janem Ka­
zimierzem, zapewniał go o swej wierności, Król jednak dowiedział się 
o idradzle i anulował nadane Bogusławowi przywileje. Wówczas ksią­
żę jut jawnie związał llfę z królem szwedzkim, ' 

Ą oto wersja Bogusława. „Ultima dłebut1 augustł (w ostatnicll dniach 
sierpnia)· pojechałem do Wilna, gdziem się ostatnią raza z ksi~ciem. pa­
ne~ bratem widział • . Stamtąd wykierowałem sie do Brańska, chcąc Kró­
la J.M. w· Warszawie najdować, ale mi już wyjeżdżającemu powiedzia­
no, ii tam już był król szwedzkJ,,.. W tym razie całe województwo pod­
laskie obrało mnie za swego generała i pospolite ruszenia kupiły się 
do mnie do Bilska i mektóre chorągwie z wojska liteweykiego, Staną­
łem tedy obozem pod (Zaszków), gdzie mi Korotkiewicz, pieni~dze 
wziąwszy, chorągwie litewskie pobu:ptowal, potem zaraz wyprawiłem 
umyślnego do Króla J.M., dając znać o mojej gotowości I pytając, gdzie 
mi sie obrócić każe, ale odprawionych moich przez pana kanclerza 
kor<!nnego Korycińskiego z dobra ekspedycją posłańców malevolorum' 
consllfo (tj, za radą ludzi złej woli) znowu dogoniono, listy królewskie 
odebrano i jednego z nich zabito. Wtem Szwedzi Kral<ów wzil!}li hetmani 
z wo,jskami koronnymi im sie poddali. Przyciągnąi tedy król szwedz­
ki ku schyłkowi roku tego z swymi i koronnymi wo.lski do Prus 
kurfirsztowsklch; graf Magnus ze Żmudzi idąc ku Podlaszowi sie miał, 
a Moskwa w Zabłudowle i Orlu bywszy, most na Narwi prze·cbodzi­
ła l ku Brześciu sle miała. Tak zewsząd ~cieśniony będae, chcąc się 
OJczyźnie moje.I przysłużyć, szedłem z mymi ·chorągwiami i powiato­
wymi pod ~o~kł, phcąc stamtąd przebierać sie J>Od Brześć na posiłek 
panu Sapieze, ale w tychże Boćkach zaszedł mie list od J. M. pana 
Sapiehy, w którym mi oznajmuje, że .i~ź zwyc.illstwom otrzymal. Po· 
wróciłem tedy do Brańska nazad, a widząc, .że mi na k!'edycie nie­
~unnle u Króla J. M. pana mojego zru,jnowano t że mi nawet na 
hsty mo~e responsów 1lie dawano, nolens volens musiałem sie mieć do 
króla szwedzkiego, u którego stanąłem Ultima detembris (ostatniego 
grudnia) roku tego pod Rolandem, kiedy wszyscy hetmani i wojska 
już słe byli do niego przywiązali". ' 

A więc niewinna ofiara intryg ludzl złej woli, psujących mu opinię 
u_ k1:6la, a nie zdrajca? Przy tym odstępca nie gorszy od innych, prze· 
c\,,wn1e, w ooozle króla •zwedzklego zjawił sie ostatni ••• 

Prawda zaś .historyczna jest taka. fe nie tylko był sprzymierzeńcem 
króla s7.wedzk1ego przeciw Polsce. Był także zaufanym pełnomocnikiem 
Wielkiego Elektora w Prusach Książęcych, które właśnie w okresie jego 
gubernatorstwa odpadły od Polski, bardzo sie bowiem przyczynił do 
tłumienia oporu stanów pruskich i niszczenia ich sympatii do Pols1!'i. 

BARBARA KRYSSKA 

wspiął sie uo· drabinie ha· 
kowej na wysokość trze­
ciego piętra w Czasie 14, 7 
sekundy, oczywlścla w peł· 
nym rynsztunku. Jest to 
nie tylko na,jlepszy wynik 
w kraju w teJ konkuren· 

DWORCU CENTRAJ.NYM 
skrvtki na baga:< maja du­
że nowodzenie. wiec na 
ogół zawsze jeat mniej 
wolnych skrytek nit prag­
nących z nich skoTZystać, 
Któregoś dnia specjalna 
komlsla zbadała zawartość 
skrvtek, poniewa? nabra· 
no noddrzeń, ie niektóre 
zostały zamknięte orzez 
jakiego§ llowr.ionisia. któ-

tl!lł.'(!].. tł#f,: l~l: i U: IJ1}1 l~ "„ 180 
cjl, lecz taki„ t'n:eei w 
Europie. ' 

REDAGUJE JERZY KAŁUZKA 
. e AZ DO SENATU prze­
ntosia się dyskusja na te-

Dom.ek 

z krainy 

-snow 

JtOZWIĄZANlB 
„ROZKOSZY ŁAMANIA GŁOWY" 
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KRZYZOWKA 

Poziomo: Tumak, Kaaba, 11;n1ma­
liz.m, lilak, Talka, Ewelina, Zan, Sa­
ta. mars, mesa, Krak, ANT, szarru­
ga, stopa, debit. ma•ndollna, ampla, 
radar. 

Pionowp: Tales, uniwalent, Mi:let, 
amalka, kaki. kita. Aza, Amiza, 
awans, Kartagina, markrela. m.aska, 
storno. rubid. katar. Sana, AdO'l'. pal. 

Nagroo:1; . kSiążkewę wyl-0oowal1: 
Krystyna Graczyk Łódź, ul. Alek­
sandrowska 1~/16. Janusz Węgierek 
Opoczno .. ul. Konopnickiej 1/10, Sta-

To nie mailcieta. Ten dz'iwaC'ZIIlych nisław Maksa1da Łódź, ul. Gagari­
na 26/Hl8, Józefa RutkoW!l\ta Nowy 

ksZJtałtów domek z wejśc;.em jak Glinnik bl. 3/12 - Tomaszów Mazo-

Poziomo: l, Stolica Paklstanu wsch. 5. Może być rajski. 9. 
Imię psa, 10. Bardzo POWOii w muzyce, 11. Współpracuje z wro­
giem. 12. Najmniejsza cząsb\ta pierwiastka, lr3, Ob~ho.dzi swoje 
imieniny w· lut:vm, · 14. Lekki sukienny trzewik, 15. zawiera czte­
r'!( kwarty, 18. Długowłosy wyżeł, 19, Obrzęd w Kosciele katoli c­
kim, :n. Przyrząd do gromadzenia energU elektr. 22. Przemysło­
we, miasto w i;>d.-zach. Szwecji, 23. Drzewo afrykal'1skle, 24. Zało-
życiel ż:l'dOWISkiej sekty karaitpw. :i.s. Morski rorzbójnik. 

do piw.nicy. SJtoi na.prawdę wśr6d wiecki, Mariola G-onczaryk Rossosz 
· · 6 · - Ośrodek Zdrowia. 

Pi<.>no~o: l. Ważn:y węze~ nad Oceanem Atlantycklrn, 2. sta­
nowi glowny sklad:i1k powietrza, 3. Głos z pasażami i trylami, 
4. Buda z towa·r~mi~ · 5 .. Wyspa w archipelagu Cyklad.ów, s. Przy. 
rząd do wzmacruama l przemiany drgań elektr. 7. Krewny ' ze 
strony o.Jca, 8. Profes<:>r Uniwersytetu warszawskiego - histo'l'yk 
hteratury, 10. N1eprz.emakalne lniane płótno, 14, Brudas, 15. Owa­
da.żerna spłasz~zona jaszczurka, 16. Jezioro Genewskie, 17. Francu­
ski rewolucj<>msta (1743-93), 18. Przyjaciel Stasia i Nel, 19. Czer­

.,.wome na Monte Cassino. 20. Pisarz i wielki demokrata .fra.neuskl. 

&u1oełrn.1e zwvcza1mych do.ro w m111r .,,,,. Nagroct:v sa do odbioru w sekire-
stec.zka Biberacll w RFN. ·· · · ' · tariacie naszej redakc.ii_. __ ,....,. 

... DO ROZLOSOWANIA: 5 nagród książkowych - termin nadsy· 
łania rozwiązań tygodniowy. · 

~.A?TH'A'T.H.H'/.Q"H'//'/'U.D7.D7/H'..HA"'.D7.DD"L07//...ur.EO'YDYHH7.DYIHT~.D77".H'.H.HUH"~.D7DAV./.U"A'YLOL>1 

§ BARAN 121.os. - 20.0ł.). Tydzieli . · dzi pora względnego spokoju. § 
S nie pozbawiony atrakc.ii. Czeka il. . .... ·~~· .·· .. · .. ,,.,·._,·....... . ·, .łt:·. · .. ·.ł'I'· .· . ił. ·.· Wd tym ty_11:odniu ~realiztuJe,sz I 
~ 

Cie wiele interesujących spotkaji. . awno zamierzone 1nwes YCJ<:>· ~ 

§ 
Być może, Iż .iedno z nich za- Spodziewaj sie gości. ss~S~ 
decyduje o dalszej Twe.i karie- ~ 
rze, a mooe nawet i o zyciu STRZELEC (23.11. - 21.12.), Ktoś 
nan'blatvm. bliski pragnie sie z Tobą spot-

BYK (21.04. - - 2ą.os.J. Niespo­
dziews.ny wyjazd skomolikulę tro­
chę sorawy - domowe. Po powro­
cie zastaniesz wiadomość. która 
Cie ucieszy, W pracy - nowe KOZIOROŻEC (22.lZ. - 20.01.). 
ohowiazkl. Wyjazd służbowy zmieni rady-

BLIŻNIĘTA 121.os. 22.06.). kalnie Twój stosunek do pe~­
nycb spraw. Pod koniec tygod· 

§ Czekaj cierpliwie na finał spraw, nia mała domowa scysja. Nie ~ N 
które podjaleś. Nie minie Cie ~a- mote urlop pozwolą Ci wszystko WAGA (21,09. - 21.10.). Jeśli dal sie ponieść nerwom - tylko ~ • 

~ 
tysfakcia i nagroda. Pod koruec jeszcze raz nrzemyślet. jeszcze nie miałeś urlopu, to naj- spokój l takt pozwolą wyjlłśnić ~ >-

/ tygodnia d\l:ie. towarzyskie spot- wyższa oora na wypoczynek. Tro· , ó ł k ffkt ~ 
~ kanie. PANNA (22.0S. - 20.09,). Tydzień che relaksu poorawi Twe samo- <r d 0 on 1 u. 

~ 
spokojny, wyoełnlony vracs. i wy-· poczueie i nobudzi do aktywne· I ~ 

RAK (23.06. - 22.07.). Na pewno poczynkiem. Myśl .lednak 0 cze- go działania. WODNIK (21.01. - 20.02.). Ty-
przeciaitnąłeś strune i stad do- kających Ck wkrótce zadaniach. dzień vomyślny dla realizac.ll. Pla-
mowe niesnaski. W porę podję· Znaki przyjazne: Baran i strze· SKORPION (2!.10. - 22.11.). Po nów urlonowych. Spotkasz mte-
tw decyzja załagodzi sytuację l okresie wytężonej p~acy, nadcho- resujące osoby. z którymi spę-
i wolvllie na poprawe samopo- ce. dzlsz miłe chwile. · 
czucia. Svodziewaj sie listu, któ· 
•'I' wiele rzeczv wyjaśni. 

LEW (23.07, - 21.08.). Nlepo• 
trzebnie upierasz sie przy swoim 

sa najlepsze. Wyjazd. czy te:i 

~ W"HH.DT477.DJU'H'H.hJUD".D7AV.D7~ 

I DZIENNIK POPULARNY m 166 (9634) 

RYBY (21.0ll. - 20,03.). Jeśli 
masz zs.ległe sprawy. to akurat 
teraz nadarza sle okazja, - by 
wszystko doJtrowadzłć do po­
myślnego końca. Premia. nagroda 
lub Inne wyrótnłenło zachęca Cię 
dtt zwlekszoneł aktywnoścL 
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311-10 
H4·61 

265-96 
747-20 

REKORD - „JCbl.rah - !)Otwór § 
z gl~bin" jap. od lat ~ . lodz. 
115.30, 17.l.B, „Wściekły'' POI. od 
Lat 18 l!ods. lł 

2.08. jak WYżej 
3.08, Bajki - „Zaginął J)le- S 

1ek" godz, lll.30, 12.30, 13.30, 14.30, S 
dalej jak wytej S 

SOJUSZ - „Godzilla kontra G.i- ~ 

Dzi~ Jutro i PoJUtrze ·<»Radio 

~ 

Pogotowie MO 
Po2otowle Ratunkowe 
Pomoc droe;owa PZMot. 

H 

292·22 
253·U 

ł09·32 

87ł-81 
177-93 

37-10 
16-34.-49 

881-15 
395·85 

52-81-10. 70M!7 
Centrala Informacyjna PKO 

731·82 

TELEFON ZAUFANIA 337·37 
czynny w 11;odz. 15-7 rano 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

RUCHU REWOLU· HISTORII 
CYJNEGO 
&odz. 11-17 

(Gdańska 13) 

2.08. nieczynne 
3.08. godz. l:L-1~ 

ODDZIAł. RADOGOSZCZ (Z~er­
&ka 147) - godz. 9-lł 

2.08. godz. 10-16 
3.08. godz. 10-t6 

§ 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 

GRAFICZNE lol. Wolności 14) -
~ &odz. 10-19 
~ 2.08. godz. Lt-ll7 

I 
3.!18. goct.z. lo6-15 

WŁOKIENNI CTW A (Piotrkowska 
232) - godz. 9-17 

2.08. iak w:vtej 

§ 
3.08. godz. lO-lS 

HISTORII MIASTA ł.ODZI CO!lto• 

~ 
dowa 15) - nieczynne 

SZTUKI <Wieckowskiego :16) -
gOdz. lJt-18 

2.ll.8. godz. 10-117 
a.os. godz. 10-18 

• • • 
§ Ł0DZKI PARK KULTURY I WY• 
~ POCZYNKU (na Zdrowiu) 

LUNAPARK codziennie w 

~ godz. od 10 do 21 (OPrócz po· 
niedzlałków) 

~ KĄPIELISKO „FALA" Cal, Unil 4) 

~ 
- w dni powszednie od godz. 
10 do 19: w dni wolne od 1>ra­
cy w godz. Od 9 do Ul 

zoo - oodziennie od 111odz. 9 
do L9 

PALMIARNIA OOdzien..'ll.e od 
godz. 11 do 17 (oprócz p0nie-
działków) 

OGROD BOTANICZNY - co· § dziennie od godz. 9 do zmroku 

~ BAŁTYK - .::::lwer" wł. od S lat 18 "°dz. 10, 12.111, Film 
przedpretnierowy .,Hair" 
USA od lat 16 godz, li, 17.30, 
19.45 

2 i 3.08, jak WYŻej 

IWANOWO - „Dziedzictwo" anii. 
Od lat 18 1todz. IO, 12, 14. 16. 18, 
Film 1>rzed1>remierowv z czvta. 
na U5ta clialoirowa - „39 stop­
ni" ang. Od lat 18 codz, 20 

§ 2.08. iak wyte1 
3.08. Bajki „Wedrujacy 

S:§ miś" godz. 10. 11, „Dziedzictvto" 
gOdz. IZ, 14, 16, 18, dalej jak 
WYżej 

POLONIA - „Dz1ed?:ictwo" al1!l. 

~ 
Od lat Hl godz. 10, 12, 14, 16, 
ta. 20 

2 i 3.08. .lak wyżej 
PRZEDWIOSNIE - „Rewolwer" 
wł. od lat 18 l!!Odz. 10. 12.16, 
15, 17.15. 19.30 

~ 2 i 3.08. jak wyżej s WŁOK'.NIARZ - „ Wu.1aszek Ma­s rin miliarderem" rum. od lat 12 
~ godz. 10, 12. „Rewolwer" wł. SS od lat 18 iiodz. 15. 17.15. 19.30 
~ 2 i 3.08, 1ak wytej 
S WOLNOSC - „Obcy - 8 pasa­
~ żer „Nostromo" ang. od lat Hl 

godz. 10, 12.30, 15, 111.15, 19.30 § 2 i 3.08. Jak wyżej 
SS WISŁA - „Ucieczka na Atene" 

§
~ ang. od lat 15 i;»dz. 1-0, 12.15, 

§ 
17.15, „Chiński syndrom" USA 
Od lat 15 ltOdz. 15, 19.30 

2 i 3.08. Jak wYże .1 

ZACHĘTA - „Ucieczka na Ate­s ne" a~. od lat 15 gOciZ. 10, 

~ 
12.15, 16, 1'1.15, Film przedpre· 
mierow'y - „Przvbywa jeździec" 

~ 
USA godz, 19.30 

2 i 3.08, 1ak wyżej 

~ 
STYLOWY-LETNIE - „Szkarłat­

ny pirat" USA od lat 15 godz. 
20.30 ew dni nie1>01t<>dne - ki­
no nieczynne) 

~ 2 i 3.08. lak wyżej 

~ STUDIO - „Afera „Concorde" 

~ 
wł. od lat 15 gOdz. lS.30, 17.30, 
19.30 

~ 2.0B. jak wyźe1 
~ 3.08. „Mlvnarczyk i kotka" 
~ NRD b.o. godz. l1j.30, „Nleza· 
~ meżna kobieta" USA od lat 18 

godz. 17, 19.30 

§I STYLOWY - „Strach na wró­
ble" USA od lat lJ8 godz, lS, 
L7.16, 19.30 

2 i 3.08. lak WYże.1 
DKM - „Prom do Szwe::.11" i><>l. 

Od lat tli godz. 18., 18, 20 

W lodzi i województwie 
miejskim łódzkim 

HALKA - „Tredowata" pol. od 
lat 12 godz. 15, „Zw:ilnienie 
warunkowe" USA od lat l8 
itOdz, 17, 19.15 

2.08. fak wyże.j 

3.08. Bajka „Gwiazdor !U-
mowy" godz, 14, dalej jak · wy­
żej 

MLODA GWARDIA „R6j" 
USA od lat 12 godz. 10, 12.16, 
I.4.30, .16.45, 19 

2.0B. „Książę 1 żebrak" panam. 
Od lat 12 godz. 12.11;, „Joe Va­
lachi" wl.-!r. od lat 18 godz. 
W, W.30, 1'1, 19.:IU 

3,ll8. Bajki - „Colargol i ban­
da złego Kida" godz. 10, 11, 
„Ksiaże 1 żebrak" godz. 12.h'!, 
„Joe Valach!" god2. 14.30, 17, 
J:9.30 

MUZA - „Lawina" USA od lat 
15 godz, 15.30, 17.30, 18.30 

2.08. jak wyżej 
3.08. Bajka - „Miś na Dzi­

kim Zachodzie" itodz. lA.30, 
dalej laik wytej 

1 MAJA - „Dubler" fr. od lat 
12 godz, 15.15, 17 .15, „Dzieje grze­
chu" ool. od lat Ul gOdz. 19.15 

2.08. jak wyżej 
3.08. Bajka - „Yeti" gods. 

14.15, dalej jak wyżej 

POKÓJ - „W PU8tvni i VI l)ll.llZ• 
czy" p0l. b.o. godz. 12, „56 go­
dzin na wagarach" czeski b.o. 
godz. 15.15, „Drogi papa" wł. 
Od lat ~8 godz. 17.15, 19.30 

2.08. „Perkusja, dzięcioł 
dziewczyna" radz. b.o. godz. 16, 
„szansa" ool. od lat 15 godz. 
17.30, 19.30 

3.08. Bajka „o królu Po-
pielu" godz. 16. dalej jak wy­
żej 

ROMA - „Gang Olsena na szla­
ku" duń. od lat 12 godz. 10, 112.15, 
L5, 17.li'i, „Kobieta i kobieta" 
pol. od lat 15 godz, 19.30 

2.08, jak wyżej 

3.08. Bajki - „Trzy pLngwl­
ny" gooz. 10, in, „Gang Olsena 
na szlaku" godz. u.is, 15, 117.15, 
„Kobieta i kobieta" g<ldz. 19.30 

STOKI - „Błękitny ptak" radz.­
USA b.o. godz. 15,30, 17.30, 
.Film premleroWY - „Ucieczka 
na Atene" ang, Od lat 15 gOdZ, 
JJ9.30 

2.08. jak wyże.J 

3.os: Bajki „Muzykanci" 
godz. l.f.30, dalej jak wyżej 

S\VIT - „Asv orzestworzy" a-nJI. 
Od lat 15 godz. 15, 17, Ul 

2.08. lak wyżej 
3.08. Bajka „Podwodny 

skarb" godz. 14, „SnieżyczJca 
i różyczka" NRD b.o. godz. 15, 
„Idealna oara" USA Od lat 1.S 
g<>dZ. 17, ]Jl 

'TATRY - „F.I.S.T." USA od 
lat Ul godz. 10, 12.30, 17, 19.30, 
„Mama" rum.-fr. godz. 15 

2.08. Jak WYżej 
3.08, Ba1ki - „Samolub" todz. 

10, lll., „Mama" godz. 12, 
„F.I.S.T." godz, 14.30, 111, l.9.3ll 

OKA - „Meżezyzna z białym 
goździkiem" szwedz. od lat 15 
godz. 14, 16, 18, 20 

2.08. jak wyżej 
3.08. Film dla żołnierzy slut­

by zasadniczej: „Drewniany ró­
żaniec" godz. 10, „Swiat Dzi­
kiego Zachodu" USA Od lat 16 
godz. 13, 16, 17, w 

POpULARNE - „Wyspa złoczyń­
ców" pol. b.o. godz. -16, „Ale 
kino" USA od lat 15 11:odz. 17.45 

2 i a.os. jak wyżej 

ENERGETYK - „Bułeczka" oo!. 
b.o. godz. li;.30, „Goracz.ka so­
botniej nocy" USA od lat 15 
godz. 18 

2 i 3.08. jak wYżeJ 

l'IONIER - „Drogocenny braci• 
szek" czes. od lat 12 godz. 15, 
„Mroczny orzedmiot oożądania" 
fr.-hlszp, od lat 18 godz. 1'7, 19 

2.08. jak wyżej 
3.08. Ba:lka - „StrM pożar­

na" gonz. 14, dalej jak wyżej 

&an" jap, Od lat 1~ &<>d'li, lfl ~ 
2.08. „Piraci na Pacyfiku" S 

rum.-fr. b.o. godz. 15.15, „Go- ~§~ 
dzllla kontra Gigan" godz. 17 ~ 

PIĄTJ&Jt. 1 SIERPNIA 

PROGRAM I 

3.oa. jak wyżej ~ 
POLESIE - „Mała syr ena" ja.p. s: 

b.o. gooz. lfl, „Korek" wł. od ~ 

9.00 Lato z radiem ora& relacje 
z Olimpiady. ll.40 Tu radio kierow­
ców, .112.05 z kraju i ze świata. ltZ..2.5 
Informacje z Igrzysk Olimpijskich. 
12.30 Mozaika polskich melodii. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komunikat 
energetyczny. Ja.Ol Przy muzyce 
o Olimpiadzie. 14.00 Studio „Gama" 
oraz relacje z Olimolady. 15.00 Wiad. 
13.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.1-0 Studio „Gama" oraz relacje 
z Olimpiady. 16.!IO Tu Jedynka. 17.30 
Radiokurier. 18.00 Przy muzyce 
o Olimoiadzle. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 19.00 Dziennik wieczor­
ny. 19.2() przy 'muzyce o Olimoiadzie. 
20.00 Wlad. i informacje dla kierow­
ców. 20.05 Przy muzyce o Ollmo.la­
dzie. 21.00 Wiad. 21.05 IJlformacje 
z Igrzy!ik Olilnpijsklch. 21.~ Chwila 
muzyki. 21.15 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego, 21.18 Muzyka Ka­
rola Szymanowskiego. 22.00 Z kraJu 
i ze świata. · 22.29 Infonnacje 
z Igrzysk Olimpijskich. 22.2.5 Tu ra­
dio kierowców. 22.28 Magazyn kul­
turalny Programu I. 23.00 Wita was 
Polska. 23.45 Przegliid dnia olimpij­
skiego. 

lat 18 &odz. 19 ~ 
2.oe. jal\c WYżej ~ 
3.08. Bajka „Tajemni.czy ~ 

pilili" &odz. 14, „12 prac Aste- § 
rtxa" fr, b.o. godz • . l.5, „Ble- ~ 
kitna ołetwa" austr. b.o. gad.z. 
~7. „Dyrygent" 1>01. od lat 16 
godz. 19 § 

APTE5.I 

Piotrkowska 117, Niclarnlana lł, 
Olimpijska Ta. 

• • • 
Głowno - Łowicka 28, Kon-

stantynów - Sadowa IO. Ozor-
ków - Armil Czerwone.1 17, Pa· 
blanice - Armii Czerwone.1 I. 
Zgierz - DabrowsklelłO 10 . . Alek­
sandrów - Kościuszki 4 

DY:tURY SZPITALI 

1.0&. 

Chlrurgla og6Jna - Bałuty -
S2ipital im. Pasteura (Wigury 19), 
codziennie: Szpital Im. Ba·~·lickie· 
go (Kooclńskiego 22) dla przy· 
chodni rejonowej nr- 7; Szpi­
tal im. Skl<>dowsk!ej-Curle 
(Zgierz, ul, Parzęczewska 35) -
dla przychodni rejonowych nr nr: 
l, 2, 3, 5; Szpital im. Marchlew­
skiego (Zgierz, Dubois 111): Zgierz, 

Ozorków, Aleksand·rów, Parzęczew, 
Górna - Szpital lm. BrudzińllkJe­
JłO (Kosynierów Gdyńskich 91), 
Polesie - Szpital im. Kopernika 
(Pabianicka 82). Sródmleście· -
Szpital im. Pasteura (Wlll:ur:v 18), 
Widzew - Sz:p!tai irn. Sonenberita 
(Pieniny 10). 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia - Szoital im. 
Barlickiego (Kopclilskiego i2) 
Laryngol<>lłia Szpital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 212) 
Okulistyka - Szpital im. 

Barlicldego (Kopclńsir.iego n, 
Chirurgia I Jarynicologta dzie­

cleca - · Instytut Pediatr11 (SoOT­
na 36/50) 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickie~ <KOP· 
cl.ńsk.iego 22). 

Toksykologia Szpital Kll-
niczny W AM (Żeromskiego H3). 

Weneroloda · - Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakat.na 44) -
cala dobe, pi•ócz niedziel l świat. 

Z.08. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Blegańskie1to (Knia­
ztewicza l/S).„ Codziennie: Szpital 
im, Barllckie1'0 (Kopeińsklego 22) 
dla PI'livchodnl rejonowe) nr 7, 
Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz, ul. Parzeczewska 35) 
dla przychodni rejonowvch nr nr 
1. 2, 3, 5, Szpital im. Marchlew­
sldego (Zglerz, Dubo1s; 117H zgie. z. 
Ozorków Aleksandrów, ParzeczPW, 
Gpma - S:zipital lm Koperni.'<A 
(Pablan!<lka ~). Polesie - Szpital 
im. Pirogowa <Wólczańska 195). 
Sr6dmteścle - Szpital im. Bie­
gańskieJllQ (Knlazlewlcza 1/5), Wi­
dzew - Szpital im. Sonenberica 
(Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa: Szpital im. 
Jonschera CM1lionowa 14l 

Neurochirurgia - Szoital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia: Szpital im. Piro­
gowa (ul. Wólczańska 195) 

Okullstvka Szoltal im. 
Jonschera Cui, Milionowa 14) 
Chlirur~ia i latyngo.lo~ dzie-

·cteca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej Ul) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szoltal 1m. Barlickiego (Koo­
cińskl~ 22) 

Toksykologia . Szpital Kll-
plczny W AM (Zer omskiego 113). 

Wenerologia Przvchodnla 
Dermatologiczna (Zakatna 44l -
całą dobe. J>'l'ócz niedziel i świat. 

3.08. 

ChlT\ugia ogólna - jak 1.08. 
Chirurgia urazowa - Szpital tm, 

Sonenberga (Pieniny 30) 
Neurochirurgia: szpital im. Bar­

lickiego (ul, Kopclńskieiiio :!2) 

Laryngologia - Szpital lm. 
Barlioldego (Kopclilsklego 'A2) 

Okulistyka: Szpital łm. Barlic­
kiego (ul. Kopciński~ 22) 

Chirurgia i Jaryngolo!liia dzie­
cięca: Instytut Pediatrii AM (ul. 
Spo~na 36/501 

Chirurgia szczekowo-twarzowa: 
Szpital im. Barlickiego (ul. Kop­
cińskie~ 22) 

Toksykologia Szpital Kli-
niczny WAM (żer<>mii1kle1to U.3), 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakatna 44> -
cala dobe. Dl'ÓCZ niedzie'1 l świat. 

WO.JEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

~ 
~ § 
~ 
~ 

PROGRAM Il 

~ 8.30 Wiad. 8.35 Dialotll i zbliżenia. 
9.30 My 80 - aud. Studia Mlodych. 
9.40 Wesołe lato przedszkolaków S „Wedrówki Brom.by". 10._00 Znaki 

~ czasu - „żywot I prawct.zlwe przy­S: gody biedneg-0 człowieka „z Tocke­
~ ourga". W.30 Z nagrań Mil ta Jackso­
~ na. 10.40 Sprawy codzienne. U.OO 
~ w akacje meJ.oililana. u.aa Wiad. l!l.35 
~ Postep 'ii gospodarstwie d<mlowym. 
~ ll.4S Muzyka &Pod atrzechy. u.os 
~ Muzyka dawnej Warszawy. 12.:16 Wa· 
~§ kacje melomana. 1'2.55 , „Pi 1osenkaJ 
~ o m<>:led Warszawie" - aP ewa • 
~ P<>rWmsk.i, 1'!.00 Wokół •Praw nasze-

§
~ go stołu. 1'!.15 S. Moniuszko - awa 
~ tragm apery „stra&amy dwór", 1'!.30 

Wiad. • 1'!.36 Ze wsi i o wal, 111.Sl S Pieśni walczącej Warszawy. 14.10 S W!~eJ, lepieJ, nowocześniej, 1'4.25 
~ Tu Radio Moskwa. 14.45 Muzyka S Schuberta 16.2.0 Radioferie 1980, J.<i.00 SS Melodie tiln1owe - „Kolumbowie" • 
~ 1'6.Ul Koin.<:ert życzeń mllośników S muzyki. .w.to „Pamietnik z pawsta­
~ nia warszawskiego" - tragm. kSiaż-

ki M. Białoszewskieao. l'l .OO „J est 
WarSLawa" - pioi;enld, d-0 których § chętnie wracam:v. 17.20 SPOtkanie 

~ z poeta Zbi&niewem Rucińaklm. 
~ 17.4-0 „Budowałem barykade" - rep. 
~ K. Melion. IB.00 X.XIII Międzynaro­S dowy :6'estiwal Muzyki organowej -

~ Oliwa 80. Odtworzenie tragmentu 
recitalu Marii Czarneckiej. 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama". 18.30 Echa 

~ dnia. 18.40 Ludzie, WŚJ:'Od których 
~ żyjemy. 19.00 Chwila muzyki. lY.05 S Poezia i muzyka - ooeci oowstamą 
~ warszawskiego. 19.30 .Konce.rt wspoł· 
~ czesneJ muzyki szwaicars1<i~J. 1~.58 

Ae1·opag, 2.0.118 D. c. koncertu. 2.1.lS 
~ W, Lutosla,wski - Muzyka .i:alobna. S 2l.30 Wiad. i informacje sportowe. 
~ 2'1.40 G, Gabrieli - utwory ze zbio­
~ ru „Sacrae symphoniae". :12.00 S Teatr PR: „Przygody Don Juana" 
~ - słuch. w& ;ztulti Jose ZorUla Y 
~ Morall, :1.3.00 Granice Jazzu. :1.3.30 S Wtad. 23.~• Co słychać w 11wiecie. 
~ 23.łO _Muzyka na dobranoc, 

.PROGRAM 111 

8.!IO Ekspresem przez świat. 8.05 
Za kierownica. 8.40 Kiermai;z płyt. 
~.oo „::.mierc oo irlandZku" odc. 
pow. 9.10 Mała poranna muz:1-ika. 
U.45 Wiersze spiewane Baczyn5loego 
i GaJceg-0, 10.00 „Sądy w obłokach" 
- muzyczne peJzaże. 10.30 Ekspresem 
przez świat. 10.35 „t.,aka" - muzycz­
ne pejzaże. 11.00 Ten niezwykły 
dzleń. ll.30 Tria K. Komedy i M. 
Kosza. ltl.00 Ekspresem orzez świat. 
12.05 W tonacji Trójki. 1.3.00 Pow­
tórka z rozrywki. 13.50 „62 upadki 
Bunga" - odc. pow. 14.00 W tona­
cJJ. Trójki. 16.00 Ekspresem orzez 
świat. 16.05 Lato w illharmonil. Hi.OO 
Wakacje ze swingiem. 16.40 „Ni~­
obojętność" - aud. A. Goszczyn­
sk.iego. 17.00 Ekspresem l)l'.Zez świat. 
11.0s Muzyczna ooczta UKł'. 17.40 
Studio nagrań. 18.JO Polityka dla 
wszystkich. 18.30 Czas relaksu. 19.00 
Codziennie pow.ieść w wydaniu 
dż.więkowym - J. Putrament: „Rze­
czywistość". 11.l.30 Ek.spresem przez 
swiat. 19.30 Opera tygodnia - J. F. 
Haendel: „Juliusz Cezar". 18.50 
„Smierć po irlandzku" - odc. POW. 
20.00 Interratiio, 20.40 Katalog nagrań 
- Gilbert O'Sullivan. :.u.20 Kołysan­
ki nie ty1ko romantyczne. 22.00 lfak­
ty dnia, 22,00 Gwiazda siedmiu wie­
cwrów - Chuck Mangione. :i.2.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Drugie 
na,rodzinv wiersza. 23.05 w tonacji 
Trójki. 24.00 Miedzy dntem a snem. 

PROGRAM IV 

~ 
2 i a.os. Jak w:vtei 

GDYNIA - Poteęnanle :z tytułem: Łódt, ul. Sienklewlcza ~ ~ 
.~ „Mrożony peppermlnt" bl.s'lip. o· AR UJ tel. 99 ~ 

9.00 Z piosenka weselej. 9.2.5 Po­
dróże muzyczne po kraju. 9.40 We­
sołe lato przedszkolaków - „we­
drówki Bromby". ~o.oo Lekc.la Je­
zyka anl!ie!Bkiego. 10,15 Piosenka 
o mojej Warszawie - &plewa S. Kra­
jewski. 10.20 w kręgu literatur 
obcych - „Czechow i jego teatr". 
10.50 Kapela Czemiakowska. 111.00 Po­
radnik działkowicza. l'l.25 Chwila 
muzyki. u.ao G. ru>ssini - sceny 
z opery „Kopciu zek" (stereo). l:l.00 
Wiad. 12.05 Wiad. (Ł). 12.08 „Bata­
lia o kilowaty" - aud. G. Papier 
(Ł). 12.23 Chwila muzyki (t,). 12.2.5 
Giełda płyt (stereo). 13.00 Melodie 
z musicali. 13.2il Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 13.30 Tu Stu• 
dlo Stereo (stereo>. 14.45 Pieśni oow­
stania warszawskiego. 15.00 Wiad. 
15.0S Poeta i jeg-o ~iat - Tadeusz 
Kubiak. 15.35 Muzyka. 15.40 ~iażki, 
do których wracamy - „Nad Niem­
nem". ~6.00 Wlad. 16.0S Czy emocje 
ułatwiają życie. 16,35 Chwila muzy­
ki. 16.40 Aktualności dnia (L). 1.6.55 
Pieśni i piosenki oowstania warszaw~ 
sklego (Ł). 1'1.15 Proza J. Wilmań­
skiego (Ł). 17.35 ,,Kwiaty polskie" -
koncert Piosenek oowstania war­
szawskiego (Ł). 18.00 „Nasz dom" -
aud. A. Juśkiewicz CL), 18.15 Radlo­
reklama (Ł), 18.25 Klub ood znakiem 
zapy'.ania - „Ochrona zabytków" -
aud, z telefonicznvm udziałem siu­
chaczy - tel. 29·40-21. l~.15 Lekcja 
języka angielsk.iego. 19.30 Koncert 
Ork. i Chóru Filharmonii Krakow• 
ski„1 (stereo). 21.05 Wielkie balety 
Strawlńsk'iego POd batuta Ernesta 
Ąnsermeta (stereo). 21.45 Wieczór 
pieśni kamooz:vtorów szwajcarskich. 
22.J;:! Powstanie warszawskie w oczach 
współczesnych. 22.50 G r a skrzypek 
Leonid Kogan. 22.55 Wiad. 

~ od lat 15 godz. 15, „Konwój" s!S ~S usA oo 1at 15 godz. 10, 11u5, K R E W oGOLNoŁonzKI ~ 
2.08. jak 'wyżej S ~

~ 17.15, 19.30 / PUNKT INFORMACYJNY SI 
3

.08. Batki - „Przyfcoda ój':: R AJ U J Z y C I ( I dotyczac:v pracy olacówek służ- ~ ~ pustyni" godz. 10, 11, „ onw · • by zdrowia (czynny cała dobe ~ ~ godz, 12.15, 17.15, 19.30, Pożegna· we wszystkJe dni ~ygOdnia) § 
~ nie z tytułem: „Mrożony peoper- tel. SlS-li §i · mint" godz. 15 , 

~~~~~~~~~~'-~~~~~ 

z głębokim talem zawiadamia· 
my, że dnia 28 lipca 1919 roku 
zmarł nasz ukochanv Brat 

s. ł ·p, 

STANISŁAW RAMUS 
vel RAMUSIAK 

urodzony w Lodzi dnia 24 maJa 
1899 roku. 

Pochowany obok zony w Ame· 
ryce Północnej (Detroit). 

6 Pogrąteni w głębokim b lu: 

SIOSTRY i CHRZESNICA 
LEOKADIA 

Dnia 30 lioca 1880 roku zmarła 

ś. + P. 

WIKTORIA GORSKA 
długoletni 

Pogrzeb 

l>racownik 
Tekstvlne.l. 

odbędzie 

Centrali 

slę dnia 

2 sierpnia 1980 roku o godz. 1ł 

na cmentarzu rzymskokatolickim 

w Łodzi przy ul. 011:rodowej, 

o tZYm oowiadamla 

w żalu 

oog~aźona 

RODZINA 

Dnia Ili Jlpea 1980 roku :zmarł 

nan Mat i OJClee 

WACŁAW WRO~SKI 
były dyrekM>r PDT WPHS. 

Po1rzeb odbędzie ale dnia 

I slernnia 1180 roku o sodz. 12 

na Cmentarzu Komunalnym, 

~NAIBLd:IZA aODZJNA 

SOBOTA, I SXEUNIA 

PROGRAM I 

9.oo Lłllto z radiem. U.4D Tu radio 
kierowców. :W.Ol · z kraju ł *' łwła-

te. JtZ..25 Informacje li Igrzysk Olim­
pljakicb. 1.2.30 Mozaika oolskich me­
lodii. JJ2.45 aolniczy kwadrans. 13.00 
Komunikat energetyczny. la.ł>J Przy 
muzyce o Olimpiadzie, 14.00 Studio 
„Gama" oraz relacje z Olimpiady. 
l'll.00 Wiad. 15.05 Korespondencja 
z zagranicy. l:i.10 Studio „Gama" 
oraz relacje z Olimpiady. 16.00 Tu 
Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18.00 
Przy muzyce o Olimpiadzie. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 19.00 
Dziennik wieczorny, 19.00 Przy mu·. 
zyce o OJlmpia<lzie. 21.00 Wiad. 21.05 
lnformac.Je z IgrzySk OUmpijsldch. 
:u.w Gwiazdy jazzu. 21.35 Przeboje 
Studia „Gama". Zl.58 Komunikaty 
Totalizatora Sp<>rtowego. 22.00 Z kra~ 
lu i ze świata. 22.20 Informacje 
'l Igrzysk Olimpijskich. 22.2.5 Tu ra· 
dio kierowców. 22.28 Koszalin na 
muzycznej antenie. 23.00 Wita was 
Polska - mag. sł.-muz. 23.45 Prze· 
gląd dnia ollmpijskiego. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Dia~gi i zbliżenia. 
9.30 Teatr PR: „Złota ciocia" 
sluch. wg kOl!OedU P. Gavault, 10.40 
Sprawy Codzienne. lll.00 .r·estiwalo· 
we echa :z Dusznik. 11.30 \Via<!. 11.35 
Radioproblemy. 11.45 Muzyka &pod 
strzechy. t:l..05 Miniatury muzyczne. 
L2.25 Wakacje melomana. l~.55 „Sprze-
daj snnie wiatrowi" śpiewa 
Andrze.1 Za ucha. 13.00 Ma-
gazyn łowiecki. 13.15 M. H.lmski·Kor­
sa!kow: Wstęp, scena, art.oso Wiosny 
1 chór kwiatów z IV aktu o·pery 
„$nieżynka". 13.30 Wiad. 13.36 Ze 
wsi i o wsi. 13.51 S.ootkania z folk­
lorem. 14.10 Więeoej, lepiej, nowo· 
cześniej. 14.25 Chwila muzyki. 14.30 
Dla dzieci: „Przygody Sindbada że­
glarza ". 14.liO „Czata" - magazyn 
woJSkowY Studia Młodych. 16.05 Mu­
zyka Schuberta. 15.21! Radioferie 
19eo. 11.00 Gra Henryk Miśkiewicz. 
16.10 Przek.rój muzyczny tygodnia. 
1.6.40 Czy znasz tle k.siątkę? 17.00 
Z archiwum ja=. 17.20 „Miecz Sy­
reny" - fragm, ksidki H. Au.der­
sklej. lfl.40 z archiwum oolskiego 
repartażu radiowego - „Zwyczajna 
noc". 18.00 Mu'llyczne archiwum PR. 
18.25 Plebiscyt Studia '„Gama ". 111.30 
Echa dnia. 18.4<1 Czas i ludzie. 19.00 
„Matysiakowie" - odc. pow. radio· 
wej. 19.30 Złote karty dawnej wiel­
kiej sztuki śpiewaczej. 20.00 „Dzwo­
nek" - miniatura ooetycko-drama­
tyczna z. Jerzyny. 2ll.lo XXXV Mię­
dzynarodowy Festiwal „Praska Wios­
na". :u.30 Wiad. i informacje spor­
towe. at.40 B. Britten: Wariacie i fu· 
ga na temat Pourcella op. 34. 22.00 
Gwiazdy estrady - Gustaw :Lutkie­
wicz. 23.00 Mistrzowskie interoreta­
cje muzyki dawnej, 23.30 Wlad. 2a.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Muzyka 
na dobranoc. 

PROGRAM IU 

a.oo Ekspresem przez świat. 8.05 
za kierownlca. 8.40 Kiermasz płyt. 
8.00 ,;Smierć po irlandzku" - odc. 
pow. 9.10 Mała ooranna muzyka -
recital skrzypka H. S%erynga. 9.45 
Dyskoteka POd gruszą. 10.30 EkSpre­
sem orzez świat. 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą. u.oo Codziennie oowieść 
w wYdaniu dźwiekowym - J. Pu-
trament: „Rzeczywistość". 11.30 
Swingowe orkiestry trebaczy. 12.00 

Radiowy Teatr dla Dzieci - „Por• 
tret kasztelanki" - cz. I - lll:u.Ch. 
J. Hertz. 10,35 przy muzyce o 011.m­
piadzie. 11.!J5 Różne barwy pJ.oisenki. 
L2.05 w samo P<>ludnie ara.z: 
rela cje z Olimoiady. 12.58 In-
forma cje dla kierowców. 1'3.00 
Studio „Gama". 14.30 „w JezloTa• 
nach" - odc. PoW radiowe.1. lti.00 
Koncer t życzeń. 16.00 Wiad. 18.05 
Teatr PR: „Krzyż Maltański" -
słuch. K. Radowlcza. 16.50 Ra<lk>we 
orkiestry przed ml.krotonem. :L7.13 
Studio Młodych. 18.00 Dziennik wie­
czorny, 111.15 Informacje dla kie­
rowców. 18.20 Komunikaty Totaliza-
tora Soortowego, 18.30 Tran-
smisja z zakończenia .XXII 
Ig rzysk Ollmpl.i skich w Moskwie. 
20.00 Muzyka. 21.00 Wlad. 21.05 Minl­
mega-zynek nr 31 - nud. w 01)1'. 
J. Bienieckiego. 22.00 Telegramy mu­
zyczne ze świata. 22.30 Mola audY• 
c .ia muzy czna. 23.00 W\ad. 23.0:i Infor­
macje s no rtowe. 23.15 Rewia piose­
nek' - zapowiada L. Kydryński. 
23.4ó Muzyka jazzowa. 

PROGRAM II 

8.00 NiecUielne spotkania - proi­
gram literacko-muzyczny. }!2.06 Po­
ranek muzyki symfoniczne.1. 113.00 
Teatr P:it: Mistrzowie sceny przed 
mikrofonem · - „Turcaret" · - lrome­
dia Alain Re-ne Lesage•a. 14.30 Wlad. 
14.35 Muzyka ludów_ Azji - Mongo­
lia. 15.00 Radiowy Teatr d'la Mło· 
dzieży - „Wymarzony dom Ani" -
cz. V słuch. E. Stawskiej. lG.45 :ę:o;. 
roskop reklamowy. 16.00 Koncert 
chopinowski. 16.30 „ Wizyty i t>O<dró­
że" nr 27. rn.oo Pano<rama wokali­
styki oolsklei. 18.30 Wiad. 18.35 Fe­
lieton publicystyki miedzynarodowej. 
18.45 Moda i 0 iosenka. 19.00 Recital 
Anctrzeia Zauchv. 19.20 Rozgłośnia 
Harcerska. 20.00 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu. :11.00 Wojsko, strate• 
gia, o.bronność. 21.15 Piosenki łol• 
nierskie. 2.1.30 Konkursy chooinow&kie 
we wsoomnlenlach J. Zurawlewa. 
22.30 „Człowiek" - rep. K. Melion. 
23.00 VI Starosadeclci Festiwal Mu­
zyki Dawnej. 23.30 Wiad. 23.31 Pu­
blicystyka miedzynarodowa. 2:3.40 
Muzyka na dobranoc. 

PROGRAM III 

8.30 Ekspresem prwr świat. 8.35 
Komu piosenke.„ 9. ' „~mierć. PO 
irlandzku" - odc. " · J.10 Powra-
cający temat - „z1. _złem nową 
dziewczynę". 9.30 W strone kultury 
- aud. J. Zadrowskle.1. 9.50 T. Bec­
ker gra Beatlesow. 10.GO 60 rnLnut 
na godzinę. U.OO Dyskoteka pod 
gruszą. 12.00 Zbrodnia wobec mia­
sta - Kalisz w I woJnie światowej 
- odc. słuch. dokument. M. Mikla­
szewskie.i. 12.25 Orkiestry i dyry­
genci. 13.20 Przebo.le z nowych płyt. 
14.00 Eksoresem przez świat. 14.05 
Peryskop, 14.30 Muzyczne premiery 
Programu III. 15.00 „Podróż do po­
czątku drogi" - rep, M. Jagodziń­
skiego. 15.20 Nowa płyta Roberty 
Flack. 16.00 Pamietnik z. Czajkow• 
sklego-Dąbczyńskie.r;o. 16.15 Od mu­
sicalu do rock opery. 17.00 Zapra­
szamy do T róikl. 19.00 Od musicalu 
do rock oper Y. 19.30 Ekspresem pnez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - J. F. 
Haendel: „Juliusz Cezar". 19.~G 
„Smierć oo irlandzku" - odc. oow. 
20.00 z klasyki fortepianowego jazzu, 
20.4a1 ostatni komunikat - sierpleń 
1944 - aud. G. Gronczewskle.1. 21.00 
Utwory włoskich i hiszpańskich 
kompozytorów XVIII i XIX wieku. 
21.30 Gomółkowe melody1e. w.oo Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów - Ch. Manglone. 22.15 Wie· 
czOi!'ne SPOtkanla z Melanie. . 23.00 
Drugie narodziny wiersza. 23.05 Od 
musicalu do rock opery, 23.45 Cho­
pin w nagraniach Rubinsteina. 

PROGRAM IV 

Ek.spresem przez świat. 12.05 W to­
nacji Tró}ki. 13.00 Powtórka z roz­
rYWki. 13.50 ,,62.2 upadki Bunga" -
odc. POW. H.00 W tonacji Tró.1ki. 
15.00 EkSpresem przez świat. 16.05 
Lato w filharmonii. is.oo Studio 202 
- wrocław.ski magazyn rozrywkowy. 
17.00 Ekspresem przez świat. 11.05 
Muzyczna ooczta UKF. 1~.40 Tuż 
przed sukc.esem - G. Benson. 18.lll 
P<>lityka dla wszyst;kich. 18.30 Kon­
cert, jakiego nie było. 19.00 Posłu­
chać warto„. 19.15 Piosenki z lluzJo­
nu. 19.30 EkSi:>resem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - J, F. Haen· 
del: .,Juliusz Cezar". 19.50 „Smierć 8.05 D-.liei1 dobrY. słuchaczu (t,). 
PO irlandzku" - odc. oow. 20.00 8.07 Test kontrolny (Ł). 8.08 Stereo 
Baw sie razem z nami. 22.00 Fakty dla fonoamatorów w opr. M. Niedż­
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo· wieckieg0 CL). 9.00 Niedzielny .Pro­
rów - Ch. Mangione. 22.15 Teatrzyk gram literacki w opr. M. Kuźniaka 
Zielone Oko - „żółta czapeczka" - (Ł). Hl.OO Klub Młodych Milosników 
słuch. R. Długoborskiego, 22.49 RO· Muzyki (stereo). u.oo Nurt ludowy 
manse i czastusi.ki śoiewa Czeslaw I w literaturze. 11.20 Fonoteka folklo­
Niemen. 23.00 'Drugie narodziny wier- ru. lJl.35 zgadnij, sprawdź, OdP<>-
sza. 23.05 W tonacji Trójki. 24.00 wiedz. 12.00 Wiad. L2.05 Teatr Kla-
Jam session w Tró.1ce. svki dla Młodzieży - „Chłoolec r: 

PROGRAM lV 

9.00 Wędrujemy z piosenką. 9.25 
Poo:anek pleśni (stereo). 10.00 ·Lekcja 
języka an1tielskiego. 11l.1'i „W mię­
dzyczasie" - śpiewa ja Ewa Bem i An­
drzej Zaucha. 10.~ Ożywić znaki na 
mapie. - Między morzem a zatoką. 
n.oo W poszukiwaniu szcześcia 
Czciciele piekina. 11.20 N. Paganini 
- Variazioni dl brayura na skt'~YD­
ce i gitare (stereo). Ll.30 G. Rossini 
- Sceny z „Kopciuszka!' (stereo). 
12.00 W'iad. U.05 Wiad. (Ł). 12.08 „w 
kręgu Oddziaływania Bratoszewic" 
- aud. H. smoJagi (Ł). 12.23 Chwi­
la muzyki (t,), 12.25 Giełda l>lvt (ste­
reo). 13.00 Tu Studio Stereo (stereo). 
14.'IS Tańce Słe>wac.ii. !5.00 Wiad. 
15.05 .Teatir PR: Studio Klas:vczne -
dwie jednoaktówki H. Sienkiewicza: 
1) „Autorki" l 2) „Zagłoba swatem". 
16.(}Q Wiad. !6.05 Kocteks l kie rowni­
ca. 1.6.25 SOS dla biosfery. 16.40 
;Aktualności dnia CŁ). 16.55 Recenzja 
Uteraaka (Ł). 17.00 Test kontroiny 
(L). 111.01 Stereo~rewia w opr. I. 
Grzesiak (Łl. 18.05 „Spotkanie" 
opow, J. Bąbińskiel!:o (Ł). 11l.25 Za­
oamnlane kultury - W krainie bo­
ga Re. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 
Czy znasz swaje prawo? - Prawo 
rodzinne. 19.Ui Lekc.1a 1ezyka angiel­
skiego. 19.30 Studio Stereo zaprasza 
(stereo). 22.W Chwila muzyki. 22.15 
Radiowe oortretv Pola:ków - orof. 
Andrzej Zahorski. 22.35 Lekarze orzv· 
rodv. :!!!.50 Gra skrzypek Leonid 
Kogan. 22.55 Wlad. 

NIEDZIELA, I SIERPNIA 

PROGRAM I 

·a.oo Wlad. oraz: 7 dni w kraju 
i na świecie. a.20· Informacje olim­
pijskie. a.so Muslcon. 9.00 Chwila 
muzyki. 9.05 Radiowy Magazyn Woj· 
skowy. 10.00 Wlad. i lnfor.mac1e dla 
kierowców. 10.05 Kamunlkaty. 10.10 

salskich sten&w" - słuch. wg oow. 
I. Newerlego. 13.10 Chwile muzyki. 
13.15 Letnie niebo - Chmury i obło­
ki. 13.30 zespół z gwiazda - zespól 
„Queen''. 14.10 Dźwiękowe wtaJEllll­
nlczenia - Pamięć. 14.30 W. A. Mo­
zart - I Koncert D-dur na roit 
i orkiestre (stereo>. 14.40 Muzyka 
z jedne1 płyty (stereo). 15.00 Teatr 
PR - studio Stereofoniczne: „Iry­
dion" - cz. I' słuch. WJ!: dramatu 
z. Krasińskiego (stereo). 16.00 Wiad. 
16.05 Koncert życzei1 (Ł). 18.35 Test 
kontrolny (Ł), Hi.36 Henryk Debich 
zaorasza:„ - koncert w opr. K. 
Pietranek (Ł). 1'1.00 Tu Studio ł. 
17.30 Wa rszawski Tygodnik Dźwię­
kowy. 18.00 Radiolatarnia. H!.30 Bo­
haterowie prawdziwi i kreowani -
T. T. Jeż - oisa rz i J>Odró:!mlk. 
łll.00 Hugo Wolf - „Der Corregl­
dor" - opera WJ!: Garcii Lorki. 22.00 
Wiad. sportowe CŁl. 22.10 K. Pen­
der ecki Koncert na skrzypce 
i orkiestre. 22.55 Wlad. 

Dnia 30 liuca 1980 roku zmarła 

po długich cieżkich cterpie· 

niach, w wieku lat 81 

JANINA GRABOWSKA 
z domu ROMANUS, 

wdowa uo adwokacie. 
dr Władysławie. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 

2 sierpnia br. o godll:. 13 na cmen-

tarzu Komunalnym na Dolach, 

po11;rażenl o czym zawiadamiaja 

w smutku: 

PRZYJACIELE RODZINA 
ZA GRANICĄ 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
sinarł po dlul[ich i ciężkich cierpieniach 

30 lipra 1980 roku, 

I 

S. t P. 
M~XOŁAJ KURVCKI 

ntaJor Wo,l.91ca Polskiego w stanie spoczynku, odznaczony Krzyżem 
Partynnckim, Srebrnym Kr7.yżem Zaslugi, l\fedal~m sa Udział 
w Walkach o Berlin, za Wolność i Zwyciestwo oraz innymi 

odznaczeniami wo.iskowvmi. 
Po1rzeb odbędzie fię dnia 1 sierpnia br. o godz, 17 z kaplicy 

Cmentarza n;ym kokatollckleg0 przv ul. Ogrodowej. o czym •· 
wfadamia.1a pograźenł w głębokim smutku: 

ŻONA, SYN ! NAJBLIŻSZA RODZINA 

DZIENNIK POPULARNY nr 166 (9634) i 



POD .ROZWAG~ 

Wakacje, arlopy, woŻaa1 - „ ozaa dla adrowiac .... 
do zreiene~owania zdrowia i nabycia nąw;rch iil. l'o 
w:'lkacJach 1 po urlopach WliZY_scy czujemy 11ię lepiej; co 
w1dac nawet p11 twarzach. Wowczas zdaje sl.ę każdemu 
z nu, że iyc1e Jest piękniejsze, a czł11wiek może tyc 
znacznie cU1ueJ, jeszcze dłużej - może 1to lat ••• ? 1 rze­
czywiscie - muże ~yc dłużej niż żyje! Uczeni swiaLa 
są optymistami. Rad:uecki biolog 1. L Miecznikow uwaza 
że człowiek zmarły w wieku (około) 70 lat po prostu żl~ 
żył, że prowadził niewłaściwy tryb życia i dewastował 
dobó konsekwentnie swój organizm, „Tkanki i organy 
ludzkie - mówi - obliczone są bowiem na ciągłe i spraw­
ne funkcJonowanie w ciągu 150 lat i więcej"! 

Polacy zyją: mężczyzna (średnio) 67 lat, a kobieta 
(średnio) 7ii lat. Czyli „dużo za krótko" w stosunku do 
nadziei uczonych. ale akurat tyle, ie możemy na tej 
tylko podstawie wnioskować o naszym wcale nie naj­
gorszym zdrowi11. Jak więc - co jest mottem wszystkich 
towarzYlitw gerontologicznych - „dodawać życia do iat 
i lat do iycia"? Gdzie - sz11ka odpowiedzi Polskie To­
warzystwo _Ue~·ontologiczne - g11bimy te właśnie Jata, 
ktore moghbysmy jeszcze przeżyc'? Prof. dr Jeny Pio­
trowski mowi, że ludzie nie umierają ze starości czy· na 
slarość", le~2 z~wsze na . jakąś chorobę. Czyli trop b~ł­
by chwycony. L1kw1dowao choroby, z~ipobiegall im - oczv­
wiśc~e nie tl'.1:k? środkami medyc_z~ymi, leczyć. Czyli - ~o 
daleJ? Rozw1Jao medycynę; rozw1Jac opiekę i nadzór lekar­
ski nad _zdrowiem? Zbyt ciasna byłaby to, niestety,Jormula. 
i obawiać się należy, czy jej wcielenie byłoby tym cu­
~owny!ll eliksirem życia, którego człowiek tak poszukuje 
1 o ktorym marzy w tworzonych przez siebie legendach. 
Człowiek jest częścią przyrody, częścią z nim związa­

ną bardzo ściś~e i od losu przyrody zależy jego los. Prof. 
medycyny Juhan Aleksandrowicz mówi .tak: Prawidło­
wy r?z~ój c~łowieka, podobnie jak rośliny i ·~wierzęcia, 
uzalezn1ony _Jest od powietrza, wody i gleby". Prnf. 
Aleksandrowicz powołuje się w swojej filozofii na wiele 
znanych przypadków w historii świata, m. in. na spo­
sób uratowania przez J. Snowa 150 lat temu Londynu 
przed zagładą z powodu cholery. Niemal instynktownie 
kazał oo w ośrodkach epidemii zasypać wszystkie stud­
nie. „Choć t!) brzmi dziś jak truizm - napisał prof. 
Aleksa.ndrow1cz - nie wszyscy uświadamiają sobie do­
statecznie jasno fakt, że tworzywo do b11dowania swych 
str~ktur, jak również materiały energetyczne człowiek 
pobiera z gleby z poż_ywie!Jiem roślinnym i zwierzęcym". 

Zatem - sprawa Jest Jasna! Nauka dziś - nrzynaj­
mniej gdy chodzi o życie człowieka - nie stawia hi­
potez i nie każe nam w nie bezkrytycznie wi~rzyć· nauka 
wyciąga wnioski ~ badań, z doświadczenia hist;ryczne­
go - formułując uogólnienia, które mają ju:i: charakter 
nawet dyrektywy. l\fożliwości przedłużenia życia są roz.­
pozna.ne. Teraz chodzi tylko o to, aby je przedłużyć! 
Człow~ek jest, oczywiście, także częścią społeczeństwa, 

w wy_m1arze narodowym i w wymiarze światowym. Jest 
wątpliwe, czy zatroskany sam o własne zdrowie zdoła. 
przedłużyć sobie życie? Otóż - tylko do pewnego stop- r 
nia, do pewnych granic. Jego życie zależne jest od tego, 
ro się na świecie dzieje, jakimi zasadami ten świat się 
kieruje. Zycie człowiekowi zabierają wojny i głód, a "'ięe 
przyczyny odwieczne. Ale tycie człowiekowi zabiera rów­
nież cywilizacja, technika, rozwój przemysłu. Obok wnÓ­
stu w_ypadków spowodowanych rozwojem techniki (np. 
rozwo_Jem komunikacji - w tym samochodowej), atak na 
człowieka przypuściły „choroby cywilizacyjne" do któ­
rych zalicza się: nowotwory. choroby układu' krążenia 
(zawały), . ch?ro~y psychiczne wywołane nasilającym się 
tempem zyc1a 1 chyba coraz bardziej wzrastającym od­
daleniem człowieka od przyrody - przy jednoczesnym 
przenoszeniu się do środowiska maszyn. 

Biosfery nie da się podzielić granicami państwowymi 
ale każde -państwo musi oddzielnie dla siebie - choĆ 
przy wspi>lpracy międzynarodowej - sprecyzować swoją 
politykę ro:iwoju człowieka, przedłużania jego tycia, 
ochrony jego zdrowia. . • 

Czy Polska., kierująr się taką formulą zdrowia, ma od­
powiedni program? Bez wątpienia - tak. Polsk,a ma 
taki P•ogram. który wyrasta z zasad sprawiedliwości spo­
łecznej1 a który polega m. in. na pełnej i równej do­
stępnosci do medycyny. Ostatnia. - wielka decyzja z ro­
ku 1972 o objęciu bezpłatną opieklł medyczną wsi - za­
myka kwestie sprawiedliwoś<'i. Teraz chodzi tylko o to, 
c.i:y mamy odpowiednie środki, czy te ~rodki Sił odpo"'ied­
nto wykorzystywane. czy nasze prawo jest szanowane na 
polu ochrony śródowiska? W jednych dziedzinach ma.my 
juz miejsce w czołówce. jak chociażby w liczbie lekarzJ, 
a w innych jeszcze nam daleko. Ten fakt musimy mirć 
na uwadze, marząo o dłuższym tyciu, o iyciu bez cho· 
rób. 

# • · ryzy a ery an 1e 
przemysłu samochodowego 

~oresponde!1t PAP StaniSła.w Głąbiński pisze: kry-zys, jaki przecho• 
d:ia a!Derykanski przemysł samochodowy, WyJ"ażnie pogłębia się. z 
opnbltkowaurch ostatnio danych wynika, ze sprzedaż samochodów 
w USA w li kwartale br. spadła o 21 proc. w IJO'l'ÓWnaniu z I kwar­
tałem br. 

Wszystkie koncerny samochodowe zanotowały rekordowe straty. 
Koncern ,Chryslera" stracił 55 mln dol., „Ford" 468 mln ,General 
::\~l?tors" 412 mln, a „American Motors" SS mln dol. Straty' }a.kie po­
most w tym kwartale „Ford" S:l rekordowe w całej historii tego 
koncernu. 
Uważa się, źe kryzys przemysłu samochodowego jest spowodowa­

ny dalszym wzroste~ hnportu samochodów japońskich, wypierają­
cyc~ z rvnku duże i nieekonomiczne pojazdy, produkowane w USA. 
Poc1f:!:ga to lila. sob_ą masowe zwolnienia z pracy i częściowe lub cał­
kow1t.e zamyka.me noszcze~ótnycb fabryk. W skali całego knju be-z­
roboe1e w przemyśle samochodowym si~ga. już 20 proe. za.trudnio­
nycb. 

u zon e 
W Tadżykistanie nie musiałem długo szu; 

kać, ani czekać na nadzwyczajne przygody. 
Zaczęło się 11azajutrz po przyjeżdzie, przy 
pierwszym śniadaniu w hotel'>wej restaura­

cji. Gdy po długim oczekiwaniu zjawił się 
wreszcie przy stoliku kelner, znudzonym 
głosem, jakby nic, przeprosił: musieliśmy w 
kuchni pozbierać i poukładać naczynia. Po­
spadały i potłukły się w nocy podczas trzę­
sienia ziemi. Proszę się nie lękać - nor­
malka! 

Nie miałem widocznie najmądrzejszej mi­
ny - lecz przecież nie wypadało mi powie­
dzieć, iż to z żalu, że przespałem pierwsze 
w swoim życiu trzęsienie ... Czyżby więc oka- ' 
z,ionalny temat miał spalić na panewce? Nie 
całkiem - mam przecież w planie wizytę w 
Instytucie Sejsmologii i Budownictwa Se;s­
micznego - sławnej w Duszanbe placówki, 
której - jak mi mówiono - zastępca dy­
rektora Mirzaj Mamedowicz „na trzęsieniach 
ziemi zęby zjadł" ... 

GDY TRZĘSIE SIĘ „DACH SWIATA" .•• 
. Rzeczywiście Tadżykistan, kraina nieboty­
cznych e:ór, należy do najbardziej sejs­
micznych rejonów naszego globu. C~a-: 
rakteryzuje się jednak głównie głębok1m1 
trzęsieniami, zachodżącymi około 2 tys . me­
trów w e:łębi skorupy ziemskie:i, co odpowia­
da trzęsieniom wy.stępującym p0d dnem Ocea­
nu Wielkiego .. wynikające stąd złożoności 
badań zjawisk sejsmologicznych sprawiły, że 
instytut w Duszanbe zaczął sięgać po całko­
wicie nowe metody badań - co w sumie 
uczyniło tę placówkę autentycznie slawuą. 

Instytut Sejsmologii i Budownictwa Sejsm:­
cznego w stolicy Tadżyckiej SRR działa ud 
23 lat. Zatrudnia 800 pracowników - wyso­
kiej klasy specjalistów. Sam tylko oddział 
sejsmologii składa się z 32 specjalistycznych 
laboratoriów i ma 15 rejonowych stacji ba­
dawczych, rozmieszcwnych po całej radziec­
kiej Azji $rodkowej. Za pomocą supernowo­
czesnej aparatury prowadzi się tu stale 
obserwacje i badania skorupy ziemskiej i za­
chodzących w niej zjawisk. Zajęcia jest ra­
czej spoi:o. Jak pokazano mi na wykre­
sach, tylko w rejonie Duszanbe notuje się ro­
cznie około 20 tysięcy trzęsień ziemi! Na 
szczęście duża głębokość tych tek.tonicznych 
wstrząsów nie p<>woduie kataklizmów na P().­
wierzchni, aczkolwiek następstwa bywaią 
różne. 

Sejsmolodzy nauczyli się już przewidywać 

trzęsienia ziemi. Zastosowane w tym insty­
tucie nowe metody badań, w tym fizyczno­
cbemi.c.zne za p0mocą izotopÓw radu i in„ 
poz\V'alają prognozować wystąpienie trzęsien 
na określonych obszarach i dużych głęboko· 
ściach. Bo sejsmologiczny „wywiad" sięga 
już nawet do 80 kilometrów w głąb ziemi. 

KIEDJ: „WIERZGNIE"! 
Mimo ogromnego postępu nauki w tej 

dziedl'inie, nie można jednak jeszcze z góry 
określić dokładnej pory wystąpienia ruchów 
tektonicznych. I jest to nie rozwiązany p.ro­
blem ogólnoświatowy. Instytut w Duszance 
poszczycić się jednak może bardziej od in­
nych podobnych na świecie placówek traf-
nymi diagnozami. . 

„W siedmiu przypadkach na dz.iesięć udało 
nam się - mówi dyr. Mamedow'icz - tra­
fić z absolutną niemal dokładnością. Innym 
razem przewidzieliśmy trzęsienie na 7 czerw­
ca - przyszło 10. Najważniejszy jest jednak 
uprzedzający sygnał. Umożliwia on odpo­
wiednie przygotowanie ochronne . gospodarki 
i ludności. Tak było swego czasu, gdy prze­
widzi'eliśmy trzęsienie ziemi w Iranie i 
Turkiestanie. Od 1977 r. instytut nasz· ofi­
cjalnie uprzedza wszystkie rejony i kraje 
kontynentu azjatyckiego o mającym (mogą­
cym) nastąpić trzęsieniu, podając jednocześ­
nie prognostyczną ocenę skali niebezpłecze1i.­
stwa sejsmicznego (spodziewanej siły wstrzą­
llów, ich epicentrum, zasięg itp.). 

TAMY NIE DO OBALENIA 
Nie mniej zasłuoone jest w instytucie wy­

jątkowe w św~ecie la-boraitorium hY,dTol<i-­
f!!iczne trzęsień ziemi, dysponują.ce 30 s_pe­
cialnymi stacjami badawczymi. Jego zadaniem 
jest wyuukilwa!Ilie a.ntysejsmiCQl.llej techniki 
budowy zapór wodnych. . . 

Przy poradnictwie sejsmologów wznu!SH>­
na ro&tala np. jedyna jak do.tąd na 
świecie, całkowicie usypana z zienM. giganty­
czna, 300-metrowej wysokości zapora wodna 
na rzece Wachm: (w Nureku niedaleko Du­
szanbe). Zadna tradycyjna betonowa tama nie 
ostałaby się bowiem trzęsieniom _ziemi. Ma~o 
tego - sejsmolodzy przewidzieli, te z chwi­
lą gdy w. napełnionym sztucznym zbiorniku 
woda zacznie osiągać stumetrowy pO'Ziom, 
pod jej naciskiem nastąpi mocne trzęsien~e 
ziemi w rejonie zapory. I tak dokładn;e 
było Gigantycznej ziemnej zaporze oczywi­
ście nic złego się nie stało. 

„SPR ~ZYSTE" DOMY 
Sejsmiczna inżynieria ma też pole do po­

pisu w budownictwie domów mieszkalnych 
i wszelkich dużych naziemnych obiektów. 

Najpierw w instytucie opracowano specjal­
ną mapę zagrożenia sejsmicznęgo na użytek 
bt.1downictwa przemysłowego. Określa ona 
dokładnie, gdzie można, a gdzie nie można 
lokalizować fabryk. 
Tadżyccy architekci nie mogą też opraco­

wać żadnego projektu bez konsultacji z sejs­
mologami. Aby nie było wątpliwości, zbu­
dowano w odległości 40 km od Duszanbe spe­
cjalny poligon doświadczalny, gdzie przepro­
wadza sie sztuczne trzęsienia ziemi. 

Mam więc trzęsienie na zamówienie. Wra­
. żenia - nie powiem, żeby były przyjemne, 
gdy pod stopami odczuwa się dziwną wibra­
cję, a nie umocowanE' przedmioty same się 
przesuwajii. jakby w dr'gawkach . Zawieszo­
ne i wbite w ściany eksperymentalnego bu­
dynku przeróżne aparaty rejestrują wszyst­
kie reakcje konstrukcji nośnej domu. Ko­
niec. eksperymentu - żadnych pęknieć, usz­
kodzeń. naruszeń spoistości materiału bu­
dulcowego. Taki dom będzie bezpieczny ... 

I tak powstały i powstają nie lękające 
się ' trzęsień oryginaihe „sprężyste" domy -
coraz wyższe wieżowce. Koszt budowy anty­
sejsmicznych domów jest jednak duży. Ale 
też ·wśród górskich konfiguracji tych stron 
nie ma zbyt dużo miejsca nadającego się 
pod rozbudowę miast. Więc aby „wilk był 
syty i owca cała", zgodzono się na kompro­
mis: domy mieszkalne nadal będzie się bu­
dować niskie (do czte-rech kondyg.nacji), ali; 
już obiekty administracyjne, k.omun8:lne l 

inne ogólnego przeznaczenia - wysokie. 
Zyskała na tym urbanizacyjnym rozwią­

zaniu tadżycka stolica, stając się jednym z 
:najt>iękniej~ych miast radziec·miei ~z~i śr~ 
dkowej, rozłlożo.nym planowo w Dohrue Hi­
sarskiej, wzdłuż tarasów rzeczny~h Warzo_by 
i Kafirniganu. Tylko starzy Tadzycy parnię.­
tają, że jeszcze pół wieku temu były tu 
jedynie trzy nieduże osady wiejskie ~ ~i­
szałk.i, liczące tylko kilkadzies~ąt ~a.len~1ch 
domków, ulepionych z suroweJ ub1teJ gliny. 
Tymczasem nie zakończy się jeszc~e h:isze 
obecne stulecie, jak Duszanbe będzie m1ho­
nowym miastem, rosnącym pod „mecenatem 
poligonu sejsmologów". 

LESŁAW K OLIJEWICZ 

~~"1{'~~~~~"'~~~~~~~~"'~~~~~~~~~~~~~~ 

ens 
Lato sprzyja archeologom. W Bułgarii prowadzą 

oni prace badawcze na 160 obiektach .. Pozna~anie 
śladów przeszłości oraz ochrona zabytkow maJą tu 
dziś rangę szczególną w związku ze zblizającym się 
jubileuszem 1300-leeia powstania bułgarskiego pai1-
stwa, który obchodwny będzie w przysz~m roku. 
Największymi ośrodkami prac wykopaliskowytb 
są Pliska i Presław - dawne stolice bułgarskie­
go państwa. 

Do prac badawczych na terenie Bułgarii zgłosiła 
się grupa polskich archeologów. Już trzecie lato 
- l\lówi dr Mieczysław Domaradzki z lnstytutu 
Trak.ologii w Sofii - Polacy pi:acowai: będą w do­
linie rzeki Strumy. 'l'ea potudniowo-zachodni za­
kątek Bułgarii był raczej pomijany przez archeo­
logów. Teren ten jest zas niezwykle interesujący. 
Dolina Strumy. w pobliżu której przebiega dzisiaj 
g.ranica Bułgarii, Jugosławii i Grecji, stanowiła 
od zarania dziejów ważny szlak komunikacyjno­
handlowy: Ziemie te od drugiego tysiąclecia przed 
naszą erą zamieszkiwały plemiona trackie. 

Zespół. złożony z 6 archeologów polskich I 6 buł­
garskich, stopniowo odsłania ślady przeszłości tych 
ziem. W skład ekipy polskiej wchodzą: Piotr Kacza­
nowski. Janusz Ostrowski, Michał Barczewski i J rn 
Chorodowsk1 z Instytutu Archeologii Uniwersytetu 
Jagiello11skiego, Andrzej Ładomirskl z Instytutu 
Historii Uniwersytetu Wrocławskiego oraz Tadeusz 
Makiewicz z Instytutu Archeologii w Poznaniu. 

NIE 
W laboratoriach działaiącej w Szwajcarii amery­

kańskiej firmy Bulova, znanej z produkcji elegan­
ckich zegarków, opracowano specjalny typ· baterii. 
Cecha chairakt.ervstycwa baterii jest zamiana ciepła 
ciała człowieka na energię elektryczną. MiniatUJI'owy 
generator termoelektryczny wytwarza od 8 do 12 
mikrowatów (milionowych części wata). Wydaje 
się to niezwykle mało;· okazuje się jednak, 7.e 
moc ta trzykrotnie przewyższa faktyczne zapo­
trzebowanie współczesnego zegarka kwarcowego. 

Do teJ pory .przebadano trzecią część wyznaczo­
nego terenu. Zarejestrowano 850 stanowisk archeo­
logicznych. Do najciekawszych należało zlokali~wa­
nie trackiego miasta Muletarowo. Prace będzie tu­
taj kontynuował zespół krakows1:ti. Drugim god~ 
nym uwagi obiektem 'ąy~o odkrycie, niedaleko .w::1 
Petrowo - dużej trackięj osady oraz płyt kamien­
nych z II i IV wieku. 
Rozległe prace archeologiczne· prowadzone. ~ą _od 

lat - wspólnie z Polakami - .w. _naddunaJ~k1m 
mieście rzymskim Nowe, kolo Sw1szt.owa. .M'.i_asto 
powstało w I wieku z ~a.wnel)'O o~ozu rz.ymsk~ego -
na miejscu osady track1eJ." Stanowiło wa:i:ny. os:r.o­
dek obronno-handlow;v na północnej granicy Im­
perium Rzymskie11:0. Odkryto ta'm mury stairozyłdiej 
twierdzy, układ ulic: bramy wyjściowe, świątynt_e. 
Znaleziono wiele cennych tablic, zawierających 
bogaty materiał świadczący o !"ojskowym, g~spo-

Odkrycia 
archeologów 

darczym i kulturalnym charaitterże grodu- Intere­
sujące są również tutaj ślady kultury trackiej oraz 
ślady bytności Gotów, którzy opanowali później 
twierdzę. · (J.P .) 

''.. 

Prace nad owym ogniwem trwały S lata. Prze­
prowadzono już pomyślnie pierwsze próby z. zegar­
kami męskimi. Trud'!llejsza sprawa jest z trady­
cyjnie mniejszymi zega.rkami - damskimi, pome­
waż moc ogniwa termoelektrycznego zależy wprost 
od powierzchni kontaktu ze źródłem ciepła; Spe­
cjaliści twierdzą jednak, że jest to sprawa j..iż 
bliskiej przyszłości. Zapowiadają też, iż ogniwa te 
znajdą z pewnością wiele jeszcze innych ·zastoso-· 
wa·ń. 

Meteorrtv uwaiane sa za naj­
iiarsze obiekty znajdu.iace się w 
naszym układzie słonecznym. 
które oowstawałv w czasie gdy 
tworzyły sie dooiero zabżki pla­
net, Wvsunieto hiooteze. że &ta· 
re meteorytv moga dostarczyć 
inlormac.ii o powstawaniu nasze­
ro układu słonecznego. Amer~·· 
'ailscv astronomowie zalnte~e.so· 
wali &ie meteorytem Allende, 
który spadł w 1969 r. w Meksy­
ku. Meteorvt ten jest bardzo in­
teresujacy. Naletv on do· typu 
węglistvch chondrytów - ma 
jednak nietypowe białe wkładki 
głównie z aluminium i wapnia. 
WystępuJa w nim równiet nie spo 
~vkane w innvch meteorytach 
tzotoov ilenu. 
Dokładne badania W)•katały, że 

meteorvt zbudowanv .iest L pier­
wotnej substancji jaka występo· 
wała w fazie kondensacji uier· 
wotoej mgławir.y. z kti>rcj pow­
stał nasz układ słoneczny. Inna 
teoria głosi, że meteorvt powstał 
w wvniku wvbuchu gwiazdv su­
pernowej. które.i eksolozja spo­
wodowała zagęszczenie materii 
międzycwiezdne.I. W meteorycie 
Allende znaleziono ślady tzw. 
pierwotneco promieniewania 
wszechświata. Nie ma natomiast 
na nim żadnych śladów ewolucji 
cieplnej, Nie może być więc 
szezatkiem ulanety, która roz· 
padła sie na drobne kawałki. 
Uczeni zwrócili uwagę, że me­
teoryt zawiera ślady inten· 
sywnego promieniowania ko· 
sinicznego - co 1ugeru.le. że 
mote on pochodzie z okresu bar­
dzo młode&o Stolica. Być może 
dalsze badania · pozwola wyjaśnić 
zagadke tajemniczego meteorytu. 

Muzyko • 
ZI obyczaje tylko łogod 

Zbawiennego wPływu muzyki na lud:i:i 
domvślano ~ie od tvsiącleci. Dziś - dzię- • 
ki badaniom setek nauk<Swców w wielu 
kralacb - lntu•icia '7-amieniła się w pe­
wność Muzvkoterapia w ciągu pół wieku 
stała sie swee:o rodzaju <>dll"ebna e:ałęzią 
wiedzy operuiaca własn:vrn. niedostęp­
nvm laikom aparatem pojęciowym. Wy­
ma.e-aiaca soecialnie dla niei kształconych 
kadr. 

ood:wl<>mO<Wym w mię<Ytyuozelnianym 
Instytucie Muzykoterapii funkcjonującym 
od 8 lat przy Wrocła.wskiej Państwowej 
Wvżswi Sz,kole Muzy~ej. W Instytu­
cie - koordynującym badania - po­
nad stu specialistów: Ieka·rzy. muzyk.ów, 
akustyków. psvcholo1tów. matematyków, 
cybernety1'ów zgłębia zasady oddziały­
wani.a muzyki na ezłoiwieka. 

!'\atomiast studentom i ucz.oiom zaleca 
się nastaiwianie w czasie nauki płyt z 
nagraniami jazzowymi (byle cicho!). Pa­
mięć funkcjonuje 1;·ówc:zas lepiej. 

Naj zersze jednak zastosowanie ma mu-
7.yka w medycynie. I tu. jak się oka­
zuje. ies-t ona dobra nieomal na . wszyst­
ka. Aplikuje sie to uniwer.sa,lme leka.r­
~two w leczeniu. orofi1Jaktyce. rehabili­
tacji. r jakkolwiek wiadomo. że poma­
ga w leczeniu schorzeń fo~yOZtllych 
(zmniejsza. na przykład. 'poziom cukru 
w k'rwi diabetyków), to najszerzej sto­
suje sie ją w leczeniu coorób psychicz­
nych. 

Psychiczneio muzyka pomaga leczyć j~­
kanie. 

Psychia.Jtrzy twierdzą, że mu.zylta oo.i:­
waJa chOrym „otworzyć ·się", ula.tw:a 
kontakt. Umożliwia postawienie diagno­
zy i dalsze leczenie. 

.-\le n.ie nrlko psychiamzy docenfa.ją, to 
lekarstwo. Wielu leka.rzy zachęconych 
efektami muzykoterapii \V leczen:u naj­
częstszycłt obecnie chorób wr:zodowych, 
wieńcowych. nadciśnienia skłania się do 
stosowania jej w lecznictwie otwa,rtym. 
Ale sprawa, jak dotąd, rozbijała się o 
zbyt małą liczbę „szeregowych" jak to 
się <>kreśla. kadr. Już wk.rótce sytuaeja 
zmieni się. Od oaździ.ernika bowie·m ror.i:­
oocznie działalność stacjonarny wydział 
m1.1i2:ykotera·Pii przy wrocła.wskiej PWSM 
Pierwszy w Europie, a drugf na świe..: '.€! 
(p0 a.mery;kańslcim Uniwersvtecie w Kan­
sas). Meie iui: w!ęc -niedługo na&Z pa.n 
(pa.ni) doktor będzie Oll"dyuować - Bacha, · 
3 razy dzi~nnie, po jed2eniu. Banizo 

Pr:e-e:r: I godzin pracował doś­

wiadczalny traktor zasilany mle­

szank;i oleiu rzepakowego i ole­
ju napt:dowego, lrt<M>Owaneg0 nor­

malnte do silników diesla. Nie 

stwierd'l.Ono hdnvcb. zakłóceń w 

funkc:!<mowaniu silnika. Ekspe­

ryment ten stanowił część za­
kończonego jut wstępnego eta­

pu doświadczeń z różnymi mie­

szankami tvch alel; m. ln. usta­
lono, te motliwe sa rozmaite 

mielll!!ankl. nie nalet:v jednak 

pnekraczać 50 Pt'oc. ole:lu rzepa­
kowego. Ni„ sprecyzowano ezy 

w orzy.szroścl ole.I rz~akoWY be­
dzie móeł c:ześcio.wo zastąpić olej 
naoedowy. zwłaszcza gdy uw· 
zg!ędnl ale aspekty ekonomiczne. 

13<> muzyki nie można serwować auto­
matvc.znie Nie ustalono bowiem dotych­
czas iednoznacz.nie, i11kie Pl"OCesy La­
chod2ą w ludzkim mózgu ood ,,..j wpły­
wem. T cbodaż tysiące przykładów po­
twierdzają, że ,Jezioro Łabędzie" Czai­
kowskiiego obniża ciśnienie krwi. II 
Kantata Bacha uspokaia. a „Sona.t.a Księ­
żvc<>wa" BeethoVi'na 'ma dobry wpływ 
na ~chizofreników - to mwzykoterapia 
iest zabiel!lem ind:vwidualnym. Stosowa­
nie iel wvmae:a więe - ooza wielką 
wiedzą - równie wielkiego wyczucia 
psychiki oacjen(a. · 

iemal wszyscy fachowcy przygotowy­
wali sie do swych zadań na studium· 

.WY111iki ich pracy są bardzo interesu· 
jace. Oto na orzykład muzyka wpływa 
specyficznie na oracę. Jazz i melodie 
rozr:vwkowe oowoduia nieznaczne. ryt­
miczne ruchy ciała. We wroc:ławskie.i 
Hucie Metan NieżelaZiilych „Hutmen" 
(swee:o !'Odzaju ooligonie doświadczal­
nym muzykoteraoeutów) praktvkuje się 
\Vięc serw<>wanie nagrań z taka muzyką 
na stanowiska.eh pracy. w:vmagaja~ych 
ply·nnych. a.utomatyc2mycb rucbów. Z 
bardzo dobrym skutkiem. Inna cieka­
wostka: osoby pisz11ce na maszynie pO­
winny uniocać w czasie pracy wolnych, 
smutnych pieśni. Grozi to zwolnieniem 
tempa pracy i więk.szii ilością błędów. 

Dz·iś muzyka znajduje się w progra­
mie leczenia niemal wszystkich szpitali 
psychiatrycznych. Coraz powszechniej 
stosuje sie ją także w geriatrii. Cot:·az 
ezęściej - jako poma<: dzieciom upośle­
dzonym. W Wadowicach, gdzie przeby­
wają malcy o szczególnie niskim ilora­
zie intelj,gencji, uz:vskuje się pożądane 
reakc.ie na okireśl<l'Ile akordy muzycme. 
W krakowskiej Przycllod.ni Zd•rowia 

miła kuracja. 
•. t. 



KUPI~ dzlałka w Grotnt­
ni.kaeh kOło Łodzi reJen­
taLnle. Oferty „23005" Pra­
sa, Piotrkowska 98. 

WILLJ; - nalchetniel Ju-
11an6w, dzialke !)Od budc>­
we warsztatu, orzy trasie 
w okolicach Łodzi kuoie. 
Oferty „22813" Pra1111, pto­
trkowaJca 95. 

DZIAUU.i zairo•oodarowa­
na. n.a.jchetnte1 leśn4, oko­
lica Łodzl - kut>le. Tel. 
155-111, PO IOdz. ie. 

2U:u g 

PARCELJli lub dwie w la• 
siedztwłe, o oowlerzchnt 
łącrz.nej około 3.000 dó 
4.000 m kw., uzbroj{)ną 
(woda, kanallzacja, śwla• 
tlio, bli&kość sieci cie­
J>ł<>WlliC"Zell. z dolodn:vm 
doja~dem na terenie m. 
Łodzi nilnle i zdecydowa­
nie kupie. Oferty „22563" 
Prasa, Piot.rlroW!lka 98, 

PLAC lub dom w re:»nie 
u licy :rrancłszka kuni11. 
Oferty „22322" Prasa, Pl<>­
trk.owwka 96, 

kUP!1S JIMlłll!'.'l'M dzłewt„. 
na 1aneemJtowa 8/100 z na­
J>edem oraa tllllO - 1imi•­
d-. Tel, •n-ł'r. DO U, 

:nssa • 

Bł.AM katalutlOWY łlana• 
dyjllltl (briss), lamoe błl/8• 
kowa mecabllt& CT łl-1 -
Sl>rzedam. Tel. 7St~TS. 

22Hł I 

„FIATA ue P" (1977), fo· 
Ile li x 33, łuneol 24 x ł,5, 
nowe - sinzedam. 51-76·70, 
PO IS. :nel2 g 

SPRZEDAM 
pierśclonek, 
funkc1am1. 
DO 17, 

OKAZY.JNU: aprzedam 
zllOty a:v•net, „Fiata 132". Roosevelta 2. 
kalkulator z 2:!394 g 
Tal. 700-ł1, 

22438. SPRZEDAM „J'iata L25 p 
- lłOll" (lł74), odpreżony. 
Łódź, Drewnowska 90 m. 2, 

PRASOWACZKI! elelttr'.YCS• p-o 17. 211523 f! • 
na do skór baranich 
sprzedam. Główna łl, Ler- SPRZEDAlll • .Łade". Tel. 
czyńskl. Hll'i'f I 63ł-B6. 23009 g 

SPRZEDAM nuz:vwld t..a­
kardowe typu „~atar!" 
dla bieliżnłanv i aoodnia­
rz:v. Konstant:vnów. ul. 

SPRZEDAM „Fiata 128 I> 
- 1300" (1875) - wer.11ja 
trancuska, 60.000 k>m. sme­
tany 4118. 2:ł803 g 

Lutomier!l!.<a se. 
22281 g SPRZEDAM „Fiaba 125 p 

---------- 1500" (1971), Tel. 685-30, 
BŁAM. - łapki karakuło- _lłod_z_._ia-__ 15_· ____ 22_8_"2_.i 
we sprzedam. 833-69, oo 111. 

:!2370g SPRZEDAM .,Fiata ti6 I) 

- 650", Soec.ial nowy, jas-
ny orzech. Oft\rty „22843" 

PUDELKI brazo-we średnie Prasa, Piotrkowska 96. 
sprzedam. Al, Włóknia­
rzy 188 m. 3. 22741 g „AUDI 80 GL"' (1976), Po 

W:Vl)adku (uszkodzonY tył) 
C'Zarne łapki - 9Pt':teda.m. Tel. d17·79. Bł.AM -

DZIAŁKI; budowlana - sprzedam. Kopernika 26 22592 g 
22700 li Zgl~Chełmy sprze· m. 1'11. SAMOCHOD SPOrtoWY 

„Ford Mustana" sprzedam. 
________ 217_ 4_4 -' AKUMULATOR li . V no- Chechlo 11 nr Ił. 
dam. Tel. łlłl>-10. ----------

PAWILO!f handlOW'.'1' na WY - aprzedam. Tel. 22B98 li 
Reliklni - 11>rziedam, Ł6dź, 348·9'1, tt743 I 
Rajdowa 9-1. 

SPRZEDAM róźne meble. 
Tel. 772-łl, Warsu.wska 34. 

ll:!6&1 llC 

„SYRBNIJ 10ł" (1.9'72) no 
przeiiladzle, sita.n dobry, 
z wYt>OSaźeniem - n1edro­
IO •l'l"Z~am. Tel. 403-56. 

22457 " 

DZIURKARKĘ i ltUzikarke PRZYCZEPĘ N·llłS c (1978) 
Sl>n:edam. Tel, G3ł-'1'7. - sPttedam. Kniazi~cza 4 

:w;59 . 1 m. e. 22594 it 

„SYRENI; :001" sonedam. 
KUCHNlJI; l)O!owa &!>1"Ze• Odbiór natychmia.ń. Tel. 
dam, Łódź, DrewnOWt.lka 84, !04-81. %U'!S g 
W'it k()V;lllld, no .llO<i2. 18. 

KUPIĘ atrakcy1ne artyku­
ły POChodzenia kraiowe110 
i zairranlcznego branż: 
odzl~ galanteria, skóry, 
obuw'ie, artvkułY techn!~ 
ne, domowe, zabawlkl, ze• 
11arki, Pabianice, ul, Zuko· 
wa 33, tel. ts-5&-31. 

~2163ł g 
„V.OLVO 142" (1970) ll)rZe-
dam. Norwi-da Biło m. u. 

FLOltARKll do tworzYW 20793 li 
!IZtucznych sotzedam, Łódź, 
Gliniana 'lit, Pawłowski. 

22553 • Z POWODU wyjazdu Pil· 
nie sprzedam „żuka". 

WTRYSKARK~ reczna - Łód~. Wioślarska :bi - pa-
kupi,. Ofertv •• 22881" Pra- · SPRZEDAM oian1no. Ml· Wilon CKarolew>. 
sa, Piotrkowska 96. mozy 3ó, do .1'1. 22716 ir 22685 g 

TuuAY~HMVHH'H"~~..6'0°~ 
~ PRZETARG Nl.EOGIANICZONY ~ 
§ UNIWERSYTET ŁODZKI S 
§ ŁODZ, ul. NARuTOWICZA &5 § 
SI OGŁASZA ~ 
~ PRZETARG NIEOGRANICZONY ~ 
~ na sprzedaż samochodu marki „Fiat 125p'', nr pod- ~ 
~ wozia 259670, ·nr silnika 413946, rok prod. 197 4, § § zużycie 70 proc., cena wywoławcza 84.600 zł. S 
SI Przetarg odbędzie się (zgodn:ie z zarządzen!i~m § 
S ministra komunikacji z dnia 14 kwietnia- 1972 r. S 

MP nr 26, poz. 148) w dniu 21 sierpnia br. o godz. ;si 
12 na terenie działu transportu. S 

Wymieniony pojazd mozna oglądać w dniach od 
18 do 20 sierpnia br. w godz. lek-12 na terenie 
działu tra.nsportu UŁ - Łódź, ul. Kopcińskiego 8/10. 

SI Przystępujący do przetargu winni wpłacić . wadlium 
§ w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
§ Uniwersytetu Łódzkiego w godz. 11-12.30, naj-
§ później w przedd:llień przetargu, tj. 20 sierpnia br. 
~ Wadium wpłacone przekazem poC"Ztowym niie bę-
~ dz'ie honorowane. 
§ W przypadku niedojścia do skutku pierwszego 
§ przetar~, drugi odbędzie się w dniu następnym o 
S godz. 12. 
~ , Cena pojazdu w drugim przetargu obniżana bę-
§ dzie zgodnie z przepisami. 
§ Braków w osprzęcie i wyposażenriu zgłoszonego ~ 
§ do przetargu samochodu nie . uwzgl~niamy, jak § 
§ również nie bierzemy odpowiedriatności u wady ~ 
§ ukryte. .· § I Uniwersytet Łódzkli zastrz.ega sobie prawo odwo- § 
~ łania przetargu bez podania przyczyn. · 2076-k § 
~Hh.H.HH.>'.UAV~,OH'.HF.Udh'.Uh'AY.NLb'HY-'u.uuol 

FABRYKA OSPRZĘTU SAMOCHODOWEGO 
,,POLMO" 

w ŁODZI, ul. PRZYBYSZEWSKIEGO 99 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na- wykonanie w terminie do dnia 31 grudnia br. 
w czynnym obiekcie w Chodczu, woj. Włocławek 

następujących robót: 

wyrównanie i utwardzenie istniejącej drogi, 
- j. w. dojazdów wewnętrznych, 
- montażu domków. 

Fabryka Osprzętu Samochodowego „P<>lmo" za-
prasza przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne do składania ofert do działu · inwestycji 
FOS „Polmo" Łódź, ul. Przybyszewskiego 99, w 
terminie do 16 sierpnia 1980 r. w godz. 6.45 - 14.45, 
a w soboty w godz. 6.45 - 12.45. 

Oferty winny ściśle odpowiadać warun}Qom okre­
ślonym w przepisach o przetargach (Dz. U. nr 9, 
z 1969 r., poz. 65). 

Wszelkie informacje dotyczące szczegółów tech­
nicznych i war~nków przedmiotu przetargu można 
uzyskać w dziale inwestycji FOS Łódź, tel. 675-98, 
w tym ślepe kosztorysy do wypeł-tiierua i załącze• 
nia do ofert. 

Otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 18 
sierpnia br. o godz. 9 w siedzibie FOS „Polmo" w 
Lodzi. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub odstą­
pienia otl przetargu bez podania przyczyn. 2079-k 

„PIATA 1111 1> MR" (XII 
1875) - 8P~edam. Tel. 
753-łł. mii g 

„"FIATA HO Tl" (1979) 
gwarancja Sl)rzedam. 
Tel. 454-53., eo<tz. 18-18. 

Dyrekcja Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowych w Łodzi 

2.268'1 g 

SPRZEDAM nowa on:v-
czep11 campln11owa. Po-

ogła·sza zapisy do 
ZASADN~CZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 

pioły 3. 22-658 I! w następujących zawodach: 
SPRZEDAM .,Skode" (1970) 
lub „zastave" (1977), tel. 
230·89. &odz. 1~8. 

22649 g 

e MONTER INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH; 
e ŚLUSARZ-SPAWACZ, 

TANIO SPrzedam •• Ta,roa­
na". Maratońska ł5/25, Ma­
Unowska. 22.639 g 

e MECHAN·IK MASZVN BUDOWLANYCH 
nauka trwa 3 lata - wiek 15-17 lot 

e MONTER INSTALACJI wentylacyjno·klimaty1ocyjnych 
„FIATA 125 D - 1500" 
(1978) - •przedam. Łódź, 

nauka trwa 2 lata - wiek 15-17 lat. 
Wlad:V BytomSklej 71'/73 
m. 24. 22638 g 

FIATA 1800" &Dtzedam. 
Ze! werowlcza 1e. , 22634 g 

Za,pisy przyjmuje sekretariat szkoły, mieszczący 
1 Zespołu Szkół Budowlanych nr 3 w Łodzi przy 
159/163, pokój 106, I piętro, telefon 637-30. 

się w gmachu 
ul. Kilińskiego 

„FIATA 125 o" •Przedam. 
Tel. 348-97. 22743 g 

„WARTBURGA 253 W" 

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie 
z obowiązującymi przepisami dla pracowników młodociany-eh w bu· 
downictwie. 

( 1979), błotniki. maskę, 
przód, silnik. sk!rzynie 
biegów - automat - Mer­
cedes, sprzedam. Tel. 
52-51"-78 lub lll.·13-52. 

Absolwenci szkoły mają zagwarantowaną pracę w przedsiębior· 
stwie oraz możliwość kontynuowania nauki w technikum przy tut. 

22708 g zespole. 
Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie. 1187-k 

„WARSZAWĘ" 11ó.rnoza­
worowa sprzedam. Kosiń­
ski. ogrOdowa 26-282. 

2271n g 

„MOSKWICZA 412" some­
dam. Tel. 72lJ-łl, godz. 

WYCISZANIE drzwi. Bo- • 
nlfikata 20 nroc. Tel. 
52·61-76, 882-74. Kaniecki. 

CYKLINOWANIE 
łow-e, lakierowanie, 

1_!5-_20_· ______ 2_26_56_g MATEMATYKA, 
mgr Pluskowsld. 

81-'14-10, Wycech. 

bezpy-
677-82, 

221111 g 

2-0230 g ----------
„FIATA 123 p" IS79 r. - ---------- PRACE wykońca:eniowe 

w domkach. mieszkaniach. 
Układanie glazury, terako· 
ty, parkietów. Zakład 
Usług Budowlanych, Mi­
trus, 53-29-35. 22734 g 

sprzedam, Tel. 53-22-09, POpRA WKI - matematy-
pO 11S: 22:668 g ka, chemia, Mgr Staniec· 

SPRZEDAM „stara A-28" 
(11979), przyczepe 4-t. 1980. 

ka, 1s1.92. :mm g 

Wieś Slęganów koło Łasku. MATEMATYKA, fizyka. 
22573 llC Fijałkowski. tel. 450-lll. 

SKLEP a1eneYlriv. soożvw-
GARAŻU 
poszukuie 
869-35. 

w śródmieściu 
pilnie. Tel. 

22694 g 

z POKOJE, M-4, osiedle 
Marysińska - zamlenle na 
3 PGko1e lub wiek.ne. Tel. 
grzecznościowy 52-99-07, 
goctz. 16-22, 2.2829 g 

' 19530 g czy ooszuku1e dosta wców. 
_M_A_T_E_M_A_T_Y_K_A-.--n-z-vka-. Tel. 641-35. 22319 I( 

Frontczak. 871·10. Naruto-
wicza 131-.51. ~700 g 

POPRAWKI - matematy­
ka. chemia. 51·117-47, Archi­
tekt. 211569 p; 

MATEMATYKA, 
chemia. 374-62, 
scy. 

fizyka. 
Mallnow-

22521 g 

pRZY.JMĘ sorzataczke do 
cukierni. Pabianicka 14. 

ZAKŁAD Uszlachetniania 
i Powlekania Materiałów 
Włókienniczych. wykonuje 
usługi w zakresie: barwie­
nia. bielenia i drapowania 
tkanin oraz dzianin 
okrągłych i płaskich. Alek­
sandrów Łódzki, Brużyca 
Wielka 32, tel, 12·111-67 
Łódź. 22303 I( 

FRYZJERKA notrzebna. ELEKTRONICZNY auto-
MIESZKANIE kuole lub 31!!-50. 22364 g alarm zabezoieczv samo-

---------- chód. 772-05, Dzlenlszew-
wvnatme od zaraz. Oferty POTRZEBNA t>Omoc do ski. 22201 g „22853" Prasa, Piotrkow-
ska 96. 1 osoby 3 razy w t ygod-

niu; lekkie sprzatanie. z.a. 

pOSZUKU.JĘ mieszkania 
lub samodzielnego p0koju. 
Oferty „22ł87" Prasa. Plo­
trk-olwska 96. 

STUDENT cmdzoziemiec 
poszukuje umeblowanego 
samodzielnego mieszkania 
z telefonem na 1-2 lata. 
Tel. 53-60-94. 22228 g 

POSZUKUJĘ ookolu w 
dzielnicy Polesie. Tel. 
248-98. 2.2385 g 

DO wynaiecla l>Okó1 z WY· 
godami. śródmieście. Dzwo­
nić 607-05. do godz. 12 
i oo 18. Chetnle cudzo­
ziemcowi. 22334 f! 

1'1IESZKANIE własnościo­
we 3-4-ookolow-e kupie. 
Tel. 394·36, 1>0 16. 

22351 g 

MŁODE małteństwo bez· 
dzietne poszukuie miesz· 
kania. Tel. 7115-72. oo 16. 

22712 g 

TEOFILOW - M·4 (dwa 
pokoje, kuchnia, rozkła­
dowe). III oietro. telefon 
- :o:amlenJe na wieksze. 
blo.ki. Tel. 52-00-05, oo 16. 

NOWA . Huta ·- M-3 włas­
nościowe zamlenie na trzv­
PGk.ofowe Łódź. Oferty 
„22578" Prasa. Piotrkow­
ska 96, 

KUPIĘ Dilnle M-2 lub M~. 
centrum lub okollce. Ofer· 
ty „22705" Prua, Piotr· 
kowska H. 

kupy. Oferty .,22335" Pra­
sa. Plotrltowska 96, 

PRZYJMĘ wspólnika do 
zakładu betonia rskiep;o. 
Ofer ty .,226&il" P ra sa, Plo­

PRACOWNJK do czvszcze- trkowsk a 96. 
ńfa kot uchów {na1chetniel 
krawiec) P-Otrzebnv. 
Główna .i, Lerc:zyńskl. 

MURARZA 2atrudnle. 
Aleksandl'O'WISka 1<02/71. Po 
18. 22552 I!. 

KSIĘGARNIA •• Eureka" 

n n 

POGOTOWIE 
USŁUGOWE 

WPHW 
TEL. 638-80. 

NAPRAWY 
EKSPRESOWE 

• telewizorów -
rownlet tel. 467·21 I 734·91 

w Łodzi. al. Mickiewicza 24 • lodówek 
(.,Juventus"), czynna co· 
dziennie w godz. 9-20. • 
w wolne soboty 9-14. w 
nonlectziaLlti PO wolnych 
sobotaeh 12-19. 22~2 k 

pralek a;:tomatvcznvcb 
ZGŁOSZENIA 
CAŁĄ DOBĘ 

Informacja o ualue•ch 

-~ S ZAMKNIĘCIE ~ 
S RUCHU DROGOWEGO ~ 
§ ŁPRlnż. INFORJl.IU,JE, ~ 
SS te w uzgodnieniu !.Il Wydzi;iłem :Komun!- ~ 
'-"I kacjl Urzędu M. Łodzi i§ S OD DNIA 1 SIERPNIA 1980 ROKU ~ S DO DNIA 30 SIERPNIA BR. ~ 
~ ZOSTAJE ZAMKNIĘT .A S 
§ ul. Maszynowa do ul. Służbowej S 
S w związku z robotami kanalizacyjnymi. ~ s 2288-k 
N ~ 
~~ 

• 
PRZETA·RG NłEOGRANłCZONY 
ZPHZ „ TEXTILIMPEX" w ŁODZI, 

ul. Traugutta 25 
OGi;,ASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaz pojazdu samochodowego m-kł „Polski 
Fiat 125p", rok prod. 1976, pojemność silnika 1481 
cm sześc., nr silnika 307957, nr podwozia 494882, 
przebieg 120.898 km, stopień zużycia 70 proc., cena 

wywoławcza 54.810 zł. 

Przetarg odbędziie się w dniu 15 sierpnfa 1980 r . 
o god2. 10; w przypadku niedojścia do skutku pier­
wszego przetargu, drugi przetarg odbęc:Wie się tego 
samego dnia o godz. 13. 

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem mi­
nistra komunikacji Nr 148 z dn. 14 kwietnia 1972 r. 
(MP nr 26, z 1972 r.). 

Obowiązuje wpłacenie wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej pojazdu najpóźniej w 
d:llień poprzedzający przetaT'g do kasy przedsiębior~ 
stwa. 

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 12-14 
w garażach pr,zedsiębiorstwa - Łódź, ul. W ólczań­
ska 225. 

Zastr11.:ega się prawo odstąpienia od przetaTgu bez 
podania przyczyn. 2051-k 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, :te dnia 
28 lip cą br, zmarł nasz wieloletni i zasłużony 
pracownik 

INŻ. 

LUCJAN . GRZELAK OWSKI 
Zmarły za działalność społeczna i zawodową 

odznaczony był m. in. Złota i Srebrna Odznaką 
Zasłużonego Pracownika :81ura, 

Jego śmierć pogrątyła w talu · t smutku 
wszystkich Przyjaciół l Kolegów zmarłego, 

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa.Ja: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA. KOLE• 
ŻANKI i KOLEDZY z BIURA PRO.JEKTOW 

PRZEMYSŁU LEKKIEGO „BEDETE" 

KOLEŻANCE 

MAŁGORZACIE KOŁACIŃSKIEJ 
wyrazy naJglębszeso współczucia :a powodu 
śmierci 

składa Ją: 
MAT 1' I 

DYREK<;JA ł PRACOWNICY WYDAW· 
NICTWA Ł0DZK.IEGO 

KOLEŻANCE 

LEOKADII MARIAŃSKIEJ 
wyrazv głębokiego współczucia z powOdu tra­
gicznej śmierci 

SYNA...- MARKA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKł.A· 
DOWA oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY 

se Z.JEDNOCZENIA PATIO 

Wyrazy głęJ;>okie110 w1półtzucia Rodzinie 
zmarłej dnia 29 llpca br. 

KRYSTYNY BEDNAREK 
włeloletnJego i oddaneao naszego pracownika 
składają: 

DYREKCJA, ORGANIZACJE SPOŁECZNE, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY z INSTYTUTU 

TECHNIKI CIEPLNEJ 

Drogie.f Koleżance 

HELENIE WRO~SKIEJ 
wYrazv serdeczneso w&półcsucia s powodu 
śmierci 

M]lj:l:A - WACŁAWA 
skład aja: 

DYREKC,JA, RADA ZAKŁADOWA, POP 
PZPR oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z ZARZĄDU KOMBINATU BUDOWLANO­
REJ\IONTOWEGO HANDLU i USŁUG 

„BUDREM" W ŁODZI 

Dnia SO lłpt!a ltH l'oku smarła, przetywazy 
lat 72 

ł. ł P. 

STEFANIA PIETRZAK 

UrOCłlYStOścł 1101rzebowe . odbęd11 mltt dnia 
l 1łert1nła br. o sodz. 18 na cmentarzu na 
Radoiroszczu. o czym powiadamia posrą:tona 
w smutku 

Koledze 
MGR 

I 
RODZINA 

JOZEFOWI KOWALCZYKOM 
wyrazy szczerego wsp6łczucla z powodu 
śmierci 

O .J CA 
składają: 

KIEROWNICTWO, KOLEZANltI. l JtOLE­
DZY Z SKB „JtOMBUD" 

Koleżance 

MARłl suu~ 
wyrazy aerdeczneiro współczucia z powodu 
zgonu 

• MATKI 
składają 

KOLEZANltI ł KOLEDZY z OltRĘOOWE­
GO ODDZIAŁU LUSTRACJI CZSP· 

w ŁODZI 

Z żalem zawiadamiamy, że w dn. 16 lipca 
1980 r. zmarła nasza była pracownica 

IR8N1A śRODA 
Wyrazy serdecznego w1p6łczucia Rodzinie 

składają: 

DYREKC.l' A, POP PZPR, RADA ZAKŁA­
DOWA oraz KOLEZANKI i KOLEDZY 
z BIURA PRO.JEKTOW BUD. KOM. 

w ŁODZI 

DZIENNIK POPULARNY nr 166 (9834) f 



KRAJOBRAZ 

POLSKI 

°hlOll'oczne delŻczowe f ehłodne 
Jato wielu z na1 apędzl w reglonle, 
który obok Bleszczad l Tatr 1est 
naJwięksia ozdobą naszego k.raJu. N'a 
Suwalszczytnle. W do dz1' llelsklm 
obrazie Suwalszczvzny · 1eat 1ednak 
~. co nlepokoi, choć turysta, nie 
Jeat tego faktu llwiadom, \V •POSób 
dość drastvcznv ubvwa suwa!ST.CZY:t-
1li• ludnot!ci, ostatnio 1eden procent 

Szczęśliwy rybak. .. 

eo 
rocznie. A 1est to region małych I mienianych, 1ako przyczyny opusz­
miast i małyeh wsi, region berdzo czania wsi. były trudności, zwtaza­
mało zaludniony - 49 osób na km ne a wszelkimi tnwęstvc1am1, bTak 
kwadratawy, D,l"XY 6redniel kra1owe1 instytucji i urzadzdń, Potrzebnych 

Wrall: :XVIJI-wiecznego hłszpafl- 112 osób. do kulturalnego 11Pedza.n1a wolnego 
mego galeonu, odkryty niedawno Kiedy nie tak dawno na aleeenle czasu. At llO proc. ankietowanych 

b k • • b Instytutu Geografii l Przestrzel'lllle• stwierd.Zllo: :te Ich krewni, miesika-
na głę o osci 6 metrow Il rze- go zagospodarowania PAN ·przeproo 1acy w mieście. „urzadzlll sle le­
sów Luizjany, odsłonił awe tajem- wadzono w dwudziestu WBtach ole· olej", choclat l>Ołowa tvcb lepiej 
nice. W środę przedstawicielom clu gmin badania, poświęcone temu „urządzonych" p0slada w mieście 
praay zademonstrowano 20 kc złe- oroblemow4 - okazało ile. ta 1ta• prace fizyczna. trudno wlec mówić 
ta w sztabach, 15 kg arebra, kilka wtsko ma pewne cechv lltałe. ROz• o 1aklmś. szczególnym awan.~le spo­
ton miedzi I liczne ząbytkł aztu- mowy, przeprowadzone w oleciutet łeczn:vm. Do<!ć orzv tym 1ednoznacz-

ruk6w, sprzyjałyby nizbudiowi• teJ 
infrastruktury kulturalnei I socjal­
nej, które1 brak znlecheca dził rol­
ników do oozostania na ziemi. · Wieś 
letniskowa z upleczmn socJalno-by­
towo-kulturalnvm ratowałaby Su­
walszczvzne orzed rozparcelowaniem 
Jej miedzy ośrodki wczasowe, za­
checałabv 1e1 mieszkańców do POZO• 
stania na wsi. 

g06podarstwach wykazały, te cho- na 1est wymowa zJawaka, POlega ją­
kł azteckiej, wśród których na claż oonad 70 otoc. ankletowa.nycb ceg0 na tym, te 0 Ile mate wsie sy­
uwagę zasługują 1zyldkretowe nle ma zamiaru opuszczać wsl, to stematycznte wvludnla1a sie. 0 t yle 
grzebienie i ceramika. Na powierz- jednak bylt to ludzie 1 reguły dobrze rozwintete wsl.e gminne , 
chnię wydobyto również działa w wleku oowytej 110 lat. Po dru.«le z dobrym zapleczem gospodarczym , 
okrętowe oraz kotwicę. Okręt wciąż - w gospodarstwo swoje tylko 45 handlowym, usługowym, kultural­
może jeszcze kryć cenne przedmio- gospodarzv miało zamiar lnwestować. n:vm - ciągle rosna. 
ty - twierdzą władze Luizjany. ;~a':J:~ w~~a w ~~etg;:~:~~ Zjawisko. o którym piszemy, nie Pojezierze Suwalskie, atanowiace 

Przypomnijmy, że na zatopiony kontynuatorów zawodu rolnika to test anl nowe, ani tylko dla su- geograficzne orzedlużenle Pojezierza 
•aleon natrafił amerykans· ki' ry- Jednak co piatv goap<>darz u~tał, wawi lszczyzny snecyflczne, ani - oo- Mazurskieeo, to teren nlezwykle ma-
• że jego <fztect nie powinny pozo- edzmy worost - zbyt trudne do lowniczv. l>O'Przeelnany dolinami 
bak, który znalazł w swych sie· ć 1 i lnter11retac11. z pewności. takte z.a- rzek l 1ezlor. które „ du:l:a atrak-
ciiach ntabki złota. 75 procent war- sta na ws • At 1edna trzecia za biegi gospodarzy Suwals?.:czyzny cją dla wedkarz~. 1 wodniaków. uwdała za właklwY dla .w:vcb • b " toici skarbu przypadnie szczęśliwe- dzieci 1akiś zaw6d mlelskt" mrzv.rać eda temu, abY mu prze- Szlak wodnv nrowadzac:r :a 1ez. WUt-

1 • b " • clwdzl.ałać, Powiedzieć tylko chyba ry rzeka Czarna Hańcza 1 Kana-m'll zna azcy 1 zwer owa.nym przez Trlko w łednet · z badanych smtn warto, te rozwija 1aca ile tendencja łem Augustowsklm, wybudowanvm 
niego nurkom, natomiast reszta stwierdzono nieduty orzYrO&t lud• do lndywłdualneło sposobu spędza- w XVIII wieku oras jeziorami Bla­
przejdzie na własność państwa. Ry· noścl i dotyczył on wił. POło:tonyeh nla waucll ooza zblorowvm dOmem łym i Necko do Augustowa za· 
bak ocenia, iż złoto galeonu przy- w POblliu Suwałk. Na1wiece1 ludzi wcza11<>WYm, mote być okazja do liczany 1est do na1Pleknle1szych 
sporzy mu około 350 tysięcy dola- ubywa ze wsi małych, odległych od intensywnego rozwłjanJ.a modelu wsi w Polsce. N/z.: wodniacy na śluzie 
ró I dogodnych pOłączeń ~munikacyj· wcza90WYch. AspektY ekonomiczne, I w Przewlezi · 

w, llYCh. Wśr6d wielu Cllkohcznoścl. WY• dOChOd:v lflll.lnne l indywidualne rol - CAi' - Roman Sieńko 

Historio wykonało sprawiedliwy wyrok 
(Dolko6.czenie ze str. 3) 

Po naradrae w łonie delegacji 
))(>Lskiej nostanowiono <>dP<)Wie­
dzieć, że pc.d!trzymu:ie ona S1Woje 
atanowdsko w l'P?'8'wlie Nysy Łu­
i~kiej. 

Te sugestie f 11ytainJa !ldene~ mnaenm Jednak, te nłe będa 111ę 
wały na dobre Bieruta. który one różnić od tych, jakich udzieli· 

nie moglibyscle nam pom6c w na­
wiązaniu komunikacji lotniczej 
z warszawą? oświadczył: „Nie mOlż:emy przyj;\e łem u1tnte.""• 

takiego zobow·iąunia, zwłMzcu w O sodz. 16 rozpocz~lo •ie Jedena­
tym gronie. bo wwatallbyśmy to ~e J>Osiedzenle plenarne ~onferan• 
za naruszende na.zych zasad demo- CJI. M. In • . Jednym s punktow obi:ad 

- Możemy, Sil! naleb z tym 06.!ś~ 
do Polaków - odoarł zniecierpliwio­
ny Stalin. 

- Zrobię oo będę mógł po-
wiedział zatroskainy , Stalin. 
Chciałem tylko mieó moiliwośc 
manewru. Przyrzekam. ie pod­
trzymam swe zdanie.„ 

k t · • . była zachodnła sranlca Poliki, Nikt 
ra :veznyd~. Zagadnienia te mmł nie •slaazal Jut większych zastrze­

roz.strzygn'c sam nairl>c! Pols)d.„ żd, Truman chciał azybko s1>rawę 
Jesteśmy JetO przedstawicłeJa.m. • 1 ••kodczyf, .ale AUlee I Bevln, nim 
nie ludźmi. którzy moe• dowolni• PG"'.iedziell •woje HYH", 11ostanowi-

- Rozumiem, te zakodczyllśmy 
•orawe oolska - wtracil równie 
zniecieroliwlony Truman. 

- Naturalnie podjął Stalin 
i szybko dodał dla Jasności: - Szcze­
cin 11ozo1taje w granicach Polski, 

Tymczasem nowy premier W. - Tak Jest - odparł Bevin. 

~t P· za~ Brytanii, powodowany alarmistycz­
inymI nailega.niama Mik<>łajczYoka. 
uzaileżnił sta.4lowisko swoje w 
•Prawie graeic od uzyskania od­
powiedzi na kilka l)ytań, kt6re 
zgłosił pod adresem Bieruta w 
dniu 30 llJ>Ca. 

''""Jaka jest pańska definicja 
partii demokratycznej? Czy Polska 
zamierza wrócić do konstytucji z 
1921 r.'! Kto ma decydować 0 tym, 
C'IY dana partia podpada pod po• 
jęcie faszystowskiej? Czy rząd? Ja· 
ki przewidujecie termin wyborów? 
Czy odbędą się on• przed lutym 
1946? 

przyjmowa~ na siebie Meo lilldu-111 ołe&rae Je•cze us role iratroska­
Ju zobowiązania. Takie :llOboWliąza- nYth mocodawc6w. 
nie. narzucone nam z zewnątrz - Co ale d:aieJe w ezeiel Niemiec, 
przez który'kolwiek z nat"odów IO- PrzeJeteJ przez Polskę? Czy nie 
iusznicz~h godziłoby w :n~ trzeba poczekać z decyzja na zsodę 

l 1ier11nia przedstawicielom Pol· 
ski zakomunikowano decyzje konfe· 
rencji: Prastare ziemie nad Odrą. 
Nysa t Bałtykiem wr6Cłłv do Ma­
cierzy. SpełnlłY sle marzenia wielu 
pokoled l'olak6w, kt6rych loav hl-· 
storii skazały niegdyś na tycie 
z dala od o.tcsyzny. od 11obkteJ 
szkołY, od 1ezvka I kultury, Speł­
niła &ie tet śmiała wiz.la organizato­
rów i budowniczych nowego pailstwa 
polskiego, którzv nie widzieli Jego 
siły i pomyślności bez owych pra­
starych ziem J>Olskłch. 

dumę f godność narodową " l'rancjlT Czy ziemie ce będa pod 
31 li n1 1 "' kontrola 10Ju1zn1k6w? czv aa tam 

11ca 11yta a ani el•kl„ zawar• Jencze oddzlałv udzletkie" 
te zo1tałv w oflctatneJ nocie do rzą• · · Moglłśmv przystapic do odbudowy 
du polskiego, Podcua kolejnego Stalin cłerp!lwle. 11unkt 11o ounkcle, 
apotkanJa Bieruta z Bennem, pre• wyjainiał, tłumaczył I odpowiadał. 
zydent PolskJ powladdał: "Mas• I kiedy wydawało 1ie, że Jut wszyst­
udzłel14 odoowledld u 11Umł1, Za• ko Jest Jasne, Bevin zapytał: - Cey 

zagospodarowvwania należnych 

P»"..D'LrF.M 

Minęło kilka milnu.t. Brett bujał nogą l przez ctiy esu llO­
ciaitał nosem. Muforie oddychała cięilko I przyglĄdała' si• l'„ 
wolwerowl z orzerażen.lem w oczach. Ja w miałem uee~e. 
ze ucrzestnicze w nieiasnym d·la siebie obmędzie. któreiro ~z9-
biet śled2lłem nie bez. trudności. 

Wsz.e& Morrow, ten tłumacz z francuskiego, który połltvor-­
nłe zezował. Miti na sobii9 zbyt dłul?l kiilte<l, kt6rewo DOł:r epa­
dały mu do kostek. 

- Hello. Morrow - zażartował Brett będ~y w !!1lamym 
humorze - czy strzela.no kiedyś do osm.a ' z blliPka? 

Przybysa: zrobił oN:erażona mi111ę. 
- Kula w samo serce. mól d:rogi I Zairu pan 1l<tbacl&yl 
Brett &kierował broń w oierś Morrowa i nacisnął spU8t, M'a-

staoił &i<lnv wvbucb at zadirżały przeclmio.ty leź1toe na biur­
ktL Pok6J ozeciela sm1.1ga dynm. Pamyłem z przeraZeniem 
na kitel Morrowa. Prz~ ułamek sekundy zcia.wało mj się, ze 
Brett zastrzelił swego współt>racowni1ka. bo na pierli zezowa­
tego pojawiła sie wielka plama k.rwl.. 

- Proch fir<lche si>alił kńJtel. si:rl - zauważył f191matyanie 
Morrow. 

- Nie tmk<>dzt jest służbowy! - odil)ad Bret.t, a. 11Wraeaj_. 
sle do mnie. dodał: - Nie będ2lie fu.i: moma mówić o irz!koc.. 
kim skapstwie, prawda mister Valaise? · 

- To ·bro6. która PoSłultirwałem &>ie ta.m~o dinl& li& wa.w­
niilku. C2V tak? 

- Tak. J&j kule t.o k.a.psułld z bemoglobiin-. Efek!ł 'est !du­
miewaiacv. Mrs Faulks zabrała oana sotamtad natychmiast, 
żeby oa.n nie ziauważvł osz11&twa. Brent zuaz sie podinlósł i 
poszedł sie UJmV~ Musiał mieć ze soba to, co było do tego po­
trzebne. Wieczo.rem wywabiono pana z hotelu. żeby pan nie 
mi·ał alibi . To Brent d~ oa·na dizwonil Prrekonany ie snuje 
sie oan no oustvch uJiicach miasta udał ile na !li:><>tkaltle z 
tym biednvm Faulksem. którv na n.lee;o czekał. I zaprowadził 
go at na trawnik. Nie wiem ieMCZe, pod iakim pretekstem 
ud·ało mu me taoia~all e:o w to odludne miejsce. Tym raz.em 
strzelił Dt'awdziwa kulą w iego głowę I pa.n. gdy w:r6eił na­
zajut:rz do oarkn na twarzy Faulksa widzliał orarwcbi·W• k>rew. -
„Gdybvś sle okazał królem frajerów „." 
Mariorie zaczeła oojmować. że wszvstko 1ffł Już ttr~e, 

t orzvbrała oostawe nieludzko obojętną. Prz« okno przytl\­
dda aię światu. do 1ttórego iuż n.ie nałeżała. 
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nam obszar6w. HISTORIA . WYKO• 
NAŁA SPRAWIEDLIWY WYROK. 

Oprac.: HENRYK ZA WIRA 

- Pam,a zachowam. ~ I.eh naj,śmletsze nadrzi-eje, ml&t&r 
Va.liEftl Zaarał pa.n więcej nici cW&k<l!Dale rolę, którą panu 
wyznaculi. Brent jest pam kochankiem. prawda miskess 
Faulks? · 

Nie odi>owied!Z:lała. 
- Chciała pani pozbyć się męża. Zbrodnia została obmyślona 

misternie. Pomysł, teby skorzystać z usług niewinnego obco­
krajowca, mało obeznanego z życiem kraju, w którym miało 
nastąpić morderstwo, był wprost genialny! 

W jego ustach słowo „niewinny" brzmiało niemal pejoraty­
wnie. Chyba, że jestem przeczulony! Bo gdy się jest królem 
fraje!'ÓW, ma się tendencję do wynajdywania dwuznaczności 
niemal wszędzie. 
Podszedł do drzwi prowadzących na korytarz zawołał gło-

tem triumfującego człowieka: 
- Pro~ Wejść, mister Brent. 
Zanim Brent wszedł do gabinetu, zbliżyłem się do Marjorje 

t patrząc na nią pałającym wzrokiem, wziąłem ją pod brodę. 
- A gdybym nie strzelił? - wymamrotałem. - Powiedz, 

Marjorle, co by było, gdybym nie strzelił? W11zystko wz.ięłoby 
w łeb, prawda? 
Uśmiechnęła elę enigmatycznie. 
- Gdyby pan nie strzelił, Jean-Marle, to j a bym t.o uczyni­

ła. Byłoby to samo, prawda? Jesi pan w końcu dżentelmenem! 
Musiałem zaczerwienić się. Wybąkałem nieśmiało „dziękuję", 

bo to, co Powiedziała, poprawiło moje samopoczucie. 
Brent wszedł do gabinetu. Nie miał już żadnych złuckeń ! gdy 

nas spostrzegł, kiwnął głową. niemal pokornie. 
- Proszę usiąść, mister Brent. Pan jest autorem listu miło-

1nego wysłanego do mister Valaise, prawda? 
Tylko glina m6gł jako pierwsze zadać tak drugorządne py­

tanie człowiekowi oskarżonemu o morderstwo. 
Brent przytakn41 sucho. 
- Muszę pana ostrzec, fle oakolwiek pan łeraz powie'" 

1 • - Wiem, inspektorze. 
- Pan również napisał tę kartec.zkę. którą mrs Faulks 

upuiciła na chodnik? 
- Oczywiście. 
- Jak to się stało, te mrs P'aulks miała ją już w tym mo-

mencie? 
- Miała ją :wstawić w recepcj i Learm onth Hotel, ale gdy 

apostrzegła pana Valaise, wolała m u ją odd ać w ten po­
sób! 

- A gdybym przy tej pkv;ji lepie j się przyjrzał jeJ mężo­
wi? - zaoponowałem. 

Brent sl)Ojrzał na mnie. 
~ Marjorie oświadczyłaby p&n\l później, te nie był t.o je j 

mąż. lecz jakiś przyjaciel.„ 
Marjoriel Wymówił to imię w niezwykły sposób. Wyczu­

wało się, te .ten mężczyzna ją kocha i będzi e j ą kocbac jak 
szalony do samego końca. 

I' 

PIĄTBK. 1 stlłRPNU. 

•ROGRAJI I 
1.00 &łrud4o ol!mp!jekw. a.:ae Teteterie. 11.ao Oblłl'ltt;rw. u.se „ wa. 

kacje" - ode. o!lt&>tni - ,,znowu razem" - tum fa•b, TP. lł .łl . 
Dzlenn.l!k. lf.41 Studio OUmpljSlde. 19.00 Teatr Małych Form -
Tadeusz Gajcy - ·„oo potomnego". 19.2'0 Dobranoc. 19.30 Dziennllc 
telewitzyjlny 20.10 „G<><!zlna „ W" ..-. łlllm fa,b, TP. ti.łll Studio Ollim• 
pijlłkie. ~.oo DzJ.en.nJk, 

PROGRAM li 
n.ot owiSjka dla drugiej zmla•ny - „GodZ!tna „W" - film TP, 

1%.Zi Dziennllk. 1.6 .%0 J . francuski 11.50 Swdat . na małym ekranie. 
17.2.11 „Krypton!m - · synteza" - rep o akcji polsklego wywiadu. 
17.50 „Gwl.a!Ułozbiór'• - Bea,ta Tyszkiewliez. 18.3! „Kla•ps" - prze­
wOdnlk ktnomana 19.10 Wiadomości (Ł.). 19.30 Dzlenntk telewizyj­
ny. :M>.10 Koncert WOSPRlTV 20 .50 24 god.z!ny Zl.00 Lato w „Dwój­
ce". '1.05 „BtbMoteka" - teleturniej 21 40 „ży'C!.e obok M.ngu" -
odc. f - film fab. TV Franc 22 .40 „Sled'Ztwo zostało wznowione". 

SOBOTA, 2 SIERPNIA 

PROGRAM I 

a.oo Studio OU!np~~Skie. ~.55 ,M!l!tarl.a, obr1>nn-ość, nowoczesnot!ć". · 
13.20 Obiektyw 13.40 Dziennik 13 .55 Studio 011mpijskle. 18.00 "Od 
melodU do melodii" - program TV CSRS. 18.%0 Stud·lo Telewizj.l 
Młodych. tS.50 Dobrain.oc. 19.00 ;,$wiat. który nle mo:te za.ginąć" -
„Portret m.aleńldej badyla rld" - angtelslkl film dok 19.30 Dzien­
nLk 30.10 , PogOda dla bogaczy" - cz. lJ od<:. 18 - amerykański 
film fab 2t'.os Stud io OlLmpljskle 23 .00 Dziennik. 23.15 .,Blaski i cie­
nie młodot!cl" - japoń~kt film fab. 

PROGRAM n 
1'7.JI Lato w „Dwójce" . 17.30 Telekino ,tpued lat - „Wojna 

domowa" - odc. 2 pt. „Bilet do !ryzjera" - ko.me.dla TP. 18.05 
„Sladaml Marco Polo'' - cz ł - włoski mm dolt . . 19.10 Program 
filmowy (Ł,). 19.30 D2'le1mllk telew"\zyjny 20.15 „Mł~zi mistrzowie tań­
ca" - cz l - program ba·letowy TV ZSRR. !l0 .55 „co ,słychać" -
wiadomoścl lokalne. 21 .1s „Potyczki rod'Zi.nne". 22.10 „Biurl)wy ro­
mans" - cz. II - radziecki fllm fab. 

NIEDZIELA, 3 SIERPNIA 

PROGRAM I 
S.20 N01Woczesność w domu 1 zagrodzie. a .SO E:merytu,ry dla roi­

ników. 9.05 Klino teleral!lka - ,Gęsiarka przy stUdni" - film fab. 
prod NRD. 10.06 Antena. 10.30 Studio .Oll.mpijskie. ta.OO Dai.encik. 
1i3.15 Roinlcze rozmowy, 13.45 Małe Kino. H.!lł Klub Szdciu· Konty­
nentów - ,,Ha,rcerSltle sa.farl" 14.50 Losowanie Du:tego Lotka. is.oo 
„ZdoLny do WSZ)"Stk!ego" - radzleckl film !ab. 16.50 P.oglądy -
HeLsl.rntl - 6 lat później - program pub!. 1'7.00 NajwlEiku.e wyda· 
rzenda Ollmpiady. 19.30 Dzlennii.k telewltzyjny. 20.10 „Wichrowe 
wzgórza" - odc. I - film fa·b. TV Ang. 21.10 „Lipc~y kornee<rt 
Jerzego ' MLlłana" - ez. 2. 21.45 „Sąsiad wskazał ten aóres" - rep. 
filmowy. :?JZ.15 Laureaci Konkursu Cbopln.owskl~o - Ma111T1z«o 
Pollkli. 

PROGRAM II 
!1.50 Magaa;y~ lotn4czy. LATO w „DWOJCE". 10.20 :Prrz;ęboje ty. 

godnie. 11.55 Prapremiera teatru - Jerzy K.rzysztoń - „Kamienne 
niebo". L3.0i „Popoł.ud.nie fa·uny i floty" - filmy z serii ,,SwU.at 
podmoraklcb &łębill". 13.4ó Muzyczne uchiwum rozrywki. 14.45 
„1+a" - rep. filmowy, 15 20. h Wszystko· jui było" - p!.osenki na 
wakacje - proa:ram rozrywkowy. 16.00 ,,Kino. Oko'• - kalejdoskop 
f:lmowy. 17.00 „Klub Zóltej Band-ery" - włoski film fab. 18 30 
„Diament radty" - komedia TP. 19 .00 Wteezory.nl!;.a, Ul.30 Dz~n­
nlk telewizyjny. !0.10 Lato w „Dwójce·•. 20.15 „And res Segovia -
pleśń gitary'• - film muz. 21.05 W irtarym kl·n.ie - ,,Niech tyje 
wolność" - fra·ncuskl f1lm fab. a2.30 Klub Jazzowy Studia „Gama" 
- redtal Rosy Ktog. 

PONIEDZIAŁEK, ł SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.oO Te~eferie. 16.55 Obiektyw - program n1. i.n. wo.I. sldernlewickle­
go. 16.lij Dzienni.lt. 16.30 „Wakacje w kręgu rodziny". 1'1.20 „Oca­
lić Od zapomnienia". 17.40 „Gołąbeczka" odc. ostatni - radz. film 
obycz. 18.30 Dobranoc, L9.oo Echa xxn OUmptacly, 19.30 Dziennik. 
20.10 Teatr Telewizji - Jerzy • Krzysztoń - „Kamienne niebo. 21.25 
N<l'tatnik z powstania - film dok. 20.50 „Aktor i piosenka" 
"Trochę pieprzu, trochę soli". 22.J.5 „Horyzont" - „$mlera w 
Swiątyni Ludu". !12.45 Dziennik. 

PROGRAM Il 
lCl.00 Dwójk,a dla drugiej zmiany - „Gołąbeczka" - Odc, 4, 

11.10 Notatnllt s p0-tan1a. 11.io &TUDlO BIS - „Twa.rzą ku nie­
bu" pro&ram baletowy. l.l.53 Dziennik. lAi.30 Język 
francw;kl, 17.00 studio Bis. 17,05 Muooet show - Charlie Azna­
vour, 11.30 Go6C S-Bis, 17.40 „I tyli dlugo 1 S'ZCzęśllwle" - rep. 
film. 17.50 Gość 8-Bis. 18.05 Sląski blues - rep. filmowy, 18.20 Hin­
dus.ka sztuka rł\laksu, 18.25 Zawsze jetdża poeiągl - reo. film. 18.40 
Hinduska sztuka relaksu. 18.45 Twarzą ku niebu - pro&ram bale­
towy, 11.03 Wiersze n. dobranoc - walc Tuv.'ima. 19.10 Wla!lomo­
jct (Ł). 19.30 Dziennlll:. 20.10 Gość S-Bis, 20.20 Frank Slnatra i in­
ni., il.05 Swladkowte. 21.:!5 Wie,rsze na dobranoc - Sen Mieklewi• 
eza OdjaZd Leśmiana, 21.30 „Kaprysy Łazarza" - polski film fab, 

WTOREK. I SIERPNIA. 

PROGRAM I 

8.51 Kino Teleferll. is.a Telewizyjny Klub Seniora. 15.55 Oblek• 
tyw prosram województw: łódzkieso, kieleckleso, plotrkows:td~go, 
radom.1kiego, 1leradzkie10, tarnobrze&kleso (f.), li6,l5 Dziennik.. 16.30 
„Wakacie w kręgu rodziny", Ili.55 ,,Interstudio". 17.20 „Son.da". 17.iiO 
„Królik Buga przedstawia". 18.15 Studio Telewlzjl Młodych. 18.50 
Dobranoc. 18.00 Lasy i jeziora wschodniego KazachStanu - ·film 

19.30 Dziennik telewizyjny. 30.lCI „Ujrzeć Neapol !„." - węglerslt1 
Iromedla filmowa, 21,35 „Ex libris". 21.55 X Y z - cz, l. 33.23 „Po­
glądy", 33,40 X Y Z - cz. 2, 23,1(1 Dziennik, 

PROGRAM Il 

10.00 - Dwójka dla drugiej zmiany - „Sonda". lll.30 Pegaz 
młodych. 11.00 „Skojarzen.ta" - teleturniej. ld..2.5 Klub .razzowy 
Studia Gama. 1!2.00 Dziennik. IS.OS Jęz. rosyjski. 16.35 „Paweł l 

Wlr&lnia"- odc. 8. - francusko-szwajcarski fllln przyg, 17.05 
„J!lkra.n reparterów". t'7.35 Klub Jazzowy Studia Gama. 18.10 „Sko­
jarzenia" - teleturniej, 18.35 „Mówić - nie mówić" - cz. 2. 
19.10 Wladomoścł _. 1'1jyd, kieleckie (Ł). 19.30 Dziennik. 20.lD „Pe­
gaz młodych" 20.40 Wtorek melomana. 21.4-0 24 gOdzlny, :u.oo Te­
atr Wspomnień - 1"170 Anna Kowalska - „Safona", 

IRODA, ł SIERPNIA 
PROGRAM l 

li.OO Telefeńe najmłod.azych. 15.511 Oble&:tyW. 16.15 Dziennllt. 16.30 
„ Waka<:je w kiręgu rodzi>ny". 16.55 Losowanie M.aleioo Lot.ka. 
i Express Lotka. 17.06 ,,Dom t my". 17.20 „Skubiec". 1'7.50 Małe 
K tno. 18.00 „Mam pomysł". 18.30 „Taniec jazzowy" 18.50 poJ>.ra.noc. 
19.00 ,Plloseilild, które lubimy" 18.30 Dziennik telewi'l!yjny. 2<l.10 
Filmoteka Arcydzieł - „Rashoinon" - japoński film fab. 21.50 

,,Kionkrety" - pr<>&rasn publ. 22.20 „Camerata". ::112.50 D21ien.nik. 

PROGRAM Il 

tCl.00 I)wójka d!a d·rugiej ~ny. Sprawy młOdych - „Kto wzy­
w'ał lekarza" - radz.leokl film. 11.10 Ska.rbiec. 11.35 P!i:oeenki, które 
lubi.my. lUIO Dziennik. 17.05 J . fira'll(:Ullltl. 17.311 „Postawy'• - pro• 
gram publ. 18.00 Sprawy Młoc!Yeh - ,,Kto wzywał lekU%a" -
radz. tilm fab. 11.11 Wiadomośei (Ł.). 19.30 D2lennik teLeiwlzyJny 
20.10 Po Jgrzy\'!ikach Oli.mphjSklch w MbSkwie. 21.30 24 gOdzmy. 211 .40 
„Jałc llSldlić malarza pokojoweg·o" - jug-0«łowiańska komedia oby­
cza.}owa. 

CZWARTEK. T SIERPNIA 

PROGRAM J 

9.00 Teleferie najmłodszych. t5.55 Obiektyw. 16.11 Dziennik. 16.30 
.. Wakac j e w kregu roctdny''. 17.35 „Na1w:vższa kolej świata" -
Llm dok. 17.50 .,Patrol " - Trud żołnlerslde1 służby, 18.lo Studio 
Telewiz ji Młod ych . 18.50 Dobranoc. 19.00 .,Lekarz radzi". 19.10 
.. Turystyka I wypoczynek " , 19.30 Dziennik telewizyjny. 20.10 „To 
je zabiłem"' - polski dramat kryminalny, ~.40 Pegaz. 22.30 Dzien­
nik. 22.!5 wl'<>rum korespondtmtów". ' 

PROGRAM U 

10.00 - Dwójka <tla drugiej zmiany - „NajWYtsza kold łw1a­
ta " - !ilm dok. 10,15 Przewodnik muzyczny, 10.40 „Pooo!udnie 
wiedzy l fantazjl". lVIO Dziennik, 18.30 Jęz. rosyjskl. 17.00 „Po­
oołudnie wiedzy 1 fantazji". 19.to. Program filmowy (Ł). 19.30 
Dziennik. 30.lCI Jęz, rosyjski. :1.1.10 24 gOdzlny. 21.20 „An.tykwarlat". 
21.:50 „K1no Oko". 
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